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Rozmowy węglowe
polsko-angielskie

Londyn, w styczniu.
Przedstawiciele angielskiego przemysłj

-cglowego wyruszyli do Paryża na spotka­
nie i rozmowy z przedstawicielami Polskiej
Konwencji Węglowej. Punkt ciężkości roz­
mów, zapowiedzianych początkowo na
Londyn, przeniósł się nad Sekwaną, gdzie
nastąpi również ro/mowa pomiędzy angiel­
skimi i francuskimi przedstawicielami prze­
mysłu węglowego. Narady węglowe polsko­
hrytyjskie dotyczą m. in. spraw koksowych.
Jeśli chodzi o rozmowy z przemysłem fran­
cuskim, to Anglicy traktują rynek francu­
ski zbytu węgla, jako jeden z najważniej­
:/vch na konty icncie i zabiegają o usunię­
tiic trudności wyrdsłych przy wprowadza­
niu w życie umowy, na podstawie które
nastąpiła wymiana węgla brytyjskiego z;
kopalniaki francuskie.

W ciągu trzech kwartałów 1938 roku
eksport węgla angielskiego spadł o cztery
miliony ton, w porównaniu z tym samym
okresem w ubiegłym roku. W okresie sty­
czeń—tistopad łW8 r.- W. Brytania wyeks­
portowała 33 miliony ton węgla, a wartość
wywozu węgla brytyjskiego za cały rok
1938 dosięga sumy 1 miliarda złotych (tj. 38
mil. funtów szterl.) Przeciętnie produkcja
węgla, w Wielkiej Brytająi w roku ubiegłym
utrzymywała się na poziomie 4 i pół milio­
na ton tygodniowo.

Obecnie pozycja angielskiego przemysłu
węglowego pozostaje pod znakiem olbrzy­
miego wzrostu konsumeji węgla na rynku
wewnętrznym Wielkiej Brytanii, a to w
związku z realizacją programu zbrojenio­
wego.

Wielka Brytania jest szczególnie zainte­
resowaną rynkami zbytu węgla w krajach
śródziemnomorskich i południowej Amery­
:t W pierwszej polowie 1938 roku udział
Anglii na wspomnianych rynkach węglo­
wych wyrażał się cyfrą 8,5%. Według 0­
statnich danych światowe spożycie węgla
[włączając lignit, koks i brykiety) wzrosło
do 1.250 ton rocznie, podczas gdy światowe
wydobycie węgla dosięgło 1.280 milionów
ton.

Obecnie kopalnie angielskie stanowią
*łasiicśc przeszło 150 tysięcy akcjonariuszy,
w śród których górują kobiety zarówno z
klas wyższych , jak i ze sfer drobnomiesz­
:żańskich. Na podstawie ustawy węglowej
z 1938 roku, Państwo przejmuje kontrolę
r.sd minerałami zawartymi w ziemi i w
tym sensie staje się zasadniczym dysponen­
tem eksploatacji węgla. Dotychczas wiek-1
szoić przedsiębiorstw kopalnianych płaciła
właścicielom ziemi, ukrywającej w swym ło­
nie węgiel, specjalną opłatę za prawo wy­
dobywania węgla, t. zw . „royalties".

Angielski przemysł węglowy zatrudnia
obecnie 798 tysięcy ludzi, w tym 165 tysię­
cy robotników pracujących na powierzchni
kopalń i 32 tysiące młodocianych sił —
uziewcząt i chłopców poniżej lat 20-tu. Po­
nad pół miliona piacowników kopalnianych
skupionych jest w organizacji pod nazwą
Miners Federation. a blisko 150 tysięcy gór­
ników zarejestrowanych jest na liście bez­
robotnych, w tym 70 tysięcy czasowo po­
zbawionych zatrudnienia — reszta zaś per­
manentnie.
• Federacja Górników założoną została

prred pół wiekiem, a organizacja przemy­
słowców węglowych pod nazwą „Mining
Associatiom" przed 85 laty. Po wojnie świa­

Pracowity tydzień Sejmu i Senatu
WARSZAWA. Bieżący tydzień zapo­

wiada się pracowicie na terenie Izb Ustawo­
dawczych.

Dziś zbiera się komisja budżetowa Sej­
mu dla rozpatrzenia budżetu Min. Opieki
Społecznej, który referuje pos. Żyborski.
Spodziewane jest przemówienie
Kościałkowskiego.

Następne posiedzenie senackiej komisji
budżetowej odbędzie się 18 bm. Na po­
rządku dziennym rozprawa nad budżetem
prezydium Rady Ministrów.

Na 18 bm. wyznaczone zostało posie­
dzenie sejmowej komisji spraw zagranicz­

| rych, która wysłucha sprawozdania posła
ministra | S kerskiego o rządowym projekcie ustawy

o ratyfikacji umowy gospodarczej z dn. 1
Od dziś rozpoczyna swe prace nad bud- j 1'pca 1938 r. między Rzecząpospolitą Pol­

żetem państwa senacka komisja budżeto- . ską a Rzeszą Niemiecką,
wa. Debata toczyć się będzie nad częścią 1-ą] Następnego dnia obradować będzie ko­
preliminarza — Prezydent Rzeczypospoli- misja przemysłowo-handlowa Sejmu nad
tej, dalej Sejm, Senat i kontrola państwowa. I rządowym projektem ustawy o zmianie roz­

porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o
ograniczeniu nadmiernych wynagrodzeń »
przedsiębiorstwach oraz nad rządowym
projektem ustawy o porozumieniach karte­
lowych.

Na porządku dziennym posiedzenia ko­
misji administracyjno-samorządowej, które
odbędzie się dnia 20 bm. znajduje się spra­
wozdanie o rządowym projekcie ustawy o
zespoleniu samorządu szkolnego z samo­
rządem terytorialnym.

Plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie
się prawdopodobnie w przyszłym tygodniu.

Zuchwałe wystąpienie ukraińskich mołojców
w powiecie brzeżańskim

BRZEŻANY. W dniu 14 bm. wieczo­
rem w Urmaniu pow. btzeżańskiego grupa
wyrostków ukraińskich pobiła szofera sa­

żanach.

Szofer w obronie własnej wystrzelił z I agresywne stanowisko wobec przybyłycr
rewolweru, zabijając jednego z napastni-jna miejsce policjantów,
ków. W następstwie tego wypadku napast- j Funkcjonariusze policji zmuszeni byli

mochodu wydfciału powiatowego W'Hlzc*łirt:f i zebrana gawicdi praystąfHredo vy\ r^użyciąj&roni, raniąc lckkp kilka osób.
b:,ania szyb w miejscowej szkole, zajmując I

LONDYN. „Evenlng Standard" donosi, I w Niemczech do służby czynnej w armii
że w bieżącym tygodniu powołane zostały I roczniki: 1906 i 1907. Stan liczebny armii

W środę raport Chamberlaina
LONDYN. W londyńskich kolach politycz- rzeczą prawdopodobną, ze prem. Chamberlain

nych twierdzą, iz premier Chamberlain zapo- przed zebraniem się gabinetu odbędzie krótką
zna w irode kolegów gabinetowych z rezulta- konferencję z lir John Simon'em i iii Samue­
lami swej podróży do Rzymu. Minister lord lem Hoare.
Hahlax powróci do Londynu w środę Jest

Minister Goebbels w niełasce?
LONDYN. „Evening Standard" dono­

si, że w związku z szóstą rocznicą obję­
cia rządów przez kanclerza Hitlera, ma
nastąpić w końcu stycznia br. reorgani­
zacja w szeregu urzędów państwowych.

Ministerstwo propagandy w obecnej
formie przestanie istnieć. Propaganda
zagraniczna poddana zostanie minister­
stwu spraw zagranicznych, a marszałek

Goering obejmie sprawy propagandy we­
wnętrznej i mianowany zostanie wice­
kanclerzem Rzeszy.

Dr Goebbels utraci wprawdzie stano­
wisko ministra propagandy, ale zostanie
mianowany naczelnym gauleiterem Prus
po rozwiązaniu obecnego gabinetu pru­
skiego.

niemieckiej w czasie normalnym jest —
1,200.000, łecz od lipca ub. roku, na skutek
włączenia rezerw, stan ten wynosi stale po­
nad 1,700.000 żołnierzy. Prasa angielska
przynosi też pogłoski o rzekomych ruchach
wojsk niemieckich na granicy holenderskiej.

WILKI GRASUJĄ NA BUKOWINIE
CZERNIOWCE. W okolicach Boto

szan (Bukowina) pojawiły się znowu wiel
k'e stada wilków. Pod Botoszanami wilki
rozszarpały kobietę. W Zworistach stadc
wilków napadło na dwóch parobków, któ­
rzy zdołali jednak schronić się na drzewo
i zaalarmować krzykiem mieszkańców wsi.
We wsi Buczacz wilki rozszarpały w obo­
rach kilkadziesiąt sztuk owiec.

Pogoda na wtorek
Pojroda o zachmurzeniu zmiennym, miejsca­

mi drobne deszcze. Dalszy wzrost temperatury.
Umiarkowane i porywiste wiatry południowe i
południowo - zachodnie.

towej powołany został do życia Fundusz
Opieki Górniczej, który rozwinął ożywioną
działalność społeczną, budując m. i. na ko­
palniach łazienki dla użytku górników, or­
ganizując instytuty oświatowe, przyznając
stypendia dla młodzieży górniczej, jako też
dostarczając jej wszlkicgo rodzaju placów
sportowych i basenów pływackich. Prze­
ciętny dochód Funduszu Opieki Górniczej
wynosi obecnie 1S milionów złotych i po­
chodzi ze składek wpłacanych przez po­
szczególne kopalnie, które nakładają w tym
celu daninę od każdej tony wydobytego
węgla w wysokości 1 pensa (10 groszy).

Federacja Górników ze swej strony zno­
wu przeprowadza wśród swych członków
zbiórkę pieniężną w celu utworzenia fun­
duszu wyborczego na poparcie swoich kan­
dydatów do parlamentu, gdzie jest repre­
zentowaną przez 36 posłów górniczych!

Przedsiębiorstwa kopalniane Wielkiej
Brytanii powołały do życia organizację pod
nazwą „Rada Zużytkowania Węgla", która
udziela najszerszym warstwom ludności in­
formacyj o jak najkorzystniejszym zastoso­
waniu węgla do różnych celów, jako też
p zeprowadza badania nad problemem spa­
jjnia zwykłego węgla — bezdymnie w og­
nisku domowym

Do transportu węgla z kopalń na rynek
wewnętrzny używają Anglicy wagonów 12­
tonowych, podczas gdy zagłębia nastawione
na eksport — posługują się wagonami 20-to­
nowymi, podobnie jak na kontynencie i w
Stanach Zjednoczonych. Koszt przewozu
tony węgla z zagłębia odległego o 190 km
od Londynu wynosi przeciętnie 2 złote. Na
kopalnj cena przeciętna węgla domowego
„orzecha" wynosi 2\ złotych za tonę, a po
drodze do Londynu podskakuje w cenie do

60 złotych. Tyle bow:em płaci za tonę do­
mowego paliwa mieszkaniec metropolii bry­
tyjskiej. Lepsze asortymenty węgla docho­
dzą ceny 90 ziotych za tonę (antracyt wa­
lijski) z dostawą do domowego gospodar­
stwa Londyńczyka i jego „kominka" Di­
ckensowskiego. Duży jednak odsetek mie­
szkańców metropolii brytyjskiej zaopatruje
się w bezdymne, twarde paliwo na zimę w
ciągu miesięcy letnich, gdy przeciętna cena
węgla jest o kilka szylingów niższą, niż w
porze zimowej.

W związku z dobrowolnym łączenien
się kopalń mniejszych w Wielkie! Btytanii
w większe przedsiębiorstwa, liczba kopalń
zredukowaną została do 2.100, a obecnie
już tylko w ręku 131 koncernów węglo­
wych skupionych jest 8d procent globalne,
produkcji węgla angielskiego. C. El. .



Kir. Wtorcfr, dnia 17 go stycznia 1939 rclca Nr!?.

Słowa, słowa, słowa...
Komunikat „Informailoite DlplomatlcaM

RZYM. Ogłoeaoao hi następujący komu­
nikat „Inłormaiione Diplomatica": Rzym­
skie koła odpowiedzialne posiadają następu­
jące miarodajne informacje o przebiegu ł ia­
koaczeniu roantów, odbytych w paląca we­
neckim pomiedz? Chamberlainem i M«MO­
linim oras lordem Halifaxem i min. Ciano.

Po podkreślenia szczególna! serdeczności,
laka towarzyszyła rozmowom, należy sau­
na*^ . i« w dziedzinie stosunków wiosko­
angielskich ni* byio nic sensacyjnego do dy­
skutowania, zważywszy, że stosunki te zo­
stały globalni* i szczegółowo określone u­
kiadaml z dnia 16 kwietnia 1938 r„ które
zaczęto już lojalni* z obn stron wykonywać.
Podczas niezbędnego przeglądu horyzontu,
poruszono również pewne kwestie ogólne i
podczas, gdy premier brytyjski podkreślił
bliskość stosunków istniejących pomiędzy
Paryżem i Londynom ze strony włoskiej o­
świadczono w sposób jak najbardziej for­
malny, ze podstawą polityki włoskiej pozo­
stałe oś Rzym — Berlin. Jeśli chodzi o Hisz­
panie., Mussolini powtórzył, że ostatni legio­
niści włoscy zostaną odwołani, gdy to samo
zostanie zrobione przez czerwonych i gdy
gon. Franco przyznana będzie prawo strony
walczącej, odmawiania czego jest absurdem.
Mussolini dodał jednak, że gdyby w najbliż­
szym czasie doszło do interwencji na szerszą
skalą ze strony rządów zaprzyjaźnionych z
Negrinem, Włochy odzyskałyby wolną rękę,
zważywszy, ie obecnie polityką nieinter­
wencji uważać należy za upadłą.

Jeśli chodzi o stosunki włosko-francu­
skia Mussolini oświadczył, że sprawa hisz­
pańska podzieliła i dzieli głęboko oba kraje
i dopiero po zakończeniu wojny hiszpańskiej 1
będzie można zrewidować sytuację. W ocze­

D. N . B. ZAPRZECZA POGŁOSCE
BERLIN. Jak donosi Niemieckie

Biuro Informacyjne, pogłoska podana
przed paru dniami przez .Evening Stan­
dard"

a zapowiadająca likwidację mini­
sterstwa uświadomienia narodowego ;
propagandy Rzeszy jest — zdaniem kół
miarodajnych — pozbawiona wszdk eh
podstaw.

CHORWACI UPOMINAJĄ SIE
O SWE PRAWA

BIAŁOG.RÓD. Nowo wybrani posło­
wie b. chorwackiej partii chłopskiej od­
byli w Zagrzebiu pod przewodnictwem
dr Maczka zebranie, łia którym powzię­
to rezolucję, domagającą się m. in. przy
znania narodowi chorwackiemu odma­
wianych mu od lat 20 praw.

EKSPLOZJA W ELEKTROWNI

LONDYN. Wczoraj rano nastąp
1 la

ponowna eksplozja w elektrowni dziel­
nicy Southwark. Na skutek eksplozji w
domach sąsiadujących z elektrowni.!
wyleciało tysiące szyb. Ofiar w ludziach
nie było.

KATASTROFALNE SKUTKI POŻARU
LASÓW AUSTRALIJSKICH

SYDNEY. Szkody, wyrządzone przer.
pożary lasów w stanie Victoria ocemsne
są dotychczas na przeszło 2 i pół milio­
na funtów szterlingów. Powierzchna
rbjętego pożarem terytorium wynrs'

7000 mil kw. Wiele miejscowości zosta­
ło doszczętnie zniszczonych. W płorme­
niach znalazło śmierć 74 osób. 110 za<
zginęło skutkiem nadmiernego gorąca
Prasa australijska określa tragiczne na
stępstwa tego poiaru jako klęskę naro­
dową.

kiwaniu aa to nie można było, rzecz jasna,
mówić podczas rozmów rzymskich o arbi­
trażu, mediacji itd.

Rzymskie kota odpowiedzialne zaznacza­
ją, śe w ten sposób upadają wszelkie pogło­
ski prasowe, według których Włochy miały
zabiegać lub nawet prosić o mediacją an­
gielską.

Inne sprawy, które były badane, lecz nie
pogłębiane, dotyczyły załatwienia spraw
ftw. uchodźców żydowskich i możliwości w
katdym razie odległej ograniczenia zbrojeń.

Jeśli chodzi o chęć utrzymania pokoju w Eu­
ropie, to chąć ta wyrażona została stanow­
czo zarówno przez stroną włoską, jak i an­
gielską .

Rzymskie koła odpowiedzialna zaznacza­
ją, że po spotkaniu Chamberlain — Mussoli­
ni wszelki pesymizm, jak również optymizm
przesądny byłby przedwczesny. Należy po­
zostawić ludzi dobrej woli ich zadaniom, lu­
dzi, którzy pragną zapewnić przyszłość Eu­
ropy, popierając uprawnione iyciowe ko­
nieczności narodów.

U

Dnia 15 stycznia br. zmarł po krótkiej chorobie nadgórnik na­
szej kopalni Pokój w Now>m B.tomiu

s.p.

Franciszek Wolny
w 54 roku życia.

Zmarły pozostawał w naszej służbie 38 lit 1 był wjernym 1 ce­
nionym współpracown kietn.

Cześć Jtgo pamięci I
Ruda SI., dnia Ib stycznia 1939 r.

Rudzkie Gwarectwo Węglowe

Dnia 15 stycznia br. zmarł po krótkiej chorobie nadgórnik I zastępca sztygara

śp. Franciszek Wolny
w 54 roku życia.

W Zmarłym tracimy szczerego I uczynnego kolegę, o kryształowym charakterze, umie­
jącego zyskać sobie stmpatlę wsiód wszystkich kolegów.

Cześć Jego pamięci I

Urzędnicy Kopalni „Pokoi
"

Nowy Bytom
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 18 stycznia br. o godz. 9­tej rsno z domu żałoby

w Bykowmle.
'

Nowa kolonizacja rolna w Niemczech
BERLIN. Dowódca oddziałów ochronnych I dzieży niemieckiej z ziemią. Żołnierze, którzy

SS. wraz z przewódcą młodzieży hitlerow-1 po stułbie opuszczać będą oddziały ochronne,
skief uzgodnili wytyczne, według których roz- osadzani będą na gospodarstwach, które ma­
wijaó się ma współpraca, której celem ma ją im byó przydzielane w specialnie „odpo­
być przede wszystkim mocne związania mlo-1 wiedzialnych częściach Niemiec".

Dnia 14 stycznia 1939 r. po plugich I ciężkich cierpieniach zaopatrzona Św. Sakia­
mentaml zasnęła w Panu nasza najdroższa matka, babka I prababka

ś.p. Matylda Gabryjelczykowa
przeżywszy lat 79, o czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.
Pogrzeb odbędzie s'ę w środę dn'a 18 itycznla o godz. 8,30 z domu żaioby w Ru­

dzie SI. ul. Stfftową sk» 7.

Emigranci żydowscy dr jn Domingo
MOR. OSTRAWA. Jak podaje prasa miej-' Domingo. Emigranci zamierzają osiąść tam

scowa, licząca kilkaset osób grnpa ostraw- jak i koloniści na przydzielonych przez rząd
skich Żydów, osiadłych w Czechosłowacji od republiki San Domingo działkach ziemi.
kilknnastn lat, zamierza wyemigrować do San i

ORYGINALNY STRAJK
NOWY JORK. Kobiety pozbawiona mie]­

ziej pomocy dla bezrobotnych w 8t. Łonis
irządziły oryginalny strajk okupacyjny, ok­
adzając salą miejscowego ratusza. 37 kobiet

i niemowląlami przy piersi wystąniło w cha*
ahterze delegatek pozbawionych pomocy ko­

biet i nie ohoiato opcśoió sali, mimo, ie poli- j
oja I nrządnlcy wielokrotnie js upominali.
Strajk okupacyjny trwa jus 2 dni i 2 noce.
Rodziny i bliscy obcięli zaopatrzyć nieszczęś­
liwa matki w sywnośó, jednak policja nie do­
puściła do tego, choąo głodem przełamać u­
pór strajkujących delegatek, strajk trwa na­

W dniu 15 bm. zmarł w 49 roku źyca

śp. Józef Stefka
kierownik Oddziała Rozrachunkowego nasze! kopalni Giesche

Zmarły pracował blisko 30 lat w naszej Spółce. W czasie tego
długiego okresu służby wyróżniał się sumiennością i wielkim poczuciem
odpowiedz alnoścł.

Pamięć Jego pozostanie zawsze z nami.

Giesche Spółka Akcyjna Katowice

„Kamieniami ta kamieni*" — oto
tytuł artykułu wstępnego w numtrzo
M dn. 15 ttyetnia tygodnika „Powsta ­
niec". Z artykułu trgo podajemy duo
charakterystyczni wyjątki:

„Nasra powstańcza ..karta niemiecka"
zapisana jest jasno i wyraźnie. Niemcy byli
i ii naszymi wrogimi. Byli przez s/tść wie­
ków niewoli śląska. Są za bezprawne i nie­
uzasadnione roszczenia do naszej polskiej
ziemi ś!ą*kiej i za niszczenie i tępienie pol­
skości na wszystkich dawnych ziemiach pol­
skich, a zwłaszcza na najbliższej nam i naj­
milszej ziemi polskiej nici Odrą i pod Góra,
św. Anny.

Niemcy nie mają chyba złudzeń, Jeśli
lodzi o ten nasz stosunek do nich Sądzi­

my nawet, że — oczywiście odmawiając
nam wszelkiej racji — uczucie pewnego ro­
dzaju szacunku dla tej naszej postawy nie
LTSI im obce. Może się zresztą mylimy ,
rzypisując im coś, do czego sami tylku to­
>cc wroga jesteśmy zdolni. Mniejsza jednak

o to.
Dcklaru'ąc się jako wrogowie NIem

ów, nic żywimy do nich ślepej nienawiści
Nie chodzi nam o odgrywanie roli egzal­
towanych „erbfeindów". Jesteśmy wroga­
mi tego raczej, co popularnie nazywamy
prusactwem lub krzvzactwem, a więc nie
Niemców i nie narodu niemieckiego ale
t>ch zakusów, tych dążeń i aspiracji, któ­
rych Krzyżacy a potem królowie pruscy
»yli realizatorami. I oczywiście — jeśli
iuch krzyżacko-pruski jest lub ma być du­
hem narodu niemieckiego, to naród ten

.potka na swej drodze nas jako otwartych
i zaciekłych wrogów".

„...Czyż więc nie nadszedł już czas, aby
w Polsce nareszcie zastosować wobec
Niemców tylko tę miarę, jaką od lat już
stosują Niemcy wobec Polaków?! Czy nie
pora już zastąpić chleb, którym dotąd pła­
cimy za kamienie niemieckie, twardszymi
tetzeze kamieniami polskimi?! ,t

Niemcy walczą z szkolnictwem pol­
skim! Zniszczmy < więc szkolnictwo.^nie­
m.eckie w Polsce! Nie pozwalają zbudować
liceum polskiego! Zlikwidujmy szereg ś>c­
cnich szkół niemieckcih. Niszczą patriotów
polskich, rujnują ich warsztaty. Musimy
więc trzebić, niszczyć i minować niemiec­
kie filary gospodarcze w Polsce. Uniemo­
żliwiają Polakowi nabycie kawałka ziemi
­ toż rozpędźmy na cztery wiacry nie­
miecką własność rolną w Polsce. Ucisk sta­
rują i terror moralny i materialny — więc
. hwyćmy się ich własnych, identycznych
netod!

Polska musi zrozumieć, że innego wyj­
ścia nie ma. Milionowa rzesza ludu pol­
skiego w Niemczech, która ostatkiem sił
walczy o swoją polską duszę, nie może da­
remnie wyczekiwać pomocy.

Byliśmy cierpliwi. Nie szc zędziliśmy
chleba wzamian za kamienie. Cierpliwości
dłużej nie staje. Chwyćmy tak samo ka­
mienic i nimi płaćmy!"

Wielkie manewry
floty francuskiej

PARY2. Wielkie manewry francuskiej
(loty wojennej, zapowiedziane przez prasę,
odbyć się mają w zatoce gibraltarskiej. E ­
skadra śródziemnomorska, która opuści Tu­
lon, spotka się z eskadrą atlantycką z Bre­
stu na Oceanie Atlantyckim. W manewrach
tych ma wziąć udział około 80 jednostek
morskich, a mianowiciei trzy pancerniki z
pancernikiem „Dunquerque" na czele, 4 krą­
żowniki 1 klasy, 6 krążowników 2 klasy, 6
dywizjonów kontrtorpedowców, dwie flotyl­
le lodzi podwodnych, lotniskowiec „Bearn"
oraz siatek do transportu hydroplanów
,,Commendant Teste" oraz szereg statków
pomocniczych. Poszczególnymi eskadrami
dowodzić będą wiceadmirałowie Abrie i
Gensous. Po odbyciu ćwiczeń obia eskadry
udadzą się do Casablanci, gdzie z kolei od­
będą się manewry przybrzeżne, połączona z
ćwiczeniami obrony wybrzeża, po czym e­
skadry rozdzielą się. Eskadra śródziemno­
morska odwiedzi porty Afryki Północnej, a
eskadra atlantycka odbędzie podróż dooko­
ła wybrzeży Afryki Wschodnia! i na północ­
nym Atlantyku.
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Reforma uposaień
ety reforma administracji

I.

Źle postawione zagadnienie.
O reformę uposażeń wołają nie tylko

urzędnicy, żądając podniesienia pensji. Wo­
iają nic mniej głośno i podatnicy, a więc
szersze koła społeczeństwa. Ale wołanie
podatników... nie pokrywa się zupełnie z
żądaniami urzędniczymi. Prasa, zależnie
od sympatii czy chwilowej koniunktury,
popiera raz postulaty urzędnicze, to mów
narzeka na zbytnie rozbudowanie machiny
biurokratycznej, i na wysokie wynagrodze­
nia wyższych urzędników. Nic dziwnego,
ze przeciętny obywatel nie może zoriento­
wać się w tych sprzecznych głosach. Nic
dziwnego, że dyskusja, jaka od paru tygod­
ni na ten temat toczy się w prasie, jest „ja­
łowa" i nie ułatwia czynnikom miarodaj­
na znalezienia właściwego rozwiązania.
Tymczasem całe zagadnienie jest, naszym
zdaniem, źle postawione. Należy bowiem
pamiętać o tym, że „aparat urzędniczy

"
jest

„organem" Państwa. Że rozmiary machiny
b urokratycznej i uposażenia urzędników
są zależne nie tylko od sytuacji finansowej
Państwa, ale także od rozmiaru zadań, jakie
Państwo sobie zakreśla i wreszcie od nale­
żytej organizacji! Jednym słowem, reforma
uposażeń to zaledwie część zagadnienia o
wiele poważniejszego, mianowicie reformy
administracji.

n.
Rozmiary polskiej administracji.

Zanim jednak przejdziemy do sformu­
łowania wniosków co do konieczności takiej
reformy, rozejrzyjmy się trochę w samej
machinie administracyjnej, przypomnijmy
w kilku słowach jej „rozwój historyczny"

,
blaski i cienie oraz trudności, jakie grunto­
wna reforma administracji nastręcza. Już
z pobieżnego zesumowania cyfr personelu
urzędniczego w preliminarzu budżetowym
na rok 1939/40 wynika, że administracja
nasza (bez wojska, ale z przed.iębiorstwa­
mi), zatrudnia około 400 tysięcy pracowni­
ków. Doliczmy do tej armii wszelkiego ro­
dzaju emerytów, inwalidów itp., a otrzy­
mamy olbrzymią sumę, dochodzącą prawie
do % miliona osób, opłacanych kosztem
bodaj połowy (normalnego) budżetu pań­
stwowego. Zaznaczmy też od razu, że po­
ta tą cyfrą pozostaje jeszcze spora, bo kil­
kudziesięciotysięczna rzesza pracowników
samorządowych, opłacana kosztem prawie
ćwierć miliarda złotych z budżetów gmin­
nych, powiatowych itp. Te przybliżone
cyfry mogą dać pewne wyobrażenie nie tyl­
ko o rozmiarach armij biurokratycznej, ale
rzucają też nieco światła na to, jak złożo­
nym i trudnym jest samo zagadnienie re­
formy nawet samych tylko uposażeń. Zważ­
my też jeszcze, że według obliczeń świet­
nego znawcy tego zagadnienia, dyrektora
Gabinetu Ministra Spraw Wewnętrznych,
Romana Hausnera, nasza administracja (bez
wojska i sprawiedliwości) załatwiała przed
trzema laty rocznie (obecnie więcej) ponad
280 milionów aktów, wydawała około pół­
tora miliona orzeczeń karno-administracyj­
nych, wymierzała, ściągała i wydatkowała
(•onad 8 miliardów złotych. Wreszcie ogła­
szała ponad 6 tysięcy wszelkiego rodzaju
f rzepisów rocznie. Także i te przykładowe
v.yfry „produkcji administracyjnej" świad­
ka wymownie o tym, jak głęboko sięga w
życic obywatela działalność administracji
państwowej.

ni.
Trochę historii.

Nie ma co obwijać w bawełnę, że z
dwóch wielkich zagadnień (wojsko i admi­
nistracja) jakie stanęły przed Polską Odro­
dzoną, udało nam się rozwiązać tylko pier­
wsze. I to dzięki temu, że sprawa tą zaj­
mował się osobiście Wielki Marszałek i że
dalszą troskę przejął po nim godny jego
Następca. O wiele mniej szczęścia miała
administracja cywilna. Rekrutowano ją
pospiesznie z elementu, jaki był pod ręką
w okresie wojny (1919/20 r.). Nie zdołano
zorganizować dobrze szkieletu władz z po­
wodu znanych trudności parlamentarnych
przed majem 1926 r. To też nic dziwnego,
iv nasz aparat administracyjny, budowany i

systemem składanym (każde nowe zagad­
nienie to nowy urząd i nowi ludzie), pęcz­
r. ał coraz bardziej, ale i chromał od począt­
ku, i to chromał bardzo poważnie. Jak
wiemy ze „Strzępów meldunków" za­
gadnienie urzędnicze było poważną tro­
ską Marszałka Józefa Piłsudskiego. —

Żałować tylko należy, że nie znalazł się za
,
'cgo życia minister, czy polityk, któryby
zagadnienie to postawił na szerszej i jedynie
właściwej płaszczyźnie, tzn. gruntownej re­
formy administracji. Kilkakrotne próby
reform (komisje Bobrzyńskiego, Kasznicy
itp.), podejmowane od 1923 r. utykały w
samym początku prac. Wśród 30 dotych­
czasowych rządów Rzeczypospolitej, poza
małymj wypjątkami, brakło człowieka, któ­
ryby — nie tyle należycie docciiał znacze­

nie dobrej organizacji — ale miał także od-1
wagę i energię do przeprowadzenia grunto-1
wnej reformy, a przede wszystkim miał czas I
na jej przeprowadzenie i tym samym usta-1
bilizowanic nareszcie funkcjonowania na-|
szego aparatu biurokratycznego.

W rezultacie mamy w 20 roku Niepod-j
ległości bardzo rozbudowaną sieć urzędów,
których funkcje możnaby często z korzyś­
cią dla sprawy j ludności połączyć. Co wię­
cej, spotykamy się ciągle ze zjawiskiem re­
sortowych separatyzmów (brak centraliza-1
cj; u góry) a wreszcie napęczniała przez I
długoletni system „dobudówek" armia biu-1
rokatyczna, stanowi „sama w sobie" bardzo J
poważną trudność do przeprowadzenia po-1 Ti piękna budowla jest zrobione z kolorowe'
żądanej reformy. \0° marmuru i wchodzi W skład kompUktu

(Dokończenie nastąpi.) Drade. '
i budynków świątyni Nieba w Pekinie.

I obrad Rady Naczelnej Ludowców
Warunkiem Konsolidacji... sprawa emigrantów brzeskich i sprawa

ordynacji wyborczej
W niedzielę odbyły się w Warszawie ob­

rady rady naczelnej Stronnictwa Ludowego.
Polłka Agencja Agrarna przynosi z nich
następujące sprawozdanie:

„Rada naczelna Stronnictwa Ludowego
rozpoczęła obrady przemówieniem przewod­
niczącego, Brunona Gruszki, który podkre­
ślił doniosłość chwili, w jakiej będą musiały
zapaść ważne decyzje zorganizowanych po­
litycznie chłopów. Zebrani manifestowali
gorąco na cześć nieobecnych członków
władz naczelnych Stronnictwa Po odczyta­
niu protokołu z poprzednich obrad, prezes
N K. W., M. Rataj, wygłosił przerzło dwu­

godzinny referat, w którym omówił głównie
zagadnienia sytuacji zagranicznej oraz zwią­
zane z tym sprawy Polski, zanalizował po­
łożenie wewnętrzne państwa ze szczególnym
uwzględnieniem wszystkich aktualnych
spraw, interesujących wieś i chłopów. Silne
podkreślenia dotyczyły spraw wewnętrz­
nych Stronnictwa. Referat został zakończo­
ny zgłoszeniem wniosków, mających być u­
chwalonymi przez radę naczelną.

Obrady rady naczelnej mają charakter
zamknięty. Około godz. 13 zarządzono kilku­
minutową przerwę po referacie M Rataja,
po której rozpoczęła się dyskusja. Przema­
wiali członkowie rady w ilość, około 40 o­

sób. Przebieg dyskusji odzwierciedlił usto­
sunkowanie się pojedynczych ogniw organi­
zacyjnych do wszystkich zasadniczych spraw
stronnictwa. Jyskusja miała przebieg rze­
czowy, mimo, iż nie brakło akcentów kry­
tycznych do szeregu zagadnień W wyniku
dyskusji zostałv uchwalone rezolucje Naj­
ważniejsze z nich przytaczamy za P. A. A.

Stron. Ludowe niejednokrotnie akcento­
wało swe przywiązanie do pokojowej poli­
tyki rozumie;ąc, iż ciężar wojny spada w
pierwszym rzędzie na chłopów. Mając jed­
nak otwarte oczy na naprężoną sytuację
międzynarodową, na możliwość wojny, uwa­
ża S. L., iż należy uczynić wszystko, by pań­
stwo było gotowe do odparcia ewentualnych
zakusów z zewnątrz. Słr Ludowe ma pełne
zrozumienie, iż na pogotowie obronne skła­
da się nie tylko należyte wyszkolenie armii
i stworzenie d'a niej zapasów mobilizacyj­
nych, nie tylko rozbudowa i sprawność go­
spodarcza kraju, ale także postawa moralna
narodu. To też hasło zjednoczenia społe­
czeństwa dokoła sprawy obrony państwa i
wprzęgniec;e wzysłkich tych, którzy widzą
grożące n;ebe*->ieczeńs?w»> do wielkiego pla­
nowego i zgodnego wysiłku znajdowało i
znajduje żywy oddźwięk w S L.

Dalsze rezolucje wypowiadają się prze­
ciwko monofartyiności, totalizmowi, biuro­
kracji, stwierdzając, że te nie potrafią wy­
krzesać ze społeczeństwa zapału energii i
gotowości do ofiarnego czynu. Dotychczaso­
we próby korr<olidacii narodu nie dały rezul­
tatu, cze^o dowodem są wybory sejmowe i
samorządowe. Natomiast S. L. uważa, że
zjednoczenie narodu musi być oparte na
szczerym i uczciwym porozumieniu realnych
sił politycznych, które rozumiejąc powagę
chwili — gotowe są stanąć do współpracy
nad rozwiązaniem wielkich i pilnych zagad­
nień państwowych i wziąć współodpowie­
dzialność za państwo.

"

„Niezbędnym warunkiem akcji konsoli­

dacyjnej fest stworzenie odpowiedniej atmo­
sfery w kraju w pierwszym rzędzie przez
likwidację spawy brzeskiej w odniesieniu
do emigrantów oraz szybką zmianę ordyna­
cji wyborczej do ciał ustawodawczych. Ra­
da naczelna wzywa N K. X do nawiązania
porozumienia z innymi stronnictwami celem
doprowadzenia do konsolidacji, opartej ni
wyiuszczonych powyżej podstawach.

Rada naczelna wzywa chłopów, by nie
rezygnując z walki o postulaty polityczne i
o zajęcie w państwie należnego im stanowi­
ska, kładli równocześnie podwaliny pod
Polskę Ludową od dołu. P-za robotą orga­
nizacyjną Stronnictwa ludowcy winni brać
w swe ręce samorządy. Kółka Rolnicze,

{spółdzielnie itp. . pilnować w nich, by słu­
żyły istotnym interesom chłopskim.

Rada naczelna przeciwstawia się katego­
rycznie wszelk.m projektom totalizowania i
biurokratyzowania (!) wsi przez tzw. przy­
musową powszechną organizację rolnictwa.

| Opracowanie szerokiego planu rolniczego i
oparcie go na zorganizowanej i świadomej
wsi, współpracującej na podstawie zaufania
do kierowników życia gospodarczego Polski
— mogło by zmienić dzisiejszą katastrofalną
sytuację wsi na lepszą.

Obrazek z życia sowieckiego
Zakłady krawieckie „Pasał" przygotowu­

ją rozmaita typy ubrań i zaopatrują w nie
składy „Uniwermaga" (uniwersału, magazy­
nu), Indywidualne robienie ubrań w pracowni
jest surowo wzbronione, z wyjątkiem ludsi u­
łomnych. W pracowni krawieckiej ludzie ta­
cy noszą fachową nazwę „figur s defektami".

Praoownia otrzymuje z funduszu państ­
wowego najlepsze snkna i tkaniny, które je­
dnak nie są spożytkowane w myśl przepisów.

Pewnego razu kierownik pracowni — Zin­
czenko, zawezwany został do gabinetu dyrek­
tora „Pasała" — Niecsajewa.

— Trzeba będzie przyodziać jakoś parn z
naszych pracowników — powiedział Niecza­
Jew.

— Mołno-s (dialekt leningradzki) — t go­
towością przytaknął Zinczenko a spostrzegł­
szy się po chwili zapytał:

— A do jakiej kategorii zaliczyć zamówie­
nie?

— Do „figur • defektami".

W tym roku pracownia „w drodze wyjąt­
ku" sdąłyta jnł wykonać około 200 zamówień
na ubrania i palta dla pracowników „Pasału".

— Wykonać na rachunek „figur z defek­
tami" dwa ubrania i dwa palta — wydaje za­
rządzenie towarzysz Zinczenko. I wszyscy w
pracowni wiedzą, łe chodzi tu o zastępcę kie­
rownika działu planowań — Nandelstedta­
Jełeli zaś wydane zostanie rozporządzenie u­
szycia dwóch palt i kostiumu, t. sn., łe do
„figur z defektami" zaliczona została kiero­
wniczka działa gotowych ubrań — Wasilje­
wa.

— Podciągnijcie się riebiatnsskil — ape­
luje Zinczenko. Maistrzy „podciągała się

" iw
siedem dni szyją obrania dla dyrektora „Pa­
sała" Nieczajewa, plus umundurowanie (ego
zastępcy Knpermana, mundur naczelnego in­
żyniera „Pasału", nbrania głównego buchal­
tera (Jurewicza i jego pomocników.

Za przykładem pracowników „Pasału"
poszli kierownicy inne) pracowni krawieckiej
„Krawiec". Tutaj do „fiqur s defektami" zali­
czono i prezesa związku pracowników kra­
wieckich — Kabznra i jego zastępców — Siar­
kowa. Kaługiaa, Esterkina i wielu innych.

W ten sposób kierownicy „Pasału" i
„Krawca" zmienili swoja pracownia na „in
stytneje samoromoeow»

r

W 30-ta rocznicę zgonu
Wieczysława Karłowicza

Dnia 9 lutego rh. w 30-!ą rocznicę tragi­
cznego zgonu miłośnika i piewcy Tatr śp
Mieczysława Karłowicza odbędzie się w Za­
kopanem wielki koncert symfoniczny z udzia­
łem solistów Ewy Bandrowskiej-Turski«j i
Eugenii Umińskiej. Koncert ten w wykonaniu
wielkej ork:estry Pol«kiego Radia stanowić
ma hołd ci loco społeczeństwa i polskiego
iwiaia Darciarakłegos który w ten sposób w
przededniu rozpoczynających s:c jubileuszo­
wych uroczystości 20-Iec:a P. Z. N. i otwar­
cia zawodów F. 1. S. pragnie uczcić pamifć
wielkiego kompozytora. Ostatnio w Zakopa­
nem odbvła ait P°(' przewodnictwem p- mini­
stra A Robkowskiego konferencja w sprawie
organizacji koncertu. Wyłoniono specjalny
komitet, w skład którego weszły następujące
organizacje: I.iea Popierania Turystyki, „So­
kół". Oddział Narciarski w Zakopanem. Pol­
ski Związek Narciarski, Polskie Rad;o. Towa­
rzystwo Krzewienia Narciarstwa, Zarząd Mia­
sta Zakopane i Związek Muzyków Polskich.

Obrady Komitetu Głównego
Str. Narodowego

WARSZAWA. Dnia 15 bm. obradowa'
w Warszawie komitet główny Stronnictwa
Narodowego. Na porządku dziennym zna­
iazły się nast. sprawy: 1) wyniki wyborów
samorządowych, 2) przygotowania organi­
zacyjne do dalszej akcji wyborczej samorzą­
dowej na terenach, gdzie odbędą się wybo­
ty; 3) uporządkowanie podejmowanych
poszczególnych inicjatyw, mających nt ce­

ilu uczczenie śp. Romana Dmowskiego.
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Oddziały Obrony Narodowej
dobrze zdały egzamin

Gdy przeszło pritd rokiem ukazały się
w pratie pierwsie wiadomości c oddziałach
Cb ny Narodowej, ktoś porównał je do na­
arego dawnego pospolitej mazania. Po­
równania ło jest niezbyt udane Gdyby tui
kto chciał szukać analogii dla Obrony Na­
rodowej — znalazłby je raczej wt współ­
naaayaj wcisku Szwajcarii

W żadnym wypadku Obrona Narodowa
nie może być uwalana za < rjanizacje para­
militarną, jak to niektórzy mylnie sadzili

uiundowana kosztem kilkj tysięcy złotych
Trzeba etwierdzić. ie atoaunek apołeczeń­
stwa do O. N cechuje wiilka życzliwość.*,rażaiąca się w nieskończonej ilości da­
riw na umundurowanie i dozbrojenie oraz
wielkim zainteresowaniem tym wszystkim,
co robi oddział O N . z danego terenu Du­
ża role odgrywają tu ambicje regionalne i
szlachetna rywalizacja na icb tie; każda bo­
wiem okolica c tacza opiek* awoich żołnie­
rzy O N.. dążv do tego, aby właśnie jej od­

Charakter oddziałów Obrony Narodowej; dz-ał prezentował jic jak najlepiej i jest
określa wyraźnie 2-gi art ustawy o po­
wszechnym obowiązku woskowym t dnia
> IV 1938 r IDZ U. Nr 25 38). który stwier­
dza, że „woiako okłada ai« z jednostek or­
ganizacyjnych wciska stałego oraz jednostek
organizacyjnych Obrony Narodowej

".
A więc

OBRONA NARODOWA TO WOJSKO

w całvm tego słowa znaczeniu Niema róż­
n:cv między wojskiem stalyin a Obroną Na­
rodową poza sposobem icn szkolenia.

Dziś. gdy mamv zm aobą z górą roczny
okres pracy w oddziałach Obrooy Narodo­
wej, gdy się przeszło przez wstęone próby
i dośwadczenia można jaz mówić o wyni­
kach. I na ich podstawie trzeba stwierdzić:
Oddziały Obrooy Narodowej tdały egzamin
wzorowo. W okresie organizacyjnym wysu­
wano z w;elu stn n zastrzeżenia i wątpliwo­
ści, czy ten ckperyr. ent się uda Dziś z tych
zastrzeżeń nie ma śladu.

Żołnierze Obrony Narodowa odbywaią
co roku ćwiczet.it łącznej ilości kilku ty­
gt dni W tym mieszczą się ćwiczenia okre­
sowe (w obozach) oraz kilka krótkich ćwi­
czeń doraźnych. Ten aystem wymaga od
żołnierza • rezerwisty specjalnego stosunku
do jego obowązków wojskowych Żołnierz
Obrony Narodowej musi trwać w stanie nie­
jako stałej gotowości bojowej Dotychcza­
sowe doświadczenia wykazały głębokie zro­
zumienie tego obowiązku Żołnierze Obrony
N lodowej wzywani na kwiczenia stawiają
się zawsze punktualnie. N-eznaczny procent
nie stawiających się jest zawsze usprawie­
dliwiony najczęściej przebywaniem poza
miejscem zamieszkania w chwili nadejścia
wezwania

Obywatelski stosunek żołnierzy O N
/najdire lei wvraz we wzorowej dbałości
o mundury l/raundurowanie bowiem żoł­
nierze przechowają u siebi* w domach Dla­
tego jedną z poważniejszych wątpliwości
w okresie organizowania oddziałów O N
było. czy te mundury nie będą niekiedy uży­
wane do celów nie wojskowych Były na­
wet obawy, że wielkie pieniądze, stanowią­
ce wartość mundurów, będą w ten sposób
zmarnowane. Na szczęście obawy się nie
spełniły, albowiem wielka cbałość o mun­
dur i oporządzenie cechuje żołnierza O N..
który nic dopuszcza do n.szczenią dobra
państwowego, powierzonego swojej pieczy

W tych warunka:h, wobec daleko idącej
dobrej woli żołnierzy

WYNIK! WYSZKOLENIA

również są zupełnie zadowalające. Zarówno
podczas ćwiczeń, jak i w niedawnej akcji
śląskiej występowały zwarte oddziały Obro­
ny Narodowej, wykazując się wielką wy­
trwałością

'
należytą post iwą oraz solidno­

ścią w pełnieniu słrżby. karnym i ambit­
nym spełnieniem żołnierskich obowiązków
i co bardzo wtine, całkowitym zrozumie­
niem wykonywanych zadań.

Władze wo!skcwe. idąc naprzód w pra­
cach Obrony Narodowej, stosując specjalne
przeszkolenie żołnierzy O N w zależności
od posiadanego cenzusu naukowego oraz
zdolności dowódczych Rjbi się to w tym
celu, aby umożliwić osiągniecie stopnia pod­
oficerskiego przez posiadających do tego
warunki. Rozważa się nawet możliwości
zd bycia przez najwybitniejsze jednostki
itepnia oficerskiego

Docenia'ąc znaczenie czynnika poznania
się i z życia między sobą ecłnierzy, władze
wojskowe dążą do zorganizowania świetlic
dla oddziałów ON. — Jest rzeczą zrozu­
miałą, że żołnierze O. N nie maią możności
zżycia w czasie krótkich, kilkudniowych
ćwiczeń, na które przychodzą odrywani od
swych prac osobistych i zawodowych Mogą
natomiast koleżeństwo zaw«rte na ćwicze­
niach, kontynuować i pogłębiać na terenie
świetlic.

Takich świetlic fest coraz więcej w ca­
łym kraju, a aa zachodzie nie ma dziś pra­
wią garnizonu O. N bez świetlicy. Jak wy­
kazują oblicztuia, przeciętna frekwencja
w świetlicach jest bardzo znaczna

ŚWIETLICE POWSTAJĄ WSZĘDZIE
Z OFIARNOŚCI SPOŁECZEŃSTWA.

W najbliższych dniach zostanie otwarta no­
wa świetlica w Mikołowie (Wojew. Śląskie).

di mna z jego wyczynów • postępów w wy
szkoleniu

Ważny wpływ na sprawną organizację
i szkolenie jednostek O N ma równhtt

STOSUNEK PRACODAWCÓW DO
ŻOŁNIERZY O. N.

Ćwiczenia wojskowi odrywają bowiem żoł­
nierzy kilka razy dc roku od pracy zawodo­
wej. Stwarza to pewną niedogodność dla
instytucji i przedsiębiorstwa, zatrudniają­
cych żołnierzy O N. i niewątpliwie trzeba
dibrej woli pracodawców, aby maiąc na
względzie wagę sprawy obrony państwa, szli
na rękę awoim pracownikom, którzy spra­
wie tej bezpo^ednic służ...

Początkowo zdarzały się wypadki braku
tai dobra) woli Dzisiaj jednak do wyjątków
należą pracodawcy, którzy potrącają jesz­
eta s zarobków żołnierzy O N. płaca za dni
opuszczone z powoda odbywania ćwiczeń.

Zmianę nastrojów w świecie pracodaw­
ców pod tym względem przypisać należy
akcji wszczętej przez P Premiera ł podle­
gła mu Ministerstwa w kierunku nie tylko
zabezpieczenia i zapewnienia pracy żołnie­
rkom O N., ale i wypłacenia im przez wszy­
stkie instytucja, zakłady podległe poszczę­
gćinym Ministerstwom, wynagrodzenia za
każdy nieprzepracowany dzień z powodu
- wołania na ćwiczenia O N w wysokości
od 40—60 proc normalnego dziennego za­
robku (w zależności od stanu rodzinnego)

Również i Centralny Związek Przemysłu
Polskiego wydał do członków awych zalece­
nie przychylnego ustosunkowania się do za­
gadnienia wynagrodzenia 'a dnie ćwiczeń
nabyte w O N — Obecnie większość wszy­
s'kich zakładrw i przedsiębiorstw należą­
cych do Związku, wypłaca swoim pracowni­
kom • żołnierzom O N bez zastrzeżeń za­
robki za dni nieobecności, wynikającej z peł­
nienia przez nich obowiązków służby zol­

nieiskiej. Przypuszczać na.eży, że negatyw­
ie do służby w O N nastawiani pracodaw­

cy — idąc za głosem ogółu i obowiązku —
poniosą w przyszłości chętuis tego rodzaju
świadczenia na rzecz Oddziałów O N.

Nie zdarza sit,, aby pracodawca w złośli­
wy sposób pozbywał się pracownika - żoł­
nierza O N.. usuwając go z pracy z byle pa*
wodu Przeciwnie

CZŁONKOWIt O. N . SA ELEMEN ­
TEM POŻĄDANYM W PRACY.

Dzieje się tak dlatego, że przynależność do
O N jest niejako dobrą legitymacją czło­
wieka, gdyż do tej służby dobierani są lu­
dzie nieposzlakowani, o wysokich warto*
śriac obywatelskich i o dużym poczuciu obo­
wiązkowości To też żołnierza O N bez
trudu uzyskują posady i pracę i gdy w jej
sieregach w okresie początkowym było wie­
1" bezrobotnych, to dziś procent Icb znacz­
n e zmalał Tak więc akcja woiskowa idzie
ti w parze z pożytecznym oddziaływaniem
natury apołecznej. polegającym na wydoby­
waniu na powierzchnię życia ludzi warto­
ściowych.

Władza wojskowe O. N wkroczyły
w dragi rok swej pracy w oparcia na zabra­
nych już doświadczeniach i na sympatiach
jskimi cala społeczeństwo polskie darzy to
najbardziej awoje wojsko, ćwicząca I wystę­
pujące w tych stronach, z których żołnierze
pochodzą i pracają. —

Praca prowadzona dalej w warunkach
ogólnej życzliwości da niewątpliwie na przy­
szłość również pomyślne wyniki z pożyt­
kom dla całokształtu sprawy Obrony Pań­
stwa —

Csłainie telegramy
Minister Csaky prowadzi rozmowy w Berlinie

BERLIN. W poniedziałek rano przybył do
Berlina pociągiem pospiesznym z Budapesz­
tu m:n.ster spraw zagranicznych Węgier, hr
Cs.iki- Na dworcu powitali go niem.ecki mini­
ster spr. zagr. von Ribbentrop, podsekretarz
stanu w m:n. spr. zagr. von Weissaecker, po­
seł niemiecki w Budapeszcie Aschmann, szef
protokółu dyplomatycznego von Doernberg c­
raz wielu innych przedstawicieli niemieckie­
go świata politycznego. Na dworcu obecny
był również ambasador wlo*.ki Attolico

Gość węgierski udał się w towarzystwie
min. von Ribbentropa do hotelu „AJlon",
gdzie będzie mieszkał w czasie swego dwu­
dniowego pobytu w Berlinie.

Ministrowi Csaki'einu towarzyszy szef je­
go gabinetu, radca Kuhl, radca legacyjny Bart

heldy oraz szef wydziału prasowego węgier­
skiego min. spr- zagr. radra Reviczky.

Wkrótce po przybyciu do Berlina minister
Csaki udał się do urzędu spraw zagranicz­
nych Rzeszy, gdzie przyjął go minister spr
zagr von Ribbentrop. Rozmowa trwała prze­
szło dwie godziny.

Następn.e poseł węgierski w Berlinie wy­
dał na czeit ministra Csaki'iego śniadanie w
apartamentach poselstwa węgerskiego W
śniadaniu tym wzięli udział: m:nis!er v. R.b­
^ntrop oraz ministrowie: Frirk, Frank. Funk
Rust i podsekretarz stanu w min. propagandy
Dietrich oraz ambasador włoski Attolico.

W kołach politycznych twierdza, ŻP prze­
bóg dwugodzinnej rozmowy na Wilheim-tr
był niezwykle serdeczny i przyjazny Rozmo­

wa dotyczyła stosunków węgiersko-niemieo
kich.

BUDAPFSZT. Korespondent dyplomatycz­
ny węgierskiej agencji telegraficznej donosi,
że wizytę węgierskiego ministra spraw zagra­
nicznych Csaky w Berlinie cechuje serdeczna
atmosfera. Z pośród rozmów na czoło wysuwa
się spotkanie z kanclerzem Hitlerem w obec­
ności min. R bhentropa Zapoczątkowuje ono
rokowania, które hr. C»aky odbędzie z kierow­
niczymi przedstawicielami Rzeszy. Korespon­
dent podkreśla przyjazne stosunki niemiecko­
węg-erskie. które znalazły niedwuznaczny wy
rnz w przystąpenru Węgier do paktu atrryko­
mintemowskiego. zapowiadając. 12 wszelkie
sprawy interesujące oba kraje zostaną rozpa­
trzone w ciągu dalsz. szczegółowych rokcwań.

Bomby podłożone nieznana ręka eksplodują w Londynie
LONDYN- Agencja Reutera dono=i, iż w

poniedziałek w tym samym prawie czasie wy­
darzyły się wielkie eksplozje w Londynie i w
Manchestrze. W Manehestrze eksplozje wy­
darzyły się w trzech miejscach. Jedna osoba
została zabita, a dwie odniosły rany. Na uli­
cy, gdzie nastąpiły wybuchy, widnieją głębo­
kie wyrwy. W oknach okolicznych domów po
wylatywały szyby. Przyczyny eksplozji do­
tychczas nie zostały wyjaśnione. Scotland
Yard prowadzi dochodzenie w sprawie eksplo­
zji w Londynie, która wydarzyła się na ulicy

w pobliżu biur centralnej elektrowni. Wybuch 'Zdaniem czynników, prowadzących śledztwo
w Londynie nie wyrządził żadnych szkód ma­
terialnych, nie ma również żadnych ofiar w
ludziach. Według mniemania urzędników
Scotland Yard, prowadzących śledztwo, eks­
plozje były spowodowane przez bomby.

LONDYN. W aHrlesden w pobliżu Londy­
nu wydarzyła się eksplozja, przypominająca
swym charakterem wybuchy w pobliżu elek­
trowni w Southwark w Londynie oraz w Man
chesterze. Jest to piąta eksplozja, jaka wyda­
rzyła się w ciągu dnia wczorajszego w Anglii

eksplozje londyńskie nie mają nic wspólnego
z jakąkolwiek wadliwością w funkcjonowaniu
elektrowni, lecz zostały wywołane przez przy
czyny zewnętrzne.

Delegacja sowiecka nie wyfechała
na posiedzenie Rady Ligi Narodów

MOSKWA. Jak się dowiaduje korespondent
PAT., delegacja sowiecka z Moskwy na sesję
Rady Ligi Narodów nie wyjechała i nie wyje­
dzie- Komisarz Litwinow i jego zastępca Po­
tiomkin, przebywają w Moskwie.

Fakt ten w kołach dyplomatycznych ko­
mentowany jest jako zanik zainteresowania

I Sowietów instytucją genewską. Sowiety ma­
ją być reprezentowane w Genewie przez ain­

1 basadora ZSRR. w Paryżu — Suryca.

„Paki z roku 1934 funkcjonuje dobrze
"

FRANKFURT. Rządowy
Yoiksblatl" podaje informację D. N B o po­
stanowionej wizycie ministra von Ribhentro­
pa w Warszawie z naslępująrym komenta­

„Frankfurter| rzem: „Zaproszenie rządu polskiego odpowia­
da w zupełności wzajemnym dobrym stosun­
kom obu krajów. Dowodzi ono przy tym. że
pakt z roku 1934 funkcjonuje dobrze".

Hainip rtiwifr mniir.

Kanada--Polska 5:2
Występ Kanadyjczyków z reprezentacją

Polski zakończył się wynikiem 5:3 (4:1.
1:1. 0:0). Jest to dla nas bezprzeeznie wynik
bardzo zaszczytny, skoro się zważy, iż w dniu
poprzednim temu samemu zespołowi uległa
drużyna Dębu 1:10. Jest to drugi wypadek
po 17 meczach Kanadyjczyków w Europie, w

którym strzelono im 2 bramki. Bramki dla
Kanady zdobyli Benoit 2, Mc. Credy 2 i Mo­
ris 1. Dla Polski Wołkowskl I Urzoń po jed­
nej bramce. Szczegóły tego interesującego
spotkania podamy w jutrzejszym numerze.

Sędziowali pp.: Kuehar i Lwowa i Skulicz
Publiczności około 7000 łyaltey.

Sukcesy wojsk gen. Franco
BURGOS. Według otrzymanych w Burgos

wiadomości, w ciągu wczorajszego dnia odzia­
ły armii gen. Franco zrobiły na wszystkich
odcinkach frontu katalońskiego duże postępy.

Oprócz Cervery zdobyte zostały równ eż
miejscowości- Claret, Pasane, Diura i Ponfile­

W głównej kwaterze gen. Franco panuje
przekonanie, że wojska barcelonskie znajdują
się w stanie daleko idącego rozbicia- Dalszy
przebieg natarcia zależeć będzie od tego, czy
zdołają się one raz jeszcze przegrupować w
obliczu coraz ostrze] nacierających dywizjł
nawarskich.

OMAL NIE ZAGINĄŁ PARASOL
CHAMBERLAINA

RZYM. Dzienniki donoszą, łe słynny pa­
rasol Chamberlaina o mało es nie został za­
mieniony podczas pobytn premiera w amba­
zadzie angielskie! przy Kwirynale- Parasol
ten zamieniła przez pomyłkę pewna osoba,
która była teqos dnia obecna w ambasadzie,
iednakłe błąd spostrzeżono nahrehmiast. Po­
nieważ parasol nosił małą tabliczkę z nawi­
sem? NP vi Me Obamberls'n Eaton Sanare 35
London. Jest to dawny adres domn ady Cham
berlaln byt leszcze ministrem skarbu Dom
nod wskazanym adresem byt własnością
Chamberlaina i zestal aprzedany przed para
laty. Dewodsi to, łe parasol premiera ma
przynajmniej i lata.
NOWELE POLSKIE PO SŁOWEtfSKU

ZAGRZEB Donoszą z Lubiany. W wy­
dawnictwie „Drużby fw. Mohorja" (po­
dobne do Tow. Św. Wojciecha) ukazała sle,
k'iążka p. t. „Poljske novele". zawierająca
zbiór noweli współczesnych pisarzy pol­
skich. Jest to z kolei juz druga p-iblikacja
Łirzekładów polskich na język slowenskż
iterttt słoweńskiego France Yodniki.



ZYCIE GOSPODARCZE
Wtorek, dnia 17 stycznia.

Bezprocentowe kredyty dla handle
i rzemiosła na wsiach

Ustanowiono kredyty w wysokości 11
miliona zł na pomoc finansową dla drób-!
n>ch rolników, którzyby chcieli zająć się
drobnym handlem lub rzemiosłem. Pań­
stwowy Bank Rolny uruchomił już powyż­
szą kwotę i przeznaczył ją na zorganizo­
wanie bezprocentowych kas rolniczych,
które udzielać będą drobnym rolnikom
kilkuset-złoto wych bezprocentowych po­
życzek na prowadzenie drobnego handlu
ii<b założenie warsztatów rzemieślniczych
na wsiach.

Pierwsze kasy bezprocentowe rolni­
cze zorganizowane już będą w najbliż­
szym czasie przede wszystkim w Cen­
tialnym Okręgu Przemysłowym, a mia­
nowicie w naigęściej zaludnionych po­
wiatach tego okręgu. Każda z tych kas
ma otrzymać w początkach na kapitał
obmtowy po 100 tysięcy złotych.

Powyższa akcja pomocy finansowej
na rozbudowę handlu i rzemiosła na
wsiach rozcięgr.ięti. będzie stopniowo na
cały kra'. Przyczyni się ona niewątpliwie
do podniesienia gospodarczego wsi, a
także do oodniesicnia dochodowości dro­
bnych rolników.

Cennih nmpzóui a^olnoiiiih
na sezon uiiosennu

Ceny. które podajemy poniżej obowiązują
przy kupnie gotówkowym i przy zamówie­
niach co najmn:ej 10 ton. lj. 100 worków (ma­
ły wajjon}. z tym. że ro!n:k nie ponosi kosz­
tów, związanych z dostawą tych nawozów do
kaźdei stacji normalnotorowych kolei. gdvż
Fabryki opla^aią kolei ten koszt przy wvc\ł­
ce wagonu. Przy przewozie kolejami wąsko­
torowymi Fabrvki zwracają ko«zt przewoził
rówmeż i tymi koVjnmi. o :le kunuiący za­
strzegł sobie z pory. z wyjątkiem iednak ko­
szlów przeładunku z kolei normalnotorowej.
po?'r.;«weio i tu,

Naiwałn'>h«« w Mionie wiosennym na­
wozy azotowe.
łzntn ak melony o zawartości 2% azo­

tu w styrzr. u lfł.39 r 24.30 zj
Amtnak m'ebny n zawartości 1% az>­tuod1.2.do1.7 24.90 „
§Tipert<rna<:vna azMn alrnwa o zawar­

tości 9% azo-tu i \t% kwasu fosfo­
rowego w mre«'ącu stvc7n:u 1939 r. 19."iO „
od hitejto do 1 lipca 1939 r. . . . 19,70 „

Saletra wapn:owa o zawartości 15,5?o
azotu — od stycznia 1939 r. . . 24.90 „od1.2.do1.7 25.90 „

Ealetrz.ik o zawartości liAff a zotu
rrrelnriy o,l styczn:a 1939 r. . .21.00 „od1.2.do1.7 21.30 „

Saletrzak o zawartości 1.Vń% granulo­
wany od stycznia 1939 r. . . . 22,90 „

Ceny rozum;eją się za worek nawozu
100 kg. brutto.

Siarczan amonu krystarczny o zawar­
tości 21% azotu za 100 kg nawozu
luzem od stycznia 1939 r. . . . 22.50 „
od1.2do1lipca1939r.. . . 23.10 „
Przy zamówieniach mntej«zych niż 10 ton

— do cen podanych w cenniku dochodzą do­
płaty, a m:ano\v:cie: przv zamówieniach co
naimn:ej 5 ton (50 worków fabryki równ;eż
opłacają przewóz do każdej stacji kolejowej z
tym. że d'a ezościoweso pokrycia, ponoszo­
nych przez fabryki dodatkowych opłat prze­
wozowych, dolicza się do cen cenn:

kowych
60 groszy nd każdeo worka (100 kg) brnknją­
:ep> do pełnych 100 worków (10 ton). Pri"
iamiSwi»n:ach non!«e) 5 ton (mniei n't 50
worków) kunufący sam pokryw* k«»zt prze­
wo*n nawozów i Chorzowa lnb Moście­

Na życzenie odbiorców, s:arczan amonu,
który za=adn:c70 sprzedaje się luzem, dostar­
cza s:ę również w workach jutowych, wzglę­
dnie ln:*nvch. przy czym za worek o pojem­
ności 100 kg dol:cza się zł 1.50, a za worek
o poiemnoś-i 50 kg — zł 1.25.

Do każdego pełnego wagonu azotniaku
nrelonego i stiperlomasvny azotniakowej do­
dają fabryki bezpłatni 1 ubranie i 1 narę o­
kularów ochronnych do siania nawozów.

Przy sabacie r*o'ówką do nodanvch cen
udziela s!n skonto kasowe, to fest o"nst, wy­

noszący ni stycznia do czerwca 1939 r. włą­
cznie — 3 proc.

Podane warunki i ceny obow:ązuią zaró­
wno przy kupn'e za pośrednictwem miejsco­
wych Rrai i organizacji rn'n:czvch. iak i bez­
pośredni z fabryk w Mośncach i Chorzowie

Zaznaczamy, że cennik fabryczny odnosi
?ię do i!o*>i zakup:onych całowagonowo to
jesl przy kupnie, co najmniej 100 worków (10

0 podniesienie stanu rolniczego
Rolnictwo śląskie, dzięki wyższej kul­

turze rolnej i posiadaniu do swej dyspo­
zycji pojemnego rynku zbytu w okręgu
przemysłowym, znajduje się w dużo ko­
rzystniejszej sytuacji, aniżeli rolnicy in­
nych województw. Tym niemniej i u nas
jeszcze wiele jest do zrobienia. Porównu­
jąc stan organizacyjny i gospodarczy na­
szej wsi z rolnictwem np. Danii, Estonii,
Finlandii i innych krajów przodujących w
kulturze rolnej, odnosi się wrażenie, że
wieś nasza jest podobna do słonia, zwie­
rzęcia — jak wiadomo — niesłychanie
s:lnego, lecz jednocześnie nieświadomego
swej siły i dobrotliwego,, pracującego na
rzecz swego pana za cenę minimum egzy­
stencji życiowej, że nasza wieś jakże czę­
sto pozwala się wyzyskiwać przez niesu­
miennych pośredników krajowego czy
zagranicznego pochodzenia, albo zgoła
różnych kombinatorów i wydrwigroszów.

Nie ulega też wątpliwości, że wsku­
tek niedostatecznej siły organizacyjnej
rolnictwa jego postulaty i potrzeby nie
zawsze znajdują właściwe uwzględnienie
w państwowej polityce gospodarczej.

Nasuwa się na początku roku kalen­

darzowego pytanie, jaką drogą rolnictwo
śląskie powinno kroczyć, by jak najprę­
dzej osiągnąć zasadniczy swój cel, t. j.

podciągnięcie kultury i dobrobytu wsi do
poziomu współczesnego? Naszym zda­
niem dotychczasowa droga jest właściwa,
jednak, krocząc naprzód w obranym kie­
runku, rolnictwo nasze powinno w naj­
bliższym czasie:

1) upowszechnić swoją samowiedzę
zawodową i uświadomienie o konieczno­
ści spoistości wewnętrznej, organizacyjnej
wśród tvch kół. które trzymają się jesz­
cze zdała od Kółka Rolniczego, unikają
światła wiedzy i oświaty rolniczej.

2) podwoić i potroić swoje wysiłki w
zr kresie ujęcia we własne ręce zagadnień
kredytu, zbytu i przetwórstwa swoich wy­
twerów oraz zaopatrzenia w niezbędne
artykuły przemysłowe, t. zn. w zakresie
uspółdzielczenia wsi.

Trzeba, aźcb- rolnik, zdała stojący od
organizacji kapitalistycznych i opieki in­
stytucji publicznych, uważał szkołę rolni­
czą i swoją organizację zawodową za od­
danego przyjaciela i powiernika, a swoją
spółdzielnię kredytową, handlową czy

przetwórczą za najlepszego sprzymie­
rzeńca w walce o hpsze jutro, za swoją
v łasną instytucję gospodarcza, której
iost nic tylko współwłaścicielerr^e za­
razem współtwórcą jej rozwoju, Ta roz­
szerzenie możliwości wytwórczych włas­
nego gospodarstwa, za skuteczne narzę­
dzie doskonalenia wytwórczości rolnej i
polepszenie dochodowości pracy na roli.
dzięki standaryzacji produktów rolnych
oraz koncentracji ich podaży na rynkach
krajowych i zagranicznych.

Tak traktuje spółdzielczość rolnik
duński, estoński czy litewski. Trzeba nie­
stety przyznać, że rolnika polskiego prze
ścignął w wykorzystaniu wsząlkich mo­
żliwości spółdzielczej formy gospodarczej
rolnik niemieckiej mniejszości a nawet u­
kraińskiej.

Musi więc się upowszechnić na wsi i
znaleźć praktyczny wyraz przeświadcze­
nie, że spółdzielczość należycie rozumia­
na i trafnie zastosowana jest błogosła
wieństwem dla rolnictwa i bogactwem
kraju.

Kolonizacja Afryki
Afryka najpóźniej weszła w orbitę ży­

wotnych zainteresowań narodów euro­
pejskich. Złożyło się na to szereg różno­
rodnych przyczyn, wśród których na czo­
ło wysuwa się położenie geograficzne tc­
gc olbrzymiego kontynentu o niegościn­
nych płaskich brzegach i nieżeglownych
ujściach rzecznych.

Wprawdzie Afryka północna już w
pierwszych wiekach naszej ery zetknęła
się z cywilizacją rzymską, wchodząc w
skład Imperium Cezarów, jednak pene­
tracja europejska objęła wówczas tylko
skrawki kontynentu. Nebawem została
zmieciona przez inwazie arabskie, które
wyszedłszy z Egiptu w XI wieku zdobyły
islamowi wielkie przestrzenie Afr > ki
v chodniej. Przez 7 wieków od XII po­
cząwszy islam utrwalał i rozszerzał swe
wpływy na czarnym lądzie.
PIERWSZYMI PRZYBYSZAMI EU­
ROPEJSKIMI W AFRYCE MIĘDZY­
ZWROTN1KOWEJ BYLI PORTU­

GALCZYCY.

W r. 1485 zakładają pierwszą swą
kolonię — Angolę. W ci^gu XVI w. po­
wstaje rozległe portugalskie imperium
afrykańskie, ale klęski, jakie zadali Por­
t.galczykom Arabowie w 1578 r., kładą
kres ich efemerycznej hegemonii w Afry­
ct Zasadniczym błędem pierwszej ko­
li nizacji portugalskiej było oparcie jej o
niewolnictwo Ekspansja religijna ma­
skowała cel właściwy — Lukratywne o­
peracje handlowe. Na skutek zupełnego
braku przygotowania gospodarczego nie
mogły powieść się nieliczne próby plan­
tacyjne. Wegetację swego imperium usi­
łuje Portugalia przełamać wyznaniem
własnej bezsiły — w r. 1891 wydzierża­
wia Mozambik kompanii o kapitałach an­
15'e'skich (Compagnie du Mozambique) Z
sktu kolonialnego uroczvśde ogłoszone­
go przez Lizbonę w r. 1930 wynika przej­
rzyście, że stosunek te<*o kraiu do kolonii
0*« uległ zmianie zasadniczej i że zamie- j

ton)
Przy kapnie pojedynczych worków te

składów miejscowych firm handlowych cena
oczywiście mnsi być trochę wyższa, gdv« do
cen wanonowych rio-ho^zą koszty przewiezie­
ni nawozu i kolei do magazynu, koszty
składu, ubezpieczenia itd.

Wszystkie te koszty są różne w każdym
punkcie sprzedaży, edyż iest to zależne od
miejscowych warunków Wahają się one za­
zwyczaj w eran'cach od 3--5%. lei? w każ­
dym rasie nie powinny być większe n * 10
proc. od ceny opło«*onej w cennika dla ła­
dunków wagonowych.

na on kontynuować merkantylistyczną
eksploatację pod pokrywką misyjną.

Również i Hiszpanie mimo dużego do­
świadczenia kolonizatorskiego, nabytego
v Ameryce południowej i środkowej nie
odegrali w Afryce żadnej roli pionierskiej.
Niewielkie afrykańskie posiadłości Hisz­
panii, zaabsorbowanej od wieków kwe­
stiami polityki wewnętrznej, są często­
kroć ekploatowane przez niesumiennych
administratorów, nie będąc terenem po­
ważn;c;szej aktywności kolonialnej.

W r. 1648 w Kraju Przylądkowym in­
stalują się Holendrzy. Wysiłek pionierski
burów został przekreślony przez ich kon­
siwatyzm, samotniczość, a nade wszy­
stl o surowe metodv postępowania w sto­
srnku do miejscowej ludności murzyń­
skiej. Burowie ulegli w nierównej walce
z Anglią, oficjalną władczynią Kraju
Przylądkowego od r. 1814. W dru-ici po­
łr wie VIX w. odkryto w Afryce południo­
v e; skarby podziemne — złoto i dia­
menty. Zaostrzyło to imperialistyczne
apetyty Wielkiei Brytanii, której wysiłki
utworren;a w Afryce południowej swego
Dtmin;um znalazły cstateczny wyraz w
akcie Parlamentu angielskiego z 1909 r.,
zatwierdzającego połączenia Kraju Przy­
lądkowego, Transwalu, Oranii i Natalu
w Unię Południowo-Afrykańską.

METODY KOLONIZACJI STOSO­
WANE PRZEZ ANGLIKÓW

w Afryce charakteryzuje Jaleko posunię­
ty egoizm narodowy i silne tendencje im­
perialistyczne. Wszystko zdaje się być
podporządkowane jednemu celowi —
dostarczenia przemysłowi angielskiemu
potrzebnych mu surowców i stworzenia
z kolonii najdogodniejszych rynków zby­
tu dla towarów produkowanych przez
Metropolię. Wszyscy koloniści angiel­
scy są kupcami, pracującymi wytrwale
cia zwiększenia wysokości obrotów han­
dWych z Wielką Brytanią. Nie widzimy
u Anglików żadnych dążności do wiąza­
nia się z terenem, r tym mniej do asymi­
Icwania ludności tubylczej. Krajowiec
powinien kupować jak najwięcej produk­
tów angielskich, płacąc jak najwyższą
cenę. Wysoka stopa życiowa, którą An­
glik przynosi ze sobą, gdziekolwiek za­
trzymuj go dłużej ielo interesy, znajduie
swe odbicie w angielskich hotelach, wil­
lach i ogrodach, lecz ten komfort mate­
rialny nie wystarcza do pełnego zwalory­
zowania koltnii i stworzema w nich kon­
struktywnego dzieła gospodarczego.

Belgowie wkrótce po pojawienia się
w Kongo poddali je eksploatacji, poszu­

kujących zysków spółek koncesyjnych.
Jakkolwiek od 1878 roku basen konwen­
cyjny Kongo poddany jest teoretyczni*
reżimowi równouprawnienia gospodar­
czego, metody stosowane przez admini­
strację belgijską i monopol eksploatacyj­
ny jaki zapewniły sobie bogate towarzy­
stwa handlowe, nie pozwalają na zago­
spodarowanie Kongo przez inne narody
Dyskutowany od dłuższego czasu proble­
mat osadnictwa białego w Kongo dotąd
nie został skierowany na tory realne.
FRANCJA DZIERŻY W SWYM PO­
SIADANIU NIEMAL PÓŁ AFRYKI.

Chlubi się nad stworzeniem idealnej me­
tody kolonizacyjnej, wysuwając jako jer
twórcę Marszałka Lyautey'a. O ile jed­
nak dzieło Lyautey'a w Marokko i In­
dochinach zapisało się złotymi zgłoskami
w historii kolonialnej Francji, to w afry­
kańskich koloniach francuskich nadal
niejednokrotnie można się spotkać z ob­
jawami niezdrowej i nieumiejętnej admi­
nistracji.

Reasumując stwierdzić należy, że me­
tody kolonizacyjne państw, które swegc
czasu podzieliły między sobą Afrykę, ce­
chuje w mniejszym lub w większym stop­
niu egoizm • cele merkantylistyczne.
Prawda, że spółka „Metropolia — Kolo­
nia" ma dziś na eelu wyłącznie zyski ma­
terialne, znajduje tutaj pełne potwier­
dzenie. Sytuację pogarsza fakt, że sta­
rzejące się, bogate państwa kolonialne
zazdrośnie zamykając Afrykę przed pań­
stwami przeludnionymi i pozbawionymi
surowców, nie są dziś w stanie zagospo­
darować w pełni olbrzymich obszarów,
znajdujących się w ich władaniu z powo­
i.u braku chętnych do wyjazdu na tereny
kolonialne ludzi. Ten stan rzeczy, elimi­
rujący Afrykę z ram gospodarstwa świa­
towego w szerokim znaczeniu tego sło­
wu, urąga logice i zasadom sprawiedliwo­
;c; rn;<»rl-*vnarodowei. Toteż prędzej czy
później dostęp do Afryki musi być otwar­
ty dla narodów o potężnej dynamice lud­
nościowej, do jakich w pierwszym rzę­
dzie należą Polacy, którzy wykazali juz
zresztą swe niezaprzeczalne walory ko­
lenizatorskic w Argentynie, Bryzylii i
Kanadzie. Muszą też być opracowane
nowe metody kolonizacyjne, dopuszcza­
jące w pełni do udziału we współpracy
międzynarodowej nad zagospodarowa­
niem kryjącego w sobie kolosalne możli­
wości kontynentu afrykańskiego Polskę,
której potrzeby posiadania terenów za­
morskich są dzisiaj coraz powszechniej
uznawana.
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M (Ciąg dalszi)
— Niech się pan rozglądnie dokrfa

Inaczej by tu było. Wrócił, kiedy jui
oddawna myślałam, że umarł.

— A!
— Tak Nie odzywał się więcej niż

piętnaście lat. Aż tu nacie przyjechał, n:i
pół zidiociały, z taką dużą blizną na kar­
ku— pokazała otwartą dłoń. — Nie
sposób dowiedzieć się co od niego. Stra­
u! namięć zupełnie. Doktor mów, że to
musiał być jakiś uraz.

— 1 nij wie pani nawet, w jaki spe­
*ób się zranił? czy też ktoś go zranił?

— Ba! Doktor mówi, że to równic
dobrze mógł być upadek, jak cios, zada­
ny przez kogo*.

— A j.ik pani myśli?
Co ja mogę myśleć? ja nic nil

%.emim'c nie umiem powiedzieć.
Filip Lconardj zamyślał się.
Cóżby dał za to. by wiedzieć praw

dv!
Ale bal sic. że od tej biednej kobiety

l i wicie bedz c mógł wydobyć, (idyby
mógł jakoś zręcznie wypytać brata!

— Czy można by widzieć pani b
'a­

(•? — zaryzykował.
Kobieta zawahała się.
— WTe pani — dodał Lconardi. by ją

przekonać. — nie chodzi tu o jakąś pu­
stą ciekawość z mojej strony. Jestem
adwokatem, mieszkam w Rzymie i do­
stałem teraz sprawę spadkową: chodzi
0 pewną sumę. zdeponowania w Banku
Meksykańskim dla Falchieriego z Gro­
rello Cairoli. Nie chcę jednak ukrywać
przed panią, że zjawił się nagle drugi
Faslchieri...

— Drugi? Ale przecież mówiłam
4>uiiu, że nas jest tylko dwoje.

— Właśnie, ale trzeba tego dowieść.
— Niech pan zapyla we wsi!
— Teraz, teraz, tak. Ale dawniej?— Może się pan rozpytać, zobaczy

pa-::.
— Ależ ja pani wierzę. Musi mi pan:

tylko szczegółowo i dokładnie opowie­
dzieć wszystko, co wie o bracie, abym
mógł sporządzić odpowiedni akt.

— Proszę mi zadawać pytania.
Lconardi wyjął kartkę papieru i ołó­

n ck i począł notować.
— A zatem, niech pani się stara przy­

pomnieć sobie, kiedy brat wyjechał.
— Proszę tu popatrzeć — podała mu

fotografię, na której odwrocie była data:
.1 898 — marzec*' — ta fotografia zosta­
ła zrobiona w dwa lata po jego wyjeź­
dzie- Pamiętam to doskonale, gdyż p^r
tem już me otrzymaliśmy od niego ani
fotografii, ani listów, ani pieniędzy, nic.
1 przez całe lata nic. Starzy umarli ze
zgryzoty...

Zamilkła, a Leonardi uszanował to
milczenie, pełne łzawych wspomnień.

— Nie ma pani listów z tego czasu?
— spytał wreszcie.

— Naturalnie, że mam: wszystkie, ja­
kie napisał.

— Nie zechciałaby mi pani ich poka­
zać?

— A owszem.
Podeszła do komody, wysunęła gór­

ną szufladę, wyjęła kortonowe pudełko,
owiązane niebieską wstążką, a wydoby­

wszy z niego pakiet z kilkunastu pożół­
kłych listów, podała go Leonardiemu.

Hrabia Filip, tłumiąc niecierpliwość.
ułożył je w chronologicznym porządku,
po czym zabrał się do odczytywania ich.

Pierwsze nie były zbyt interesujące.
Były to zwykłe listy emigranta, opisują­
cego swe życie w obcym kraju, wysilk.
w celu znalezienia pracy...

Czwarty list brzmiał tak­

. . Ofiarowują mi dwa miejsca: jedno
w kopalniach srebra w Namrico. drugie
w szybach naftowych. Zobaczę i zdecy­

duję się, zależnie od warunków, jakie mi
dadzą

".
Piąty list oznajmiał o decyzji: zaan­

gażował się do pracy w szybach nafto­
wych.

Następne opisywały szczegóły nowej
pracy i twardego, niebezpiecznego i dzi­
kiego życia poszukiwacza, zagubionego
na olbrzymich przestrzeniach, zdała od
jakiegokolwiek ośrodka życia.

„Jesteśmy zupełnie odosobnieni od
świata: ja i mój towarzysz, wenecjanm.
siiny i bez skrupułów typ, który niczego
się nie boi. Wieczorami pod namiotem,
cnowiada swoje życie. Nie ma nikogo na
świecie Opuścił Italię, mając jedenaście
lat. jako chłopiec okrętowy na jakimś
żaglowcu. Wylądował w Hawanie. Mi­
mo, że jest prawic w tiioim wieku, prze­

szedł już tyle przygód I tyle zawodów
już miał. że nie chce się wierzyć popro­
stu. Siedział nawet w więzieniu za
śmiertelne poranienie murzyna w barze
w San Domingo." — Tak brzmiał dzie­
siąty z kolei list.

Filip Leonardi nie miał już teraz naj­
mniejszych wątpliwości: tym awantur
niczym wenecjaninem nie mógł być niki
nny. tylko komandor Falchieri.

Ale w jaki sposób i po co przybra!
nazwisko swego towarzysza pracy?

Ostatnie dwa listy rozświetliły mu i
tę część tajemnicy.

Wcześniejszy z nich opowiadał o od­
kryciu terenu, bajecznie bogatego w naf­
tę­

Zaryzykowałem wszystko.
Zapuściłem się w tak odległe '• tak

nieznane miejsce, że nawet mój przyja­
ciel nie chciał mi towarzyszyć. Tym go
rzej dla niego. Znalazłem majątek. To

Bez wojny giną tysiące osób
Katastrofy w roku l»M

W pierwszych dniach stycznia prasa co­
rocznie czyni przeglądy wydarzeń za rok u­
biCfly. Przeglądy te dotyczą przewaźnla wy­

darzeń politycznych. Istotnie ubiegły rok był
pod tym względem niezwykle denerwujący.
Ludność naszego globu siedziała jakby na be­
czce prochu, na około której bawiono sie, nie­
ustannie ogniem. Każdej chwili groził nam
tra«zny wybuch, zwłaszcza ze już i tak ar­

maty grzmiały w dwóch punktach świata: w
BiatpaiiU i w Chinach.

TAM CODZIENNIE UMIERALI LUDZIE
MASOWO.

Ile ofiar wojny te pochłonęły w ubiegłym ro­
ku napewno długo jeszcze nie da się autory­

tatywnie stwierdzić, gdyż sztaby generalne
walczących stron odnośnych liczb strzegą jak
najwyższej tajemnicy.

Jednak ubiegły rok obfitował także w wie­
le katastrof, które pociągnęły za sobą mnóst­
wo ofiar. W roku 1938 ludzKość przeżyła lei

zginęło 40 osób, w Paryżu z tych samych po­
wodów straciło życie Ił osób, taką samą ilość
ofar pociągnął Zi1 ?°bą wybuch amunicji na
okfffiit w Odessie w maju podcza« ładowania
W grudniu minia miejsce katastrofa w fabry­

ce amuni-cji w Tokio. I tutaj były bardzo licz­
ne ofiary w ludziach.

WIELE OriAB POCIĄGNĘŁY ZA SOBĄ
TAKŻE POŻARY.

W szkole kolo Montreal w Kanadzie zginęło
47 uczn:ó.v. W H,>rcogowinie w lutym na pe­
wnym weselu zginęło 37 osób wskutek poża­
ru. W Egipcie dolnym w tym samym miesią­
cu spłonęło kilka wsi, przy czym zginęło 23
chłopów. W San Paulo w Brazvlii spłonęło
kino. Życie straciło 30 osób Kilkaset osób
zginęło w Czunking w Chinach podczas poża­
ru miasta. W Stanach Zjednoczonych w At­
lanta spłonął w maju hotel z kilkudziesięciu
gośćmi Wielki potar w Min;ma<-hi w Japonii
we wrześniu kosztował życie 100 osób Wre­
szcie głośnym echem w całym świecie odbiłro. W kwietniu straszne trzęsienie |łt«

ml nawiedziło Turcję. Dziesięć wsi w środko­; się pożar magazynu ...\ouveiles Galerie*
we] Anatolii zostało zupełnie tnieictonydi i'*'
kilkaset ludzi postradało życie. Hównieź Gre­
cja odczuła w lipcu silne trzęsienie ziemi­
I tutaj były bardzo liczne ofiary. Zginęło
wówczas około 500 osób. W marcu ub r. silny
tajfun nawiedził Bengalię. Zycie r^tradnlo
60 osób a kilkaset zostało ciężko rannych. We
wrześniu straszny orkan szalał nad wybrze­
żem atlantyckim Stanów Zjednoczonych.

WSKUTEK CZEOO ZGINEłO KILKA TT
SIĘCY LUDZI.

Z tych samych przyczyn zginęło w paździer­
niku w Japonii około 5O0 osób a w grudniu na
Filipinach przeszło 300 osób. W marcu okoli­
ce Hollywood nawiedziła powódź i pochłonęła
wówczas 180 żyć ludzkich. Straszną powódź
odczuła dwukrotnie Japonia w czerwcu i lip­

u a w sierpniu Korea. Zginęło około 2.500 lu­
dzi Na indyjskiej wyspie Santa Lucia w listo­
padzie miało miejsce katastrofalne obsunięcie
ie góry. Zginęło 250 ludzi.

W ubiegłym roku zanotowano też
BARDZO LICZNE I W SKUTKACH STRA­

SZNE KATASTROFY GÓRNICZE.

Nie liczymy tu oczywiście pojedynczych i
mniejszych, aczkolwiek pociągnęły za sobą
kilka tysięcy ofiar. Wszak choćby u nas w
Polsce rokrocznie ginie w tych t. zw. „nie­
szczęśliwych wypadkach" kilkaset osób. W
styczniu ub. r . na Ceylonie w jednej z tamt.
kopalń nastąpiła eksplozja gazów. Zginęło 15
górników. Podczas katastrofy górniczej w
Wirginii w kwietniu postradało życie 25 gór­
ników. W Markhan w Anglii w maju nastąpił
straszny wybuch gazów Zginęło 90 robotni­
ków. W listopadzie wybuchł pożar na kopalni
w Waldenburgu (Śląsk Niemiec). Wówczas
życie postradało 22 górników. Wreszcie naj­
straszniejsza katastrofa wydarzyła się w Ja­
ponii w październiku, gdzie ztfnęlo aż 218
pórników.

LICZNE BTŁT RÓWNIEŻ EKSPLOZJE
W FABRYKACH WOJENNYCH.

I tak w Colloferro niedaleko Rzymu nastąpił
straszny wybuch w fabryce amunicji, gdzie

Marsylii, gd/ie straciło tycil "0 osób
W elka jest ilość ofiar, które były naslęp­

wem
KATASTROF KOLEJOWYCH, SAMO­
CHODOWYCH, OKRĘTOWYCH I WRE­

SZCIE SAMOLOTOWYCH.

Wymienić tutaj możemy oczywiście tylko ka­
tastrofy głośniejsze. Podczas zderzenia pocią­
gów zginęło: koło Kantonu w Chinach — -łO
osób, w Katalonii — 20. w Południowej Ro­
dezji — 27 . w Chinach koło Yeng-Czeng — 74,
druga katastrofa koło Kantonu — 200 . w O­
kayama w Japonii — 25, w Montana (St. Zje­
dnoczone) — 40 . na Jainaice — t>0, w In­
dniach — 100, w Barcelonie — 40, w Brazylii
— 42, Wreszcie ostatnia głodna katastrofa w
Rumunii w czasie świąt Bożego Narodzenia

­ 100 osób. Kilkaset osób pociągnęły za sobą
katastrofy autobusowe, z których najgłośniej­
szą była katastrofa w Salt Lakę City, gdzie
postradało życie 26 dzieci.

Niemniej liczne bvly nieszczęścia na mo­
rzu. I tutaj zginęło kilkaset osób. Z tych kata­
strof głośno.

BYŁO ZATONIECIE ŁODZI NA BUOU
W POLSCE, GDZIE ZGINĘŁO S0 OSÓB,

oraz zaginięcie niemieckiego okrętu szkolne­
go z 60 młodymi marynarzami, którzy wracali
do ojczyzny po 6-cio miesięcznej podróży po
morzach.

Wreszcie trzeba zanotować bardzo liczne
wypadki katastrof samolotowych. Koło Mur­
mańska rozb''ł się samolot rosyjski Zginęło 13
osób. W kwietniu zginęło 19 osób w katastro­
fie samolotowej na linii Bzym — Neapol.

GŁOŚNA BTŁA KATASTROFA SAMO­
LOTU POLSKIEGO NA LINII WARSZA­

WA — BUKARESZT,

w której życie postradało 14 pasażerów Pod­
czas parady wojskowej w Kolumbii spadł sa­
molot wojskowy w tłum ludzi. Samolot rozbił
się. przy czym spaliły lif po eksplozji apara­
tu 53 osoby.

Oto suchy rejestr, bynajmniej nie pełny a
przecież bardzo wymowny, (tł.)

terytorium nie należy do nikogo, więc
jest moje- Wszystkie korzyści z nieg>,
będę. miał ja sam. Jutro jadę do
Cruz. Muszę zarejestrować znalezione
pokłady, aby nikt nie mógł ich sobie
przywłaszczyć.

W ostatnim liście, w dwa miesiące
później, tak opowiadał:

.. Wszystko zrób
'one. Wróciłem stam­

tąd z wszystkimi papierami w porządki­
Przyjaciel wenecjanin, który dowiedział
się o mem szczęściu, przyszedł mi po­
winszować. Ale czułem, że w grunci­
r;eczy. szlag go trafiał, że nie poszedł ze
mną. Teraz byłby współwłaścicielem
moich terenów. A tak. będzie moim pod­
władnym, ho zaproponował mi sam. Ie
będzie pracował ze mną Zgodziłem sic­
Potrzebuję kogoś, ktoby kierował eks­
ploatacją. W tych dniach pojadę zaanga­
żować ludzi. Mógłbym także szybko zro­
bić majątek, gdybym sprzedał odkryte
tereny. Dostałem już oiertę od jc-dnego
wielkiego towarzystwa amerykańskiego.
Ci Amerykanie chcą zawładnąć całym
Meksykiem wtem sposób: skupując pod­
kłady podziemne: mineralne i naftowe.
Zobaczę jeszcze, czy mi to będzie odpo­
wiadać..."

Filip Leonardi przerwał lekturę. To,
czego się dowiedział, wystarczało mu.

— To jest ostatn- list. jaki otrzymali.
ście od niego? — spytał.

— Ostatni.
— I nie zdziwiło was jego milczenie?
— Jakże nie! Czekaliśmy miesiącami.

Przeszedł rok. I nic. Wtedy zwróciliśmy
się do wójta, by tam napisał.— Do koso?

— Co? A. do rządu, zdaje mi się —
odpowiedziała kobiecina, niebardzo wie­
dząc, czy dobrze mówi.

— I żadna odpowiedź nic przyszła?
— A pewnie, że przyszła. O, proszę

zobaczyć.
Staruszka znowu poszperała w ko­

modzie i podała Leonardi'emu list od
konsula włoskiego w Vera Cruz, który
donosił, że w wyniku przeprowadzonych
badań ustalił, że pokłady naftowe w Va­
res - Taca odstąpione zostały przez pier­
wotnego ich właściciela. Gwidona Fal­
chieri, towarzystwu amerykańskiemu
„United Petroleum Emprise

", oraz że
Gwido Falchieri opuścił Meksyk w nic*
diugi czas potem.

— Rozumie pan — rzekła kobieta —
że po tym liście nie można było juz nic
robić. Pozostawało nam tylko czekać.

— Zapewne.
Filip Leonardi widział teraz jasno,

jak w zwierciadle, całą tę historię mek­
sykańską.

Wróciwszy do Vares - Taca ze swym
awanturniczym towarzyszem, co miał
już na sumieniu morderstwo negra, au­
tentyczny Gwido Falchieri został na­
padnięty i okradziony ze wszystkich do­
kumentów osobistych, jakoteż i dowodu
posiadania terenów naftowych przez te­
goż towarzysza, który następnie podszył
się pod jego nazwisko.

Dula rana. którą, według słów Jego
siostry, nieszczęśliwiec miał na' karku,
mówiła jasno o zbrodniczym zamachu.

Napastnik musiał uderzyć Falchie­
riego jakąś maczugą w głowę albo strą­
cić go w jeden z szybów lub w parów...
Napewno jednak, musiał on być przeko­
nany, że go zabił i że mu nic nie jrozi,
skoro odważył się przywłaszczyć sobie
jego dokumenty i uzurpować jego osobo­
wość prawną...

Któż wie, gdzie i jak doszło do tej
zbrodni!

{Ciąg daltty TKUtąpiJ.
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„Gwiazdki" robotnicze
Leży przede mną spora liczba zaproszeń

na gwiazdki urządzane przez poszczególne od­
działy Z. P. Z- Z. Prawie każdy oddział —
górników i metalowców organizuje takie
gwiazdki dla iwych członków z mniejszym
lub większym przepychem, w zależności od
sytuacji materia nej kasy lokalnej.

Gwiazdka taka to wielka uroczystość do
której wszyscy b. solidnie się przygotowują.
traktują ją jako przemiły zwyczaj — uroczy­
stą tradycję, przestrzenna i szanowaną tak
przez zarządy główno, jak I najniż-ze komór­
ki organizacyjne. Gwiazdka zwyżkowa to
dość ważne wydarzenio w m-zncj działalno­
ści oddziału i możność spotkania s'c na plat­
formie czysto towarzyskiej Ink członków
związku, jak i ich rodzin, krewnych i bliskich
znajomych. Bo przereż zasadniczo życie w
organizacji zawodowej w ciącu całego roku
ogranicza lię do zebrań miesięcznych, nieza­
wsze należycie obesłanych przez członków i
ew. dorywczych imprez, w których w pierw­
szym rzędzie zainteresowane są zarządy j or­
ganizacje.

Nastrój zebrań czyslo organizacyjnych
oraz przestrzeganie — i słus/nio — pewnych
form parlamentarnych ni© umożliwia nawią­
zanie ściślejszego kontaktu i u.o daje sposo­
bności do takiego — od serea wypowiedzenia
i nagadania się. Na gwiazdee V iiiilym na­
stroju i swobodzie- możemy sio dowoli naga­
dać x sobą, pośmiać, podyskutować, pośpie
wać I zabawić.

Na gwiazdkę przychodzą wszyscy bez wy­
jątku członkowie związku z rodzinami. Jest
to bodaj jedyna okazja w toku zebrania s:c
całego oddziału. Sama uroczystość obfituje w
momenty uroczyste i poważno, wesołe i hu­
morystyczne i przyno.-i wicie miłych zawsze
niespodzianek w formie prezentów gwiazdko­
wych rozdawanych najpierw dzieciom, a po­
tym starszym.

Uroczystość rozpoczyna zawsze proboszcz
parafii, wygłaszając okolicznościowe przemó­
wienie, po czym wszyscy śpiewają wspólnie
kolędy- Gwiazdka oddziałów takich jak n. p.
r Załężu, który posiada własny dobry chór
górniczy — uświetniona jest występem chóru
z doskonale przygotowanymi kolędami. —
Gwiazdkę np. w Nikissowcn urozmaica wy­
stęp świetnej orkiestry mandolinowej PTOK.

Po odśpiewaniu kolęd przy zapalonej cho­
ince — następuje najmilsza część rozdawanie
upominków. Robi to zwykle przebrany gwiaz­
dor. Upominki — to już najczęściej wysiłek
kasy lokalnej, której skarbnik cały rok się
.•nozolił i oszczędzał, aby członkom i ich ro­
dzinom zrobić tę przyjemność w formie pre­
zentu. W biedniejszych oddziałach praktyku­
je się składkę członków na prezenty, w bogat­
szych zaś — upominki zakupywane są przez
zarząd. Dodajmy, że zarządy główno nieje­

dnokrotnie przychodzą z pomocą najbiedniej­
szym oddziałom, przyznając na ton cel odpo­
wiednie subwencje. Rozdawnictwo prezentów
odbywa się w różnej formie. Jeden np. z od­
działów górniczych Z. P. Z. Z. w Chorzowie
urządził to w następujący sposób: całą choin­
kę ubrał taką ilością upominków ilu było go­
ści, numerując każdy prezent. Zebrani goście
wyciągali z kosza losy z numerami i według
wyciągniętego losu otrzymywali upominki.
Zdarzają się oczywiJcio przy tym zabawne
sytuacje j .np. wtedy w Chorzowie, kiedy
wdowa po górniku — n -używająca w ORóle
napojów wyskokowych — otrzymała w dro­
dte losowania t. z w- popularnio „kwaretkę".

Po '•>
'
II, •: . ..i larowywaala następuje la­

manio się opłalkiem. składanie sobie wzajem­
nych życzeń i wspólna wieczerza, w czasie
której młodzież popisuje Hę deklamacjami i
I'tu im. Czę-0 poważną kończy b. często

przedstawienie teatralne no czym tak młodzi,
jak i starsi, puszcza,* się w pląsy taneczne.
Tak mniej więcej wygląda ogólny program
gwiazdek robotniczych.

Oceniając je jako piękną tradycję i moment
osobistego zetknięcia się członków trzeba pod­
kreślić, że mają i powinny mieć one również
duże znaczenie wychowawcze, aby członkom

ii 'lać prieg!%d sił organizacyjnych,
wykazać sprawność zarządu, związać ludzi
organizacją- i z jej ideologią 1 zainteresować
I ięknie odegraną sztukę teatralną, Inseeniza
cją ładnej piosenki, tańcem regionalnym, czy
ładnie wypowiedzianym wierszem. Uroczy­
stość ta powinna bawić i uczyć, zostawić
człowieku miłe i głębokie wspomnienie.

Nio wszystkie gwiazdki spełniają te wa­
runki i nio wszystkie są tym, czym powinny
być. Przecież znamy gwiazdki, które ograni­
czają się prawie że wyłącznie do rozdania
upominków i zabawy tanecznej. Rzecz ja^na,
że nio mofna wymagać, aby uroczystość ta
dobrze wypadła, gdy ją organizujo prezes i se­
kretarz — zajęci swoją pracą zawodową i or­
ganizacyjną- Nie mają na to dostatecznej Mo­
ści czasu. Trzeba do tej pracy zaprząc cały
zarząd, który winien gwiazdki urządzać
wspólnie z organizacją powołaną specjalnie
do roboty kulturalno-oświatowej w Z. P. Z. Z.
z P. T. O. K., mającym na celu wyręozenio

działaczy związków zawodowych na odcinku
akcji oświatowej wśród robotników.

W każdej miejscowości w której istnieje
oddział ZPZZ. powinien powstać oddział P. T
O. K., który poza organizowaniem kursów kul­
turalno-oświatowych, wycieczek, odczytów,
improz kulturalno-oświatowych, ftp. winien
zająć się zorganizowaniem uroczystości
gwiazdkowej.

Grupując w swoich szeregach i młodzież
robotnicza, i starszych winien podzielić pracę
przygotowawczą między starszych i młod­
szych. Ci ostatni mieliby za zadan:e poza o­
golną organizacją gwiazdki i pomocą odegrać

ilnlna* Mlnscealaowac* ładną pio­
senkę lodowa* ladeklamowa/
przy gotować ładną i mądrą pogadai.kę ideo­
wą, historyczną lub okolicznościową Przy tak
pomyślane] współpracy iwtąskow zawodo­
wych i Wspomnianej organizacji kulturalno­
oświatowej przepiękne uroczystość, gwiazdek
robotniczych mogą spełnić swe zadanie za­
cieśnienia więzów przyjacelskich wśród ol­
brzymiej rodziny robotniczej i stać się rów­
nież jednym ze środków propagowania idei
zjednoczenia całego polskiego świata pracy­

Mor. E- Wawrsoi.
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Ił stycznia w Cieszynie Zachodnim odby­
ły się konferencje przedstawicieli związków
robotników metalowych z pracodawcami
przemytu żelaznego l przetwórczego. Konfe­
rencji na której omówiono aktualne sprawy
zarobkowe — przewodniczył główny inspek­
tor pracy dyr. Klott. Dokonano jeszczo raz

­y zdań co do ustalenia wysokości za­
robków. W rezultacie tych rozmów dyr. Klott
polecił stronom przeprowadzenie ostatecz­
nych układów zarobkowych na podstawie
przeprowadzonej dy-kusji. Gdyby bezpośred­
nie a ostateczno rozmowy w dniu dzisV;­
szym, l« jest we wtoiek 17 stycznia nie dały
rezuitatu, to w czwart>k bieżącego tygodnia
iblatia się komisja rozjemcza dla wydania o­
rzeczenia w sporze o zarobki w przemyśle że­
laznym. Następnego dnia, to jest w piątek, ko­
n ijs wydałaby oriecitah w sporze o zarob­
ki w przemyśle przetwórczym.

Spodziewać się należy, że do końca tego
tygodnia rozstrzygnięty zostanie również spór
o zarobi/ w górnictwie.

POMOC BF7ROBOTNYM!

Odroczone rokowania
Rozpoczęte w ubiegłym tygodniu rokowa­

nia między Związk;em Pracodawców Górno­
śląskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego a
organizacjami zawodowymi urzędniczymi w
sprawie nowej umowy miały być kontynuo­
wane w dniu 18 stycznia. Z powodu jednak­
że choroby przewodniczącego, rokowania zo­
stały przełożone na wtorek 2-ł stycznia.

Bohaterska postawa górnika polskiego
Całą prasę polską obiegła w tych dniach

wiadomość o trzech górnikach polskich, któ­
rzy ostatnio zginęli w kopalniach francuskich.
Prasa polska we Francji donosi obecnie o in­
nym również wypadku, którego bohaterami są
górnicy polscy. Chodzi tu o wypadek wybu­
chu gazów w kopalni Couillet w belgijskim
zagłębiu węglowym Charleroi. Niebezpioczeń
stwo pierwszy spostrzegł górnik Polak, który
zaalarmowawszy swego pomocnika szvbko
starał się usunąć w bezpieczne miejsce. Zale­
dwie przebiegli 30 mtr. kiedy nastąpiły trzy
po sobie następujące wybuchy gazu. które o­
garnęły sobą grupę 16 górników, którzy tiie­
dośc" wcześnie spostrzegli niebezpieczeństwo­
Uciekający od miejsca niebezpieczeństwa gór­
nik Polak zaalarmował resztę załogi, której
część odpowiednio przygotowana rzuciła się
na ratunek zagrożonym. Z grupy 15 górników
składających s:ę z Belgijczyków. dwóch Pola­
ków, Jugosłowianina, Czecha. Włocha i trzech
Algierczyków — pięciu górników nawpół
przytomnych znaleziono w pewnej odległości
od miejsca, gdzie nastąpił wybuch gazów. W
czynnrj akcji ratunkowej odznaczyło • •»; 2-c!i
górników Polaków — Marian Oetąb (kawalei)
i Piotr Babdas (sonaty). Szczególnie Marian
Gołąb był niezmordowany w niesieniu pomo­

cy. To też koledzy nawoływali go raz po raz:
..Marian tu jeszczel Marian tam jeszcze je­
den leży!". Dzięki tej wybitnej pomocy górni­
ka po'sk:ego i jego ofiarności z dziesięciu za­
czadzonych tylko jednego sztygara nie udało
się uratować, natomiast innych udało się wy­
drzeć śmierci. Jeden z uratowanych górników,
Polak — Konstanty Fajfer, opisując swe nie­
szczęście powiada ,źe gdy poczuł gaz starał
się jak najgłębiej wsunąć twarz w miał węglo­
wy, W piwnym momencie czuł, że go ktoś
szarpie za ramię i wzywa do powstania — nie
miał jednak do lego sił, a potem stracił przy­
tomność. Odzyskał ją dopiero, gdy po wyką­
paniu ułożono go w łóżku. Strasznie ciężko
było mu w piersiach i dopiero silne wymioty
przyniosły mu ulgę- Trzeba podkreślić, że
tenże górnik Fajfer uległ wypadkowi zacza­
dzenia przed świętami Bożego Narodzenia i
dopiero co wyszedł ze szpitala, a już ponow­
nie stał s\> ofiarą wybuchu gazów. Wraz z
Fajfrem także drugi górnik Polak, jego kole­
ga lóstf Matias został uratowany. Bohater*ka
postawa górników polskich Mariana Gołąba i
Piotra HftMara wykazana w czasie niesień:*
pomocy zagrożonym utratą życia kolegom —
zjednała im szczera, sympatię załogi i wielki
szacunek u władz kopalnianych.

PIERRE NORD.

LINIA MAGINOTA
(Podwójna zbrodnia na linii Maginota)
Przakład autoryzowany z francuskiego

eo)
Nagle dał się słyszeć lekki szmer żwiru

na ścieżce, prowadzącej do willi. Pies zer­
wał się znowu za cenę nowego guza, ale je­
go głuchy pomruk przeszedł zaraz w łago­
dne skomlenie, które zakończyło się zie­
waniem. Zbliża się więc ktoś, kto tutaj czę­
sto bywa, prawie domownik. Alarm nie jest
zatem fałszywy. A przeciwnik, który po­
trafił tak długo czekać, jest niebezpieczny.
Gdyby się rzucił od razu, można by się spo­
dziewać fałszywych posunięć, nieostrożno­
ści, szaleństwa... Jeżeli potrafił z zimną
krwią wybrać czas działania, musi świetnie
panować nad sobą i nad swoimi zamiara­
mi. Jest zatem groźniejszy.

Ardant poczuł powtórny szum w uszach.
Czy serce zrobi mu teraz brzydki kawał?
Bije z taką gwałtownością, że nawet łóżko
zdaje się trzeszczeć. Kapitan zaciska zęby
i liczy z wysiłkiem, ale spokojnie: „Jeden,
dwa... dziewięć, dziesięć".Rytm serca staje
się wolniejszy, wraca do normy. Gorejący
płomień szalonych i mętnych urojeń, jakie
męczą go zawsze przód zbliżającym się nie­
bezpieczeństwem, został raz jeszcze poko­
nany. Jak zwykle jest znowu spokojny,
umysł jego zachowuje normalną jasność.
Jest dziwnie spokojny w decydującej chwili.

Na chwilę wyprostował palec wskazujący,
dotąd zgięty i spoczywający na cynglu, wy­
ciągnął go na plask. Nie zadrżał nawet.

— Potrzebna jest tylko dziesiąta część
sekundy — pomyślał. — Wola Boska!

I nie ruszył się już.
Drzwi frontowe nie były zamknięte na­

wet na haczyk, bo Ardant mógł kontrolo­
wać ruchy swego wroga dopiero od chwili,
gdy zatrzeszczał lekko pierwszy stopień
schodów. Ardant czuje go, śledzi intuicją.
Posuwa się powoli, bez niebezpiecznego po­
śpiechu. Prawdopodobnie opiera się o ścia­
nę, bo zaledwie co dziesięć sekund słychać
ltciutki skrzyp stopnia, którego środek nie­
wątpliwie trzeszczałby pod ciężarem stopy.

Ardant uśmiecha się i szczerzy zaciśnię­
te zęby. Oczyma wyobraźni widzi atlety­
czne ciało, giętkie i wyćwiczone, które do­
brze zna i które niejednokrotnie podziwiał,
teraz przyciśnięte do muru, jakby chciało
wesprzeć się na nim całym swoim cięża­
rem.

— A galybym się jednak mylił! Mniej­
sza o to. Stało się. Spokojnie... jak on.

Tamten doszedł już do korytarza. W
dwóch susach, bardziej nerwowych, prze­
był przestrzeń, dzielącą go od drzwi. Od­
dycha głośno. Ardant reguluje rwo; od­

dech j przymyka powieki, pozostawiając
jedynie niedostrzegalną szparkę.

Nagle drzwi się otwierają bez szmeru.
Na ledwo trochę jaśniejszym tle korytarza
zarysowuje się chiński cień, niewyraźna, nie­
ruchoma sylwetka męż:zyzny z rozstawio­
nymi nogami. Wzrok Ardanta szuka rąk,
„chwyta" dłonie, których nic należy już
gubić Na razie są puste.

— Rewolwer z tłumikiem, czy sztylet?
— pomyślał oficer. — W drugim wypadku
chwycę go żywcem, jeżeli natomiast... w
imię Allacha!

Przeciwnik powziął decyzję. Kilka lek­
koch kroków i jest na środku pokoju. Pa­
trzy lekko wprzód pochylony. Regularny
oddech Ardanta uspekaia go zapewne. No­
wy skok zbliża go do łóżka.

Od stóp do głowy nagły zimny pot ty­
siącem bolesnych szpilek kłuje całe ciało ka­
pitana. Posuwa rękę delikatnie, aby usta­
lić dobry kąt do strzelania, ale nie potrze­
buje nawet obracać octu, aby utrzymać
wroga w polu widzenia. Jest już tylko w
odległości metra od łóżka.

Czy to on? Jeszcze ani razu nie ukazał
się z profilu, a okrągły kształt czapki ofi­
cerskiej nadaje mu charakter anonimowy.

— Mniejsza o to, jeszcze tylko kilka se­
kund...

Tamten pochyli! się nad kapitanem. Je­
go postać stała się teraz zbyt wysoka i sze­
roka, aby leżący Ardant mógł objąć ją
wzrokiem w całości, ale przecież ważne są
tylko jego ręce, prawa ręka, która w tej
chwili podnosi się...

Ardant bohatersko stłumił okrzyk gro­
zy i triumfu... i nagle... nic nie rozumie.

Ręka jest zupełnie pusta, jest tego iupełnie
pewien. Ujrzał to wyraźnie, gdy przeszło
P odległości dziesięciu centymetrów od je­
go twarzy, oddalając się w stronę stolika,
gdzie musnęła szklankę i buteleczki z lekar­
stwami. Nie wymierzywszy morderczego
ciosu, który wydawał się już nieunikniony,
tamten odchodzi. Bez chwili wahania wśli­
zguje się do łazienki, pozostaje tam przez
chwilę, podczas której zdenerwowany Ar­
aant traci go z oczu. Na moment błysnęło
światełko lampki elektrycznej. I nocny
kość wraca już do pokoju, kieruje się w
stronę drzwi balkonowych, za którymi zni­
ka, zamykając je starannie.

Kapitan, drżący i zlany potem, usiadł
na łóżku. Odruch każe mu się rzucić w
pogoń za człowiekiem, który swoim ostro­
żnym krokiem schodzi teraz na dół. Zaled­
wie jednak wysunął jedną nogę z łóżka, po­
wstrzymała go pewna myśl. W zgoła nie­
zrozumiałych czynach i ruchach tego dziw­
nego nocnego upiora nie było nic karygod­
nego, nic podejrzanego. Żadnego dowodu
ziej woli! Zaaresztować go? Odpowie z
uśmiechem: „Przyszedłem zobaczyć, czy ni­
czego panu kapitanowi nie brakowało".

Zbity z tropu, Ardant zmusił się do my­
śienia. A jeśli rzeczywiście był to tylko
przyjaźnie usposobiony podwładny? Prze­
cież to zupełnie możliwe! Przypomniał so­
bie słynne opowiadanie Pawia Ludwika
Courrier: gościnność u ponurych Kalabryj­
czyków, nóż, unoszący się nad łóżkiem,
aby... odciąć szynkę, która wisi pod sufi­
tem... Poczucie śmieszności wywołuje ru­
mieniec na obliczu kapitana.

(Ciąg daltty nastąpi.)
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Świetna forma Kusocińskiego

W niedziela w hali zimowej Akademii
W F. na Bielanach pod Warszawą odbyły
#ię zawody lekkoatletyczne W O. Z. L . A

Na zawodach tych Kusociński pokazał
rezultaty swejo zimowego treningu. W bie

tuna 4 km zd> statuował on o pół koła Wir­usa i zwyciężył w czasie 12:22,5 min., co
jest nowym rekordem Polski na hali.

W biegu tym zaraz po starcie utworzyła
się czołówka, w której obok zwycięzcy bie­

OHTONEN WYGRYWA BIEG 17 KM.
W Sotkamo odbył się pierwszy w tym

sezonie w Finlandii bieg narciarski na dy­
stansie 17 km Zwyciężył S Ohtonen w do­
brym czasie 1:04:53 min., przed Koroulainem.
Tuhkanen i Hyyrylainen.

Drugi konkurs skoków
na Krokwi wygrywa Zaiar

W Zakopanem odbył sie drugi w tym se­' koakon . -koków na Krokwi. zorgan;z(V
v | przez 4 podhalański okręg narciarski.
D Flitjlo 33 skoczków.

Warunki śnieżne na skoczni mimo odwil­
że i -lirę. Jedynie porwisty wiatr utrudn al

•likem uzyskanie lepszy­h wyników
Mimo to uzyskane rezultaty są zadowain ają­
ce. Marusarze nie brali udziału w koBiur*'*.

P i : \) Zając Marian (HKN1 nota 146.
t-- ^8i63m.f)KulaJan(SNPm nota
1IV>. <kki 52 i 57 m 31 i 4) Gut-Szrzerh.i
I W -f.i\ nota 142.8 . skok' 51 • pól

•. oraz Czarniak (HKN.1 nota 142.8 ako­
\ U II m .V Wnuk Merzv<=Iaw (W <h\>' Mi61mVBochenekJan
(Wista] nota 129,8, skoki 47 i 53^» m.

LASH WYGRYWA BIEG NA 3 KM
Na zawodach lekkoatletycznych w nowo­

V-:skitj hali zorganizowanych przez t. zw
Rycerzy Kolumba, osiągn ęlo szeref pierwszo­
rzędnych wyników. Najlepszy obecnie sporto­
wiec Ameryki Donald Lash. zdobywca pucha­riSull:vana wygrał bieg na 3000 mtr. w <va­
f e 828, bjąc Deckarda i San Roman ego Na
800 mtr. Glenn Cunnigham uzyskał świetny
wynik 1:53 przed Gene Venzke i Beetham
Ni .'-"i sv Lnlfli Wallace osiągnął wynik
1:01.1 bijąc rekord Ameryki w hali.

gli Wirkus, Gałuszka i Cybulski. Po poło­
wie dystansu Kusociński oderwał się i biegł
samotnie, wciąż zwiększając tempo W o­
statnim okrążeniu Kusociński finiszował bar­
dzo szybkim lecz mimo to płynnym krokiem

Staniszewski w biegu na 1000 m nie za­
impon ow ał, a uzyskany przezeń cz as
(2:45:91) nie pozwala na optymizm w związ­
ku z projektowa, yrr wyiazd<;m tego zawod­
nika na zawody w hali berlińskiej.

W konkurencjach kobiecych prym wio­
dły zawodniczki Skry, zajmując większość
„płatnych" miejsc.

EMIGRANCI POLSCY NA MECZU
POLSKA - FRANCJA.

Wobec, zgłoszenia ze strony licznych
sportowców emigracyjnych we Francji, pra­
gnących obserwować przebieg meczu Pol
ska — Francja w Paryżu, zarząd P Z. P N
we Francji postanowił zorganizować ipe­
cjalny pociąg, który wyruszy z Lille do Pa­
ryża, zatrzymując się po drodze w główniej­
szych koloniach polskich, skąd zabierze pol­
ską publiczność emigracyjną.

Biorąc pod uwagę, że na meczu Ligi Pol­
skiej w Lille obecnych było ponad 6000 emi­
grantów, można przypuszczać, że w Parvżu
conajmniej 5000 widzów polskich zajmie

'miejsca na trybunach.

Reprez. trzech państw zmierzy się z Anglią
Rumuńskie pisma sportowe komunikują.

że wskutek trudności, jakie napotyka ostat­
nio turniej piłkarski o puchar Europy Środ­
kowej z racji braku drużyny dawnej Austrii
i niezdecydowania Węgier, wielkie między­

narodowe spotkania piłkarskie w tej części
Europy będą organizowane w przyszłości

przez związki piłki nożnej Polski, Rumunii i
Czecho-Słowacji

Zdaniem pism rumuńskich, porozumienie
w tej sprawie natląpić ma niebawem Pierw
szym aktem tego porozumienia ma być zor­
ganizowanie w wymien;onych trzech pań­
stwach spotkań z drużyną Anglii

JWakabi - Dąb 4:12
W Bielsku odbyły się pierwsze tegorocz­

ne zawody bokserskie pomiędzy Makabi
bielską a K S Dąb Katowice, zakończone
wynikiem 12:4 dla Dębu. Poszczególne wy­

niki są następujące:
Waga papierowa: Urbańczyk (Dąb) po­

konał Silbersteina (Makabi)
Waga musza. Kotas (Dąb) — Zwiebeln

(Makabi). Zwiebeln poddał się w drugiej
rundzie

Waga kogucia: Katz (Makabi) wygrał z
Piinrczakiem (Dąb) na punkty

Waga piórkowa: Machura (Dąb) — Liban
iMakabi). W drugiej rundzie iędzia przerwał
zawody z powodu przewagi Machury

Waga lekka: Ataniel (Dąb) wygrał ze
Spalty (Makabi).

Waga półśrednia: Mazurek (Dąb) prze­
grał do Robinsona (Makabi)

Waga średnia: Kapica (Dąb) zwyciężył
Apfela (Makabi) mimo przewagi Apfela. co
wywołało wielką burzę na -sali Drugie spo­
tkanie w tej wadze między Musiałem (Dąb)
a Scottem z Makabi wytfrai Musiał
(DALSZY CIĄG SPORTU «NA STR. 12)

Przedstawiamy naszych przeciwników paryskich
(Cd wfosnego hetempondeała)

W uzupełnieniu naszych wiadomości o I Llense jest bramkarzem wysokiej klasy
piłkarzach francuskich, które podawaliśmy ' rutynowanym, szybko orientującym się Mc
przed kilku dniami, zapoznajemy Czytelni­
ków z drużyną, która 22 I będzie w Paryżu
po raz pierwszy walczyć z polską reprezen­
tacją piłkarską P Gaston Barreau „selectio­
ner unique" francuskiej drużyny narodowe'
m;mo zapowiedz1 zdecydował się przeciw­
stawić naszym piłkarzom tę samą repreren­
tacię. która n;edawno walczyła z Włochami
w Neapolu (Francuzi przegrali 01) Zmiana
nastąniła tylko na pozycji środkowego na
putnika.

Skład przedstawia się więc następu;ąco:
Llense (St. Etienne) w bramce; obrona: Von­
dooren (Olympicue Lille) i Mattler (So­
chaux); pomoc: Bourbotte (Fives), Jordan
(Racing), Diagne (Racing); w ataku: As<on
(Racing), Ben Barek (01ympique Marseille),
Curtois (Sochaux), Heisserer (Racing), Vei­
nante (Racing)

Czwórmecz narciarski Polski, Finlandii,
Łotwy i Estonii

• Mnie oTrarrracje przyspesebere wnj.
Hk-rwesro państw bałtyckich: Estonii (Kaitsel' t),
Lewy (A zsarg), FiwIendM (Sucj<i>u$.kninn>at) i
P (Zwazek Strzelecki) urządzają między.
v m oJBacjdoe zawtdy narciarskie Perwsze z
ii oh odbyły się w Polsce w Zakopanem w reku
1936, dragi* w F ntendii w retou 1937, trzecie te­
MrccsM odbędą s:ę w Estonii w miejscowość:
Vi and w dniach 24—26 luUgo W reku 1938
eawedy były przewidziane również w Estoni;.
lecz wslcutek złych waTumikaów śrJeżnych zosteły
odwrłene.

Na prograim zawodów składa rie b'ejr pa^ro­
#cwy 30 km ze strwlanem na 100 i 200 m, b.eg
rozstawny 4X10 kim. Związek Strzelecki repre­
zentować bedze patrol Ł S. Zakopane, jsk0 o­
wrodtk najbardziej pod względem narciarstwa
sa awansowany.

Obecnie odbywa się w Zskoipan*™ ITUTS tre.
ningowjr który pczwdi na wyłoń en e jak nsj
s In ejszezo IUM patrolu. Barwy Z S. repre­
zentować będą prawdopodobnie następują-jy ze
wedircy: Karpcl St., Karpo] J., Klocek, Qat'ea,
Dzadcń, Nowacki Dawdek. Czterech z fjtej
wyro en'cnych wwodr.Tców wchodź ło w skhd
reprezentacyjnej sztafety Z S. Zakopane, które
estatnio zdcfoyla mistrzostwo Polski.

Patrol musi być wyjątkowo debrze przyga^o­
wany tak pod względem wytrzymałeści jak i
szybkości, gdyż beg patrolowy na 30 km odlby.
wa się z 12 kg obrażeniem prócz broni. Na e­
stetnm 10 km ode nku trasy zewodney bieg-ą
indywidualnie na czas, przy czym każdy Zawo.
dniik oddaje po 10 strzałów do 2 ceii pclo-wych, r
których perwszy na 100 m, znajduje się na
2ig<m km, a drugi na 200 m na 8-ym kim tego
ode inkę trasy.

żna mu zarzucić tylko, że zbyt często ryzy­

kuje wybiegi.
Vondooren i Mattler przez osiem lat gra

ią w reprezentac;i obok siebie Stanowią
parę obrońców n-ezwykle truonych do >>ej­
ścia Obydwai są wysocy doskonale zbudo­
wani grają bardzo ostro (zwłaszcza Mattler
znany jest na boiskach francuskich z Mtrtj
gry) są szybcy Poza tym są fenomena'nie
zgrani i przy tych wszystkich >aletach ł»ze
bk iedynie technicznie dobrych napasł lków
ażeby uporać się z tą obroną Nasz atak bę­
dzie musiał solidn:e i z głową pracować aby
dostać się pod bramkę, tym bardziej, że rów
nie twardą zaporę stanowi p'>rm>c francuska
Odnosi się to zwłaszcza do bocznych po­
mocników, zarówno bowiem lewy pomocnik
czarny Senega'czyk Diagn*. iak i prawy
Bourbotte nie lubią łatwo puszczać skrzy­

dle wych Obydwai nie grzeszy niskim wzro­
stem, są bardzo twardzi głową gra:ą bardzo
dobrze Zwłaszcza Diagne jest niesłychanie
zwinny (podobno nogę podnosi wyżei swojei
głowy) i elastyczny jak guma Środkowy po­
mocnik Jordan jest jednym z niewielu w tej
drużynie, których można określić mianem
dobrego technika To też obok swych pierw
»zorzędnych walorów fizycznych tworzy on
niemal idealnv typ środkowego pomocnika
Operuje trochę z tyłu długimi a celnymi po­
daniami Głową gra świetnie i każda piłka
wybita na niego przez naszego bramkarza
napewno będzie wracała z powrotem w kie­
runku naszej bramki. Jeszcze muszą nasi
gracze pamiętać o tym. że pomoc francuska

(zwłaszcza obydwai boczni) nie wahają się,
przed strzałem i strzelają dobrze

Atak reprezentacji francuskiej będzie
groził naszemu bramkarzowi szczególnie
swoją prawą stroną Aston — prawoskrzy­

dlowy (reprezentant Kontynentu przeciwko
Anglii) choć mały i drobny iest bardzo nie­
bezpieczny przez swą szybkość, przeboiw­
w.»ść doskonale mylenie przeciwnika i po­
prawny strzał z każdej pozycji Naprawdę
nie zazdrościmy Dytce jego przeciwnika,
Prawy łącznik tten Barek, drugi czarny —
tym razem Marokańczyk, dopiero w tym ro­
ku zabłysnął

Atak prowadzi Curtois, niski, tęgi. al«
m;mo to szybk napastnik Idzie on głównie
na przebój, w czym pomaga mu doskonały
dribling Lubi prreieżdżać pc kilku przeciw­
ników i kończy swoją akcję strzałem, które­
go można mu pozazdrościć.

Lewy łącznik Heisserer, to gracz, który
jest niemal sobowtórem tiaszego Piontka.
P.acowitośc ambicja i dobry mocny strzał
-­ oto główne iego zaletv Będzie on grał
obok Veinanta, starego rutyniarza, który
aczkolwiek iest skrzydłowym nie umie bie­
gać Sam nigdy nie próbuje przeboju, ale za
to pod bramką jest niebezpieczny przez awo­
je piorunujące djlne strzały Trzeba go rów­
nież pilnować przy kornerze, bo b dobrze
strzela głową Jak widzimy niedzielny prze­
ciwnik naszej narodowej jedenastki opiera
swe wartości głównie na przewadze fizycz­
nej i kondycyjnej oraz szybkości, której my
przeciwstawimy zapewne lepszą technikę i
przysłowiową ambicję — oby z jak najlep­
szym rezultatem (S N)

G mnaslyczki śląskie walczą z mazowieckimi
W dniu 2 lutego odbędzie się w Lodził Obie reprezentacje złożone będą wyłącz­

międzydzielnicowy mecz gimnastyczny paninie z zawodniczek Sokoła Skład drużyny
pomiędzy reprezentacjami Śląska i Mazow- Śląska notujemy; Majowska. Ogiermanowa,
sz a. |Sierońska, Timówna i Ligudzińska.

Plebiscyt Czytelników
Wybieramy 10 najlepszych sportowców śląskich

Sportem interesują się dziś prawie wszy­

•cy. Nawet ci, którzy nigdy czynnie sportu
nie uprawiali, którzy do żadnych klubów i
organizacyj o charakterze sportowym nie na­
leżą, zdradzają żywsze i wszechstronniejsze
nieraz dla spraw sportowych zainteresowa­
nia i silniej się nimi emocjonują, niż czynni
sportowcy, ograniczający swoje zajęcie się
aportem do jednej tylko jego dziedziny —
własnej specjalności.

Różne instytucje, kluby, dzienniki na ca­
łym świecie organizują konkursy na najlep­
szego sportowca danego państwa, miasta,
czy okręgu.

W Ameryce tyłul najlepszego sportowca

przyznają dziennikarze sportowi wszystkich
pism i dzienników, w innych krajach decy­

zję w tej sprawie zastrzega sobie jakaś ko­
misja fachowców, w innych jeszcze miaro­
dajną jest opinia społeczeństwa najbardziej
sportowo uświadomionego Kedakcja nasza,
idąc po myśli życzeń Czytelników, wybrała
sposób polegający na udziale w konkursie
wszystkich Czytelników i Sympatyków
„P olski Za chodni ej", czyli drogą plebiscytu.

Jest rzeczą niewątpliwie trudną ustale­
nie listy najlepszych sportowców, bo trzeba
dobrze orientować się we wszystkich gałę­
ziach sportu, trzeba znać zawodników nie
tylko od strony ich wyczynów, strony czysto
sportowej, ale mieć o nich pewne informacje

zaczerpnięte z Ich prywatnego życia, mieć
o nich ustaloną opinię.

Bo być sportowcem to nie znaczy wcale
posiadać tylko sławę rekordzisty, najlepsze­
go strzelca czy wybitnego pływaka, ale to
znaczy być sportowcemdżentelmenem, spor­
towcem w ścisłym tego słowa znaczeniu i
cieszyć się zarazem opinią dobrego przyja­
ciela, towarzysza i obywatela.

Zainteresowanie dla sportu jest bardzo
żywe i powszechne na Śląsku. Nie zawsze
jednak opinia „kibiców" i sympatyków o
icb ulubieńcach pokrywa się z opinią rze­
czoznawców i poważnego świata sportowe­
go Pragniemy zdobyć, możliwie jasny pogląd
na sprawę stosunku szerokiej publiczności

sportowej do .perłowców ci/nnych, aby ze­
stawić opinię jej z opinią znawców specjali­
stów różnych gałęzi sportu ! ocenić, o ile ta
pierwsza była trafną.

Czytelnicy ..Polski Zachodniej" będą mo­
gli drogą plebiscytu ustalić listę, powiedzmy
dziesięciu najlep?zych — ich zdaniem —
sportowców śląska w r. 193C. Przy układa­
niu list 10 należy brać pod uwagę wszystkie
dziedziny sportu uwzględniając udział i wy­

niki tak mężczyzn jak i koliet. Szczegóły
i warunki konkursu podamy w najbliższych
dniach.

Dla zwycięzców konkursu Dyrekcja Wy­
dawnictwa przewidziała szereg nagród pie­
nięż nych i i nnych.
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Imprety
DWA WIECZORY HARCERSKIE

(l) Uczestnicy grwpy matTafetonów Koła Hae.
cewkiego P<l«5t0 . Węgierskiego w

Katowicach,
chcąc odświeżyć w*pcm«'*n!a poby+a obo*u Uj
gnupy na Węgrzech^ urządzają herbatkę towa­
rzyską w dnu 17 bm. o gcda. 19 w kaayerie ctfi.
•arakian policji w Katowicach.• •

W scłx>t* 21 etyc*n.ia odbedz.* się uroezy*V*ć
gwczdkową El drużyny harcerakiej im. Tadeu­
sza Koścuszki w auli g irrwiaaOum państwowego
V Katowicach przy oi. Mickiewicza.

Ba*RO BEZPŁATNYCH PORAD „POLSKI
ZACHODNIEJ" W KATOWICACH

•(—) Naszym eBytetoikora udzielamy bez­
płatnej pcredy w czwartki ((a wydatkiem tw*s/)
do połwlnia od godtecy 8—12 pray ulicy Batore­
go 4, pa rter.

8REBRNE KRZYŻE ZASŁUGI
(—) Monitor Polaki • dnia 14 styozo'* h. r.

•awaaaoaa *agz*dz«av'« o nadania Srebrnych
Krzyży *Z*hugi. M. in. | terenu Województwa
ślą-k eg0 cdz-nacaeoi *c«U2i: Maksymilian GUn.
trier w Katowicach, Kattrmiera Mirowski w Ka­
towicach i dr Tadeusz Kazimierz TarkowaJc
Kaltowicech.

CHOROBY ZAKAŹNE NA flLĄSKU
<—•) W dniach od 1—7 atyeania aanotowar.o

na tarenit Wojwwódrbw* śiąrkego naatępującc
choroby zakaźne: dur brzuszny 1. płonica 15,
Monie* 27 (4), odra 12, róż* 3, kazLusiec 2. gro­
flica r/warta 24 (21). Cyfry w na-wasach oana­
csejg ehcTcby a wynikiem amiartataynu

Katowlre
NA SZWAGRA Z NOtEM.

" (KT "W ubiegłą niedzielą na korytarzu domu
prry ni. Dąbrowskiego 1 w Now*| Wsi doszło
do ostrej „wymiany zdań", a następnie do bojki
miedzy Wilhelmem Podstawą z Halemby a ie£o
jrw&grem K-Ietnlm Antonim Llnderem z Nowej
Wsi. W aaasie bijatyki Podstawa zadał szwagro­
wi swemu kilka i iebezpiecznych pchnięć nosem
w okolica serca. Po dokonanym czynią sprawca
zbiegi. Ltndcra odstawiono do szpitala w Nowej
Wsi. Stan rannego jest poważny.

Chorzów

PRZECIW GNĘBIENIU POLAKÓW
W OPOLSKIM

(—) Ostatnio Mo Polskiego Zwiąelko Zacho­
dniego w Chorągwie odbyło zebranie, na którym
oshwakeio rełtepiujacł rezolucję: „Walne te.
brani* P. Z. Z. Koła w Choraowic wyraża a po­
wodu rygorów stosowanych wobec ludności pol.
akiej na śląsku Opolskim, najgłębsze oburzenie i
apeluje za pośrednictwem włada związkowych
do czynników miarodajnych o podjecie natych­
miastowe] akcji w celn pohamowania zapędów
germaniutorakich w odniesieniu do Polaków
Niemczach. W pr«ikoa*nrn, aa akatacanjag być
mog-a jedyni* krmkretn* arodki odwetowe w myśl
zasady „wet Za wet", — domagamy się wyraź­
nych eaynów, gdyż uleiłością i eierplłwościa
braciom naszym nie tylko nie pomagamy, lecz
honor Narodu naszego na dalaae poniieoia nara­
ża mj."

RADIOFONIZACJA SZKÓŁ CHORZOWSKICH.
­ (. _) Akcja radiofonizacji szkół w Chorzowie

postępuje naprzód. Z początkiem br. iradiofonf
iowano kilka szkół powszechnych oraz dwie
•tkoły średnie. Dzięki tej akcji młodzież szkol
na Chorzowa ma możność słuchania audyoyj, na
dawanych specjalnie dla szkól.

NIE WARTO ŁAMAĆ PALCÓW
POLICJANTOWI

(—) Przed tym samym sądem okr. w Cho­
rzowie odpowiadał Alfred Cebulka za to, te
J listopada ub r. w czasie doprowadzania go do
komisariatu, przez post. Józefa Mancrta, zła­
mał mu dwa palce. Sąd tkazal Cebulka, za to na
6 miesięcy więzienia

OKRADLI SEKRETARZA SADOWEGO.
Ul W ubiegłą niedzielę między godz. 17 .

19 włamali sic nieznsni sprawcy do mieszkania
sekretarza sądowego Piotra Kocjana z Chorzo­
wa (Chrobrego 21), skąd skradli biżuteria zna­
cznej wartości.

Świętochłowice
DOMY GROŻĄCE ZAWALENIEM

(I) Wobec grożącego w awlązka a wstraase
mi górniczymi zawalenia ale kilku domów w O­
rsegowie, mieszkańcy tychże domów przenieeienł
zostali do nowych ocoedli. wybudowanych orzea
Spółka Godula.

Zfazd inżynierów elektryków
W bieżącym roku, w czasie od 16—19

czerwca, odbędzie się w Katowicach dorocz­
ny ©gólno-polaki zjazd inżynierów elektryków
zrzeszonych w Stowarzyszeniu Elektryków
Polskich. Zjazd zgromadzi w Katowicach o­
koło 1500 uczestników. W okresie zjazdu u­
rządzona zostanie w Katowicach ogólno-kra­
jowa wystawa przemysłu elektro-techniczne­
go­

Znaczne zamówienia dla Chorzowa
Ministerstwo Komunikacji zamówiło w fa_

bryce zakładów przetwórczych w Chorzo­
wie większa ilość zwrotnic u kwotę ponad 1
milion złotych.

POŻAR W MIESZKANIU.
(S) W mieszkaniu Gertrudy Przybylskiej w

Świętochłowicach (Bytomska) 21) wybuch! w u­
bieglą niedzielę w południe pożar, jaki powstał
wskutek wadliwej budowy komina. Pożar stra­
wi! sufit. W czasie gaszenia ognia dość poważ­
nych poparzeń na twarzy doznał strażak Loska
ze Świętochłowic

Pszczyna
Z ŻYCIA SOKOŁÓW W PSZCZYNIE

(P) Dorocznym zwyczajem urządziło ostat.
oto Tow. giirsn. „Sokół" w Pszczyn:* weczór
ćwiczeń sokolich prey licznym sjgfllgla obywatel,
•twa. Na program złożyły się pap sy gimnasty­
czne, tance regionalne i występy nv!odT'«*y. Ca­
łcee wypadła bardzo sprawne i występy apotka­
ły s^ie z uznaniem publJcwifTŚci, wyrażającym s'ę
w rzesrstych oklaskach. Równ:eż wj-świetlcno
film S ogóloo-pclskcgo tdr>tu eokolego w K».
towiesezs. po czym odbyła sic zabawa.

ROZBUDOWA DRÓG W TYCHACH
(P) W zwiaolou z plenami regulacyjnymi

dróg w Tychach nałożeny został prze* Wfdakl
Powiatowy obowiązek na frtaśkltifJl gruntów
przydrożnych w gminie Tychy pozo»tawien.ą

I wotnego od oprany pas* gruntów według usta­
lonych norm.

Rvbnik
Z DZIAŁALNOŚCI MIEJSKIEGO URZĘDU

SANITARNEGO W RYBNIKU
(R) W roku 1938 praeprowaJzcno w Rybni­

ku kilkaset doraźnych oglcdzn sanitarnych i 58
cgledz:n kosnisyijnych. Zaradzono w wel-u wy.
p*dk«ch oiechiliśjatwu. godząaagM w adrewie po.
WTctne. Ponadto za-rzadzono uporzatfoowarue
720 at>adsi«tX anajkhzjacych s« na tereni* ma
•te, które w czas* praegOądu okatały się sag.
eciowo nierjrłpowiadajace aWsMpJM wymogom
MjsJ KTeJetki Urza;d Sanitarny z lekarzem miej­
ik:m dr Pierbną na cule, przeprowadził s«k»\

tacje wairotatów procy, lokali pw^licwych i do­
mów mieszkalnych. W rei™ sprawozdawczym
zanotowano: 64 wypadki dyftcry.iu, w C7ym 5 z
wynikiem smierteJnym^ Ii3 wyricdków płonicy, w
tym 1 wypadek śmierteilny, 30 wyipa alków c ei­
kiej grwńi.<y, a czego 17 wypadków śmiertel­
nych i 4 wypadki róży 22 odry ciożkej i jeden
wypadek duru brruffzmego. Dzięki n»tychm'a­
sbcwemu zastosowana zaib'egów sanitarnych, TI«
dopuszczono dc rozprzesU-zenieni* się cherób
zakaźnych. Szozepieniom cchronnym przeć w
dyfterytowi poddano wazyarkie dzieci w wieku
od 1 roku do 11 let. Szcztgrókwa sraga pełożo.
oo przy badania i nadzerz* n* od'pow:ednie wa­
rniki aacitarae przy produkcji i sprzedały ar­
tykułów apciywcaych ora* w wyszynkach, k'ó­
rych na t*T*nie Rybnika jest aż 70. W domu
starców posiadającym 20 penstfonarlojzy za­
prowadzono odpowiednie warunki bytu praca to,
ż* dozór powierzono nad domem ss. Bcrom<a«z_
kom, któro wywiasnajg alg % cigżkiego zadania ku

PrttitU wiciel$ Prasy Siatka i Zagłębia Dąbrowskiego na WytUiwi*
1P Kało wicach.

Krótkofalowcom

zadowoleń u rtareów jak i władz nrejskich. Po_
«ad*o lekarzowi miejsk^mu podUga iierocimcc
OzcTWcntgo Krzyża.

UNIWERSYTETY LUDOWE NA WSI
(R) Ostatnio nastąjpło otwarcia cirwersyt*.

tów kilowych w Rogowie. Bujakowie i Jcdlow.
ai&u. Na wjklaćy zapisało si| 1200 rodników.

SPRZEDAWAŁ ZEPSUTĄ MĄKĘ
(R) Kjpec Moses Kei^r, z«m. w Rybn ko

(ul Kościelna) odpewiadał w ub. p gsafc przed
sadetm gredzkm w Rybn'ku za to, i* swoim
ki'en!om sprzedawał zepsutą m^ke, niezdatną do
użycia. Sąd sksaai niesumiennego ieapca &a 50
zł grzywny.

DALSZE INWESTYCJE WODZISŁAWIA
(R) Ostatnio ukończono prac* nad rozbudo­

wą s eci elektrycznej na keknii jSakandrzek" w
W<d«z'sław u Koszt rej inwestycji niejakiej wy.
nosił 6000 zł. Ponadto m:a«to zakupiło pompę
wodną z* 13 000 zł do m ej-kich zakłsASw wodo.
c:ggcwych. Całkowci* została rówmioi trygeg­
czena budowa nowej rem ty atriiackiei gisll
mieści sę ra'kup:one za około SO

.
OOO zł au: a*.

gotowe pcżarn-'cz*. Wybudowano równ'ei ustę­
py pąsUkanc i stworzono obszerną świe'lico «tTj
ża'c!i#. której brck dawał ee dotki wie we zna.
ki. W ostatnim refcu nrasto Wodzisław poczy­

niło szereg bardzo korzystnych imweaiycyj,
wśród któryrh ra perwszy plan wyauwa «> P1*7*
budowia rjsassj i likwidacja bruka z Uk zwa­
nych kocich Ubów, na które specjaln c narzekeł^­
pojazdy mech^iicznec Os'.atnfc, jsk s'ę dow.*­
ogjenay — czy.i -i masto atarajaJa o wjfoudcwanie
gmachu g-imrozomm. Mcjsrowc sfery kw?!«k'e
liczą •Baj z tym, że w razi* powstania t*J t<»k po­
trzebnej w miejscu sjasjsjgą, obroty handiowe s:c
zwiększą.

POKĄTNY PISARZ
(R) Przeciw zem. w Leszczynach 9Un:sra .

wowi Kuciowi wdrrtono dochodzeń a. Stwierd-o
no bowem, że trudni się on pokątnym piaan-om
wsalcafcow i pebiera za to opłaty. Okazało se,
że Kuś w jednym wypadku pobrał przeszło 20
zł za p smo, akerowsne do sądu, a wpłacił opła­
ty są.dowej ck 9 zł. Resztę zatrzymał sobi* jako
wy na grodzenie.

MŚCI SIĘ ZA ZWOLNIENIE ZE SŁUŻBY
(R) Edward Koczy z Radlina, b prucownk

pocztowy, zwolniony za pewne macłillojki,, Zasy.
purj* osćatno M.nisterabwo Pocrt i Telegrafów
psimarni, w których oskarża koSegów o różne
wyatęipki. Na oszczercę eporza/liono don.ea.tnie
kerne.

Zaolzie
ZJAZD KOLEJARZY Z ZAOLZIA.

(Za) Z Inicjatywy Zjednoczenia Kolejowców
Polskich odbył się w sal: strzelnicy mieiskicj w
Cieszynie Zachodnim zjazd delegatów pracowni­
ków kolejowych z całego Zaolzia. Na zjazd, któ­
remu przewodniczył sekretarz okręgu Włady­
sław Kabat, przybyli z Warszawy wicepreses
zarządu glówn*go Z. K P . Piotr Nowakowski i
członek wydziału >unawczego zarządu głów­
nego Antoni Bartkowiak. Podczas obszerne) dy
skusjl delegaci przedstawili szereg dezyderatów,
które ujęte zostały w specjalny memoriał, który
w ciągu przyszłego tygodnia specjalna delegacja
pracowników kolejowych na Zaolzia wręczy w
Ministerstwie KomcnikecH w Warszawie. Po wy
brania członków tej delegacji obrady zakoą­
czono.

Zaołebie Dąbrowskie
WPROST Z ZABAWY DO KRYMINAŁU

(x) Z soboty na rredrel* w Milówkach, je.
ernej z dzoin c Sosnowca odbywała się zabowa,
i której dochód przeźna car ny został na budo'*
szkć>ł powszechnych. Widocznie wzniosły c~l
sprowadź ł na s*Ję tań:a różnego rodzaja towa­
rzyatwo a mędzy innymt i tak eh gcaci, którzy
n:e znajo dotychczas ko-dek3a dobrego wychowa­
r.ia i '-'e przestrzegają najelementarniejezych
jogo przep *ów. F.ikt ten wywołał srootne na­
sUM»stwa. OM w trekci* ochoeaaj zabawy doszło
<to sprzeczki o pewną renomowaną i premiowaną
pękncic rodząj<u żeńskiego. Dwaj rywal* »a­
tyoh.mie*t przepro wadził i tncb'il!»aci>ę awych
przyjąć ół i w rewaCtace zawrzała w«3ka wrgez,
z udziałem ofceło 50 medczyzn. Wezwany wic.
k*zy cddz:«ł policji zdołał z trudem uspekc ó
krewkich młodzieńców, z pceród których eater.
na^>tu osadzono w areszcie.

Sprawy pracowników umysłowych
Polski Zw-iązek Zawodowy Pracowników

Przemysłowych i Handlowych w Sosnowcu
powziął uchwalę, przyspieszenia zwołania
zjazdu przedstawicieli związków zawodowrch
przy współudziale wszystkich posłów i sena­
torów, reprezentujących w obecnym parla­
mencie związki zawodowe pracownicze, ce­
lem omówienia na tym zjeździe spraw, rwią­
zanych z akcją o układy zbiorowe, ubezpie­
czenia społeczne, place 1 urlopy.

2>ani as picsfeieiM
W Warstawu kalia pani musi mi$6 pie­

ska. To znaczy — każda dama. Jak nie ma
psa — nie jest damą. A poniewai w War­
szawie jest bardzo wiele pań z towarzystwa,
wtec psów jest jestczs więcej, bo prawdziwa
dama ma dwa albo trzy psy. Ale warunek
kardynalny: pies musi byó rasowy. I t ro­
dowodem, A więc angielski terrier ostro­
włosy, eo to czyni wrażenie zabawki dziecię­
cej, prosto ciosanej t drtewa, albo szkocki
temaga o krótkich nogach, wielkim łbie i dłu­
gim tułowiu, albo duiy, rzadkiej maści, dog.
Charty, wilki i dobermany jut są niemodne...
Chyba jeszcze duiy, strzyżony niczem lew,
pudel.

Inaczej się wygląda z takim psem. Do
rzadkiego okata psiego rodu nadaje tię prze­
cież kalie futro. I siłowe, i skunksowe i ka.
rakuly nawet. Jak jest pies duży, ipokojny,
be, majestałytczny, można nosić mufkę. A
przy tych małych, niespokojnych terrierkach
)ui mufki nosić nie można. Muszą byó do­
brse dobrane rękawiczki. Lepiej więc być
panią dużego kundla.

Wiele piesek zje u pięknej damy — nie
odgrywa roli. Tylko — cc piesek lubi. Ter­
rerki np. i japońskie pinczerki przepadają

polędwicę małopolską nit wamawKką, nie­
smaczną wędlinę. Służba u pięknej pani zna
jut zresztą upodobania piesków i ściśle się
(h dyspozycyj stosuje. Biszkoptów Wedla dla
Fifusia nie może zabraknąć nigdy.

Pani chod2i na spacer tylko z pieskiem.
Służba — wtedy, gdy nie ma pogody. Kąpiel
i czesanie pieska również leży w obrębie obo.
wiązków służby. Bo pani nie wyjdzie na spa­
cer, gdy piesek nie jest w pełnej gali swoich
przyrodzonych wdzięków. Gdy pani jest poza
oomem, nie omieszka nigdy zapytaó przez te­
lefon, czy Fifuś ładnie się bawi, czy się do­
brze czuje, czy dostał biszkopciki, Zresztą do
dłuższej rozłąki nigdy nie dochodzi, bo pie­
sek wyjeżdża z panią i do Krynicy i do Za­
kopanego i nad morze. W mieście męczy go
i>mycz. Kto widział żeby pieska tak niewolić
biurokratycznymi przepisamil

Bezgraniczne oddanie się stołecznej damy

rat swych zaburzeń trawiennych po bittkop­
tach czekoladowych, piękna pani odwraca się
dyskretnie w drugą stronę i stara się czynić
wrażenie zainteresowanej np. łafanttą tiltcł­
n<ł. A nie może opuścić swego faworyta, ba
przecież smycz... Ach, ta biurokracja!

I żeby tylko to. Bywa i tak, że gdy pic.
sek, w niedwuznacznej pozycji, zajęty jesi
wyłącznie sobą i trzeba mu w tym asystować,
przechodzący panowie zdobywają się często
nu głupie dowcipy w rodzaju: ,Jak to dobrze
mieć dobrą panią, bo widać wyraźnie, le psi­
na cierpi. Biedactwo. Zapewne po BWłkop­
cikach czekoladowych. Rycynusu szanowna
peni mu zaaplikuje lub leuntywkę.„"

Na takie przykrości naraża się piękna pa>
nx, gdy wyprowadza pieska na spacer. Ale
to nic. Pani jeszcze bardziej kocha pieska,
bo psina taka mądra, takt przywiązana do |».
w t gdyby umiała mówić...

Cóżby powiedziała ta mądra psina głn
p<ej, pięknej pani? Spytałaby przede wssy­
sikim: dlaczego pani nit ma dtiecit Dla­

Ua pieska rzeczywiście zasługuje na podziw, . czego pani nie zainteresuje się choćby cudzy,
gdy się zważy, że piasek nia rzadko zatrzy-\m* dziećmi? Dlaczego pani mnie opycha bi­
muje tię pod drzewkami, węgłami domów lub, tskoptami, kiedy tą biedne dzieci, które «<«
kręcąc się niespokojnie, wystukuje tobie bar-Imają chleba? Dlactego ja tię wyleguję m
dzo wybrednie odpowiedniego miejsca Ha od- \ jedwabiach i koronkach, kiedy dobre, Mg*
dania długu naturze. Widać wyrałnie, te dne izieci muszą spać na barłogacht
piesek cierpi na obstrukcję. Każdy sałonoicy I Dlactego, psiakrew!

M bitzkoptami Wedla i czekoladą. Dogi wolą Jpiesek. ITóu-czas, gdy piętek daje pełny v>y~\ JAN KOZUBSKI*
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%x—&\ TEATR
KINO
I EJTRADA

TEATR IM ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

RBFŁR1UAP:
Wtorek o Itodt JO: „Polawlacto pereł".
tr.Hta n fodi TO. „PUfmii aaraa trasedla"
Cmart.k o »odi Mt .Plac/eto mra» tragedia".
8. tx.tr > «IH1I. 16.10. „Pan JowlaUkl" dlu elkoł. —

O irti. *>: ,1'au Jowlelekl" dla K. I'.W.
X -dziel* o tiMli. 15. .«l: „Pan Jowlalekl" dla Kop.

8!.MI i inowi.-e. — O jBkSa. IV: „DltUHi MMI trage­
tla • >lla huty „Baildon \

Helena Grossówna i Chór Juranda
w Katowicach.

»iełna tancerka I ak­

ijraflanle J

Premiera

*.< wtorek wyita
oa Oroałowna. or
.uriynero llarr>n
if Juraud.

lHm.lt..: Triy HM tf­

„Romantycznych
" Rostanda.

J« atycinla premiera po. o, ki>«.> atWU ll—łljll
• ••ao Kd. Roetanda jMMlJ!!•!" » r. •\-.ri! Wlklori
i: ««n*Maja w i«i>nr] rałl łfr.kir] :\>i>.-tt>- *>­
•tąpl da«no iilewMłlana /.ot i Orstkoka. Jt-j partnera
Perlncta odtworzy Itroiilnl- <r KlIwH 1 -rpK-kue
• rleło Roatandi. kt rc r,l,.t>>>o «,.!... riedawno tał nie­
swykly pokluk w Kr.,kov»i. Kt/..- i p,.»:,o»iln p»i•!••
«ora.co przyjcie * K itowl.-. u

TFATR NA PROWINCJI­
CHÓRÓW — wtorek 17 l>m o »odi N: „Plactegor»r traee.la".

: • „Poławia­

Plan akcji budowlano mieszkaniowej
Śląskiej Rady Wojewódzkiej

Sląafca Rada Wojewódzka na podtUwto
art.l!>uMawyzdniato-VI.MM r.HU0"

tiiająofcj u>t:iwę Z dnia I lutego ItH r 0 Shf­
^k ni Funduszu Ooapodarczym (Da, V. $1. Nr
19 poi W), usiała na rok kalendarzowy 1989
naetąpttjajcy plan akcji budowlano m eftka<
niowej: w roku kalendarzowym 1989 przewl­
daj* I | toidłial 5.3000 .000 ił na poiyczk
budowlana l Śląskiego Funduszu Gospodar­
czego, i ctago: t) 8.800.000 zł na budowa I. i
looil uraądniczych, nauczycielskich, robotni­
czych, domOW dli beidOBUlTCh ora/ na re­

mont donów, b) 14)00.000 zł na potyczki in­
dywidualne, — Kredyt na budowa, kolonii u­
izędniczych, noocayciolakicki robotniczych o­
raz dla bezdomnych zostanie udzielony na
lyeh nmycb warunkach co • roku mus, kre­
dyt na remont demów zostanie udzielony na
warunkach, ustalonych w porozumieniu / in­
itytucjaml kredytowymi, któro lei kredyt ro/­
prowadzi i na warunkach zatwierdzonych

Sląaką Radą Wojewódzką.
Indywidualnymi pożyczkami zostaną ob­

iata prieda wszystkim miasta Katowice, Cho­

r.
CHORZÓW — ptątek N Im.

CI* pereł"
ORŁOWA — piątek 10 bm. o

„Galaika Roimarynu ' itrjy pi
rilPKZO* - wtorek K |..n . tsarai traardia" dla tt
l.fW.INirc — a. bota .1 bm

Nohant".

» fod».

«od».
iM.t.i

111SI
aicnla).n .vi. ..nu

19 Sfl:

> (odr. y>: „Lato w

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chor?owie
„Dlaczego 7araz tragedia?"

Wi •^k li bm. li BMaJ W|.. i» i T.-atr Pol­aki i Katoulr w Mi».»km Pnmu lslH|l w Chor/o­
*i* nalnoanuą t*r* R N •»
tai tra^TCHa*" — Bllaty w .-eni» od B «r do al •

_
•: 'ii |«|

ćo nabyrta w kaalr tnitru Al •: t]iI•> salłka>
• • w»łn*. Telefon U44B,

RKTERTUAR TE KTRl":
Datek ?0 atyrznla o »od». :0: „Polawiarze f | 1"

•- opera Rlreta w 3 akiaili.
NiedileU B atyr/n a o cndi.

komedia n. Shawa Pr/edat wieni
oe). — O KOdi. »-teJ prietl»ta*ip:
Uon".

. .rirmallon" ­

•taislttjr «/i<ri.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
wt,.r«k: .waafatktaai r U
KINOTEATRY • KATOWICACH:

Nieoświetlona furmanka
przyczyną wypadku samochodowego
W dniu Ił hm- na «zo«ie w Gorzycach sa­

I oaob twy k • rowany rr/.v lóton Dfer
W !iw:a idtnyl ńą / nieoawietlo­

ną furmanką, jad.icą lew.i «tronł tZOey.
Wakutak tdtrztnla wybita Motały •-a­

mocbodzia aiyby przy czym od odłamków

=zkla Mota! oka! Iząoy ohok szo­
fera Antoni Widonko Ponadto zostały zni­
szczone przy samochodzie reflektory i uszko­di '\ notor.

1'r/eciw woźnicy sporządzono doniesienie
karne.

Czy podpalił zabudowania ojca?
Rybnik, 19

W Jaetrzebiu Dolnym w uh
lyein i

•hele wy­
Ina miejscu dochodzeń BtllloBO, ze w danym
wypadku w «rc wehodzi ibrodnieia podpalo

luichł poiar w tabudowan ach M k la • II.­ Pod •.no >nan i ta] sprawki jest
ki, przy czym płomień* itrawiły całkowi t lyn poszkodowanefo lakub, którefo z powo­

przyległy chlew oraz zapai al my I i i mplejo tatlzb
maszyny rolniczo. Poiar toatał
przez miejscowa, straż pożarną.v | przeprowadzonych niezwłocznie

i i •• można hylo dotychczas prtosłu­
ehać.

Sprawa przedstawia *:ę <] dd zagadkowo.

Aresztowanie zwyrodnialca

«t nla17, niamr.
CAPITOL: ..Biały mot>l\
C\8!NO: „Pola Kllzejak'*".
COLOSSEfM: „rod ma m ilocijncy" I „Moj pan

• ą«".
SŁOfCB­ ..Żebrak w purpurta".
8TTI.OWT: „Walka o .rcre/kle".
nnOffl Od środy „Plerwaza mltoM penajonarkl"
ZÓRZ*: .Zew Potnory".
ZAt.EZE ­ ~HJ: .Olimpiada ciyll Iw,eto narodów'

I „Perły • aerre".
ZAWOPZIK — ATLANTYK: „Kadeci marynfirU"
ROfirciCE - BAJKA: .Gehenna- I „Zaalnloni

« łun|lo-.

Inne miejscowości:
BIAŁA - MIEJSKIE­ . Mai
BIELSKO - APOI.l.O .M .1

— RMLTO: „Serca Ma le'
BIELSZOWICE - ŚLĄSKIE: „Granica" 1 „II czc-V

Olimpiady
".

CHORZÓW — ATOLLO: ..Podlotek" I „?ólte clenie"
— C O LO SS Ef M: „Żebrak w purpurze" I „Cnotliwa Zu­
aanna" — XT: „SwIeto piękna" i „Cnlnsk. brylant"
•- RIALTO: „BeŁdomnl" I „Kornaric"

HAJP1KI — ŚLĄSKIE: „Stawko o łvc o".
JAN0W — SLOSCE: „Zabronione azczęScie" 1 „So­

aowtor Jacka Mortlnera".
MIKOł/»W — APR1A: . Tod łotra naa-ą".
MYSŁOWICE — ADRIA: „I enslonarka" I nadpro­

­ HELIOS:
tram.

MY = I.owiCE - OPEON: „Bm
„Swiety onlen" (Ind.e DaoWlą.„).

NOWT BYTOM — TATRIA: ..Dziewczyna azuka ml
łolcl" l „Poatrach MonnolM".

NOWA W1ES - PIAST: „Przyroda Robin tloodn"
­ SIENKIEWICZ: .. moei.' s Oifordu" oraz „Ni
Kłaku Indian".

PIEKARY 8L. — UCI ECH A: .W cztery oczy"
„Trze] nlcpoo'*".

PIEKARY SL — APOLLO: „Nasza czwórka" ora:
„Wielki dzień".

PIOTROWICE — PIAFT: „Szcze«I!wa 13" ora
. Przekl ęt a"

RAPZIONKOW — CASINO: „Wrzoa" | „rrzy ko
tr-Inku".

RCPA SL. — B AŁTY K: ..Sntnały" I „fwodzlflel :
radia"

RYBNIK — APOLLO: „Pvrn»ły" oraz „Odr tw'i
zdy sapłonn". — HELIOS: ..Rena - eprawo 777" ora:
. Rozwiedźmy ale !"

SZOPIENICE - HEL: „Wrzo." 1 ,,Rado;,< żvr|a"
ŚWIĘTOCHŁOWICE - APOLLO: „Barcarola"

„Paryżanka". — COLOSSEIM: „rodlotek" I „Pla cle
ole Benorlto".

TARN. OORT — ŚWIATOWID: „Gaaparone". ­
EUROPA: .Słowlczek '.

CO GRAJĄ ^ KINACH W SOSNOWCU
. cork

CO GRAJĄ W KINACH W BĘDZINIE?
BĘDZIN — ŚWIATOWID: „Piekło

APOLLO: „Mol rodzice rozwodzą aie".
„Szalony chłopak".

Ryhn.k. io stycznia
.Tak donoęiMmy, w okolicy Knurowa w

powiece rybnickim grasował od dłotszego
rza<u pewien osohn:k. który nagabywał sa­
motnie :dace kobioty chcąc je zmuś C do ule­
j:łoś\-i. Gdy dokonał hrutalneeo gwałtu na j-­
dnej z mieszkanek Panićwek został rozpoz­
nany z wyglądu.

P ' | w toku dochodzeń przytrzym. -ih za­
mieszkalego a Knurowie Pawła Heroka, któ­
rego osada la w więzieniu w Mikołowie Dal­
sze dochodzenia trwają dla ustalenia, czy
przytrzymany ma tylko ten jeden wypadek
gwałtu na sumien;u. czy też jest on identycz­
ny z osohn:k em. który niepokoił o<J dłuższe­': > i-/ tan kob etv w okolicy.

tsów, Bielsko i Cieszyn oras powiaty kato­
wicki, iwiatochlowicki, cieszyński 1 frysstao­
ki, jako powiaty wyhitnie przemysłowe, a Z
in. powiatów te miejscowości, gdzie nie ma
wolnostojących m;es/kań. Krdlyt w miastach
Katowice, Chorzów, Bialsko i Cieszyn na bu­
dowę domów mieszkalnych o wartości do R0
tys zł nie będzie przekraczał 40 proc. kosztów
budowy domu z uwzględnieniom nierucho­
mości oraz plan sytuacji projektowanych bu­
dynków w obrabia nieruchomości, wszystkie
rzuty poziome, charakterystyczne przekroje i
olew&cje budynków, B) ze szczegółowym ko­
sztorysem budowy, obejmującym waru ść c.i ­
łej budowy, G) z odpisem pisemnej zgodv wła
SCiciela nadania górniczego na hudowę du
mu, 7) z oświadczeniem wierzycieli hipotecz­
nych na ewentualne ustąpienie pierwszeń­
stwa hipotecznego dla pożyczki ze Skarhu
^lą-kiego w przypadku, gdy wyciąg z ksic;;
wieczystej (gruntowe;) wykazuje obciążenie
nieruchomości hipoteką (prawem zastawu).

Podania o pożyczki, wn
:e«ione hez któregr

kolwiek z wymienionych załączników lub p<"
terminie wyżej oznaczonym nie będą przez
Śląską Hado Wojewódzką rozpatrywane.

Oddział Banku Oospodantwa Krajowego w
Katowicach przedłoży Slą-kiej H.tdzie Woje­
wódzkiej za pośrednictwem Urzędu Woje­
wódzkiofo Sląakieffo, Wydziału Skarbowego
do dnia 7. III. 193!) r. wykaz proszących o
pożyczki z WYszczególnienem: 1) wartości
przyszłej budowy, podanej w kosztorysie, 2)
wysokości potyczki, o którą prosi petent. 3)
wysokości pożyczki, która ma być petentowi
przyznana przv uwzględnieniu wartości do­
mu, wyszczególnionej w kosztorysie i zgod­
n:

e z warunkami niniejsze] uchwały.

Bez powodu napadli człowieka
Antoni Kot z Rudy zgłosił w dniu wczo­

ujszym policji, że idąc we wczesnych godz
:­

nach rannych ul. Gajową w Rudzie, został
zaczep

:ony przez trzech nieznanych osobni­
ków. Jeden z nich kopnął Kota w nogę, a na­
stąpnie wyciąajając nóż chciał nim pchnąć na­
padniętego. Kot widąe grożące mu niebezpie­
czeństwo z rozpaczliwym wysiłkiem chciał
napastnikowi nóż wytrącić i w czasie SZJtrrio­
tania przeciął «ohie dwa palce. Napastnicy
widząc rannego Kota, zbiegli.

Zamarznięty człowiek
znaleziony w otwartym groble

Przejmującego odkrycia dokonali oneg-1 picczeństwa wszczęły dochodzenia i wkrót- | nieco podchmielony, a na dworze szalała
s.ir.a zawieja śnieżna. Najwidoczniej nie­
szczęśliwy Blacha zabłądził, a następnie za­
marzł.

Niestwierdzoną dotąd jest tylko oko­
liczność w jaki sposób śp. Blacha znalazł się
w grobie. Nic jest wykluczone, że potknął
się i sam wpadł w czeluść.

daj uczestnicy polowania, jakie odbywało
s:ę na polach w obrębie gminy Bojszowy
Dolne w powiecie pszczyńskim. Po połu­
dniu w piątek natknięto się na otwarty,
niedawno wykopany grób, w którym leżały
amarzn-cte zwłoki mężczyzny.

Powiadomione o odkryciu władze bez­

ustalily, że denatem jest 48-letni Jan
Blacha, ostatnio zatrudniony jako parobek
U bojszowickiego rolnika Jana Żołny. Oka­
zało się, że śp. Blacha jeszcze w dniu 6 sty­
cznia pod wieczór zamierzał udać się do
s^ego brata, mieszkającego rówtreż w Boj­
szowach. Krytycznego dnia śp. Blacha był

Zmiany w przemyśle
Dotychczasowy dyrektor huty „Piłsudski"

w Chorzowie dyr. Czub został nranowany dy­

rektorem huty Hahn
'a w Boguminio. K:erow­

nikiem zaś huty „Piłsudski", został inż Stup­
nfeki. Inż Kowal z huty „Laura

" został mia­
nowany dyrektorem walcowni rur w Bogumi­
nie, zaś inż. Wielgus sekretarz gen. dyr.
Wspólnoty Interesów, został kierownikiem
wyicki-li DfecÓW w Trzyńeu.

Nie zawsze więzienie —
ale zawsze dotkliwe grzywny

Niewątpliwie wielu zainteresuje ustawo­
dawstwo i sądownictwo stosowane niejedno­
krotnie z całą bezwzględnością w dawniej­
szych czasach na Śląsku. Niedużo coprawda
zostało o tym wiadomości, ale te które ist­

Gdy podwładny, kmiotek czy dzierżawca
zgrzeszył nieposłuszeństwem wobec swego
pana ten ostatni miał prawo po 42 dniach
sprzedać całą chudobę winowajcy. O ile

pierwsze wezwanie do posłuszeństwa pod
nieją, wystarczą, by zobrazować chociaż czę- władny w pierwszych 14 dmach nie usłuchał,
ściowo dawniejszy stan prawny — o ile był
on wogóle respektowany przez pana włości
czy udzielnego księcia.

Niezwykle ciekawie przedstawia się za­
twierdzony w roku 1360 statut miasta Głub­
czyc (Śląsk Opolski), z którego wynika, że
dawniej stosowano wobec winnych „nieco

"

ir.ne kary aniżeli dziś. Tak n. p. karczmarz
nalewający wino lub piwo oszukańczą, zbyt
małą miarą, musiał zapłacić szylinga kary i
postarać się o nową kwartę do mierzenia na­
poju. Szyling równał się wówczas 14 srebr­
nym groszom, co stanowiło dość dotkliwą
dla kieszeni karę. Długi za wino i piwo mu­
siały być zapłacone w ciągu trzech dni a za
chleb i mięso w następnym dniu targowym.
Rzucił ktoś na swego przeciwnika kamie­
niem lub uderzył go, nabił mu guza, musiał
zapłacić poszkodowanemu 15 srebrrych gro­
szy. Bardzo surową grzywną, bo aż 30 szy­

lingów ukarano tego, kto ze ..wawoli wszczął
alarm niebezpieczeństwa.

płacił 5 szylingów grzywny, w drugich 14
dnach 8 a w trzecich 14 dniach 30 szylin­
gów. O ile kwoty te zapłacił, miał prawo
mieszkać jeszcze przez jeden rok i sprzeda­
wać swój dobytek, ale po upływie tego czasu
wszystko co pozostało, przypadało na rzecz
pana.

W razie, gdy pies lub koń wybiegł poza
ogrodzenie zabudowania i kogoś poszkodo­
wał, musiał właściciel, o ile nie chciał utra­
cić prawa własności zwierzęcia, płacić od­
szkodowanie. Świnie lub gęsi napotkane
przy niszczeniu uprawnego pola mogły być
na miejscu zabite.

W owym czasie, tak iak i dziś, istniały
częste spory graniczne. Za przesunięcie gra­
nicy pomiędzy dwoma polami winny płacił
30 szylingów. Na tę samą kaię został ska­
zany ten, który przez zaoranie czy też w in­
ny sposób zwęźył granicę pomiędzy dwoma
wioskami. Jeśli ktoś pozwolił sobie na zmia­
nę granicy państwowej, musiał księciu za­

płacić grzywnę w wysokości jednej marki
złotej. Niezwykh surowo karano złodziei,
dla których pozostawało jako jedyne wyjście
dla uzyskania uniewinnienia, złożenie przy­
sięgi. Taki oskarżony WKiadał w czasie
przysięgi lewą ręk' na głowę a dwa palce
prawej ręki na krzyż stojący przed sędzią.

'

Dla Żydów sądowa przysięga była nie­
zwykle nieprzyjemna, gdyż musieli przy tym
besymi nogam. stanąć na świńskiej skórze i
aż do piersi ogokconą prawą rękę położyć
na hebrejskie 10 przykazań.

Pełnoletniość uzyskiwił wówczas paro­
bek (chłopak), mając 15 lat, a dziewczyna
mając 13 lat, przy czym w azie gdy ojciec
żenił syna lub wydawał córkę, musiał jako
wiano dać conajmniej ślubną odzież.

Z owych czasów datuje się również słowo
litkup w niem;cckim (Leynkauf deriiber
trinken). Przy zakupie lub sprzedaży grun­
tów dla potwierdzenia kontraktu byli po­
trzebni świadkowie, których zwykle po ubi­
ciu interesu traktowano wódką czyli litku­
pem.

Oczywiście że wyżej podany statut karny
nie wyczerpuje całego rejestru kar stosows­
nych w XIV wieku na Śląsku, gdyż panowie
książęta w wielu wypadkach na swój sposób
stosowali wobec opornych czy też innych
winowajców kary według własnego uznania.

H.Z.P.
­O­
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Pszczyna broni się rozpaczliwie
przed ruiną gospodarczą

Zainteresowanie ludności miasta 1 oko*
licznych gmin oprawą ulokowania dyrekcji
kopalń pszczyńskich w Pszczynie rośnie z
dnia na dzień. Wieść o niewywiązaniu się
przez zainteresowane czynniki z danych
przyrzeczeń wywołuje tym wieka ze niezado­
wolenie, że kiedy przenoszono dyrekcję la­
aów pszczyńskich do Cieszyna, pojawiały się
mniej lub więcej oficjalne zapewnienia, te
lako rekompensatę otrzyma Pszczyna dyrek­
cję kopalń. Obecnie i to ma opalić na pa­
newce, wobec czego miasto i powiat stanęły
przed ruiną gospodarczą.

W związku z tym odbyło sle w nb. czwar­
tek w Pszczynie posiedzenie Komitetu Oby­
watelskiego, w którym wzięli udział przed­
stawiciele wszystkich warstw apoleczeństwo,
kupiectwa, rzemiosła, związków, organizacyj,
•rolnych zawodów i prasy. Komitet po zapo­
znaniu się z całokształtem sprawy i istnieją­
cymi wśród ludności nastrojami stwierdził,
te za alokowaniem dyrekcyi kopalń w Pszczy
nie przemawiała najżywotniejsze argumenty
gospodarcze powiatu 1 potrzeby jego ludno­
ści.

Kupłectwo I rzemlooło polskie w Pszcry­

nie znacznie podupadło, rolnictwo zubożało
i zadłużyło się, zaś wozyotkie okoliczne ma­
jątki zostały rozparcelowane. Pszczyno jeot
właściwie oaza rolnictwa i handlu, lecz rol­
nictwo wskutek zupełnego zubożenia miasta
nie może znaleźć w Pszczynie potrzebnego i
tzerazego rynku zbytu na swoje produkty.
Istnienie nadal takiej sytuocji połączone jest
z groźnymi następstwami a hasło irontem do
wsi stanie się czczym frazesem, bo wieś
pszczyńska nie będzie posiadać najmniej­
szych możliwości rozwoju przez pozbawienia
jej należytej łączności gospodarczej z mia­
stem. Taksamo knpiectwo i rzemiosło zale­
żało dotąd od ośrodków przemysłowych i w
dalszym ciąga skurczać będzie swe obroty,
przyczyniając się do zupełnej pauperyzacji
miasta. To też przedstawicieli rzemiosła i
kupiectwa oświadczyli na posiedzeniu, że

Sotowi są bronić swego bytu gospodarczegoo ostatecznych granic, nia cofając się od ze­
wnętrznych objawów protestacyjnych, gdyby
ich głosy nadal spotykać się miały z igno­
rancją.

Po zapoznaniu się z odpowiedzią hr. Ale­
ksandra Hochberga Komitet stwierdził, łe
niema faktycznych przeszkód w ulokowaniu
dyrykcyj kopalń w Pszczynie.

Nieprawdą jest, że przeniesienie dyrekcyj
kopalń do Pszczyny związane byłoby z duży­
mi kosztami administracyjnymi, co jest nie­
istotna, albowiem dyrekcje te ta Istniały,
prosperowały nie gorzej, zaś dyrekcje prze
myślowe szeregu innych przedsiębiorstw ślą'
skich również znajdują się na prowincji, nie
mogąc wcale skarży się na uciążliwości z
tego tytułu. Tłumaczenie p. Hochberga, że
gmach dyrekcyjny w Katowicach nie byłby
zużytkowany, gdyż niema reŁektantów na
jego kupno — zebrani uznali za zupełnie
nieprzekonywujące, gdyż pomijając już to, że
na gmach ten przy takim ściska mieszkań i
lokali handlowych, jaki jest w Katowicach,
znalazłoby się przy dobrej woli reOektantów
bez liku, jeżeli już nie na kupno to na dzier­
żawą — zapomina, że w Pszczynie posiada
nie jeden, lecz kilkadziesiąt domów z zam­
kiem administracyjnym, ktoreby niszczały i
były prawie bezużyteczne w razie nleuloko­
wania ta dyrekcji kopalń.

W rezultacie swych obrad zebrani kon­
statując, że w Pszczynie nie tylko niema gło­
du mieszkaniowego, ale jest kilkadziesiąt
mieszkań do natychmiastowej dyspozycji, źe
urzędnicy dyrekcji kopalń mają tu pierwszo­
i .edne warunki osiedleniowe i zwiększone
warunki zdrowotne zwłaszcza przez (nieda­
lekie już) przyłączenie zdroju goczałkowic­
kiego do Pszczyny, że administreja kopalń
ma tu dostateczne pomieszczenia a miejsco­
wa P. K. O. posiada dobre możliwości kre­
dytowe, by przedsiębiorstwom zapewnić
współpracę handlową doszli do wniosku, że
ulokowanie tu dyrekcyj kopalń nie jest po­
łączone z naimnieiszym uszczerbkiem dla in­

Koniecznie chciała być młodszą
W lipcu ub. r . zgłosiła się do magistratu

K> Chorzowie z wnioskiem o wystawianie do­
wodu osobistego Rozalia Greger, przedstawia­
jąc metrykę urodzenia z datą 1910 r. Ponie­
waż jednak urzędnikowi wiek interesanlk''
wydawał się poważniejszy, postanowił zba­
iać sprawę- Po przeprowadzeniu dochodzeń
stwierdził, źe na metryce został rok urodze­
nia podrobiony, a właściwym rokiem urodze­
nia pani Greger jest r. 1906. Sprawa oparła
lia o sąd.

Na wczorajszej rozprawie oskarżona z pła­
czem przyznała się do winy. Sąd po rozpa­
trzeniu sprawy skazał Gregerową na 8 tygod­
nie bezwzględnego aresztu.

teresów tych przedsiębiorstw, zaś sytuacja
gospodarcza ziemi pszczyńskiej, która żyła
zawsze z tych majątków wymogo, by dyrek­
cje kopalń były i obecnie no miejscu, zapew­
maiąc byt i współpracę gospodarczą tak rol­
nikowi jak kupcowi, rzemieślnikowi i restau­
ratorowi. Wobec tego Komitet nabierając
przekonania, że w oprawie tej nie decyduje
słuozność i rozsądek, lecz wpływy postron­
ne, nie licząc się z dążeniami miasta i okoli­
cy postanowił nie dopuszczać narazie do żad­
nych zewnętrznych wystąpień i wybuchów
ludności, natomiast uprzednio wykorzystać
wszystkie środki perswazji i argumentacji
rreczowej, by przekonać interesowane czyn­

niki o ałuezności swych postulatów. W tym
celu postanowiono zwrócić się do posłów
ziemi pszczyńskiej o podjęcie energicznej o­
brony interesów ludności oraz wybrano de­
legacje, które mają ndać się do Pana Woje­
wody Dr. Grażyńskiego i Pana Marszałka
Grzesika, by prosić o wstawienie się za lud­
nością tutejszą, zaś do zarządu spółek
pszczyńskich, by jeszcze raz przedstawić stan
rzeczy i konkreL.iv dowiedzieć się, kto i co
'*oi tu na rzekomej przeszkodzie. Komitet
niezwłocznie przystąpił do realizacji swych
uc hwał.

Rezultatów tych pertraktacji oczekuje się
z dużym napięciem.

Jak bodzie wyglądał pawilon polski
na wystawie w Nowym Jorku?

Sala Honorowa Pawilonu Polskiego w No­
wym Yorku ma za zadanie ogólną syntezę
Polski. W innych pawilonach sale honorowe
będą niezwykle bogatymi w ornamentacje
wnętrzami ogromnych rozmiarów, niemal bez
ekaponatów poza jednym centralnym obiek­
tem wystawowym. Tego rodzaju podejście do
zagadnienia nie było dla nas możliwe, gdyż
syntezą Polski na terenie Ameryki mogło być
jedynie przeciwstawienie momentów świet­
ności historycznej Polski z przekrojem go­
spodarczo organizacyjnym Polski przyszłej,
jaką obecnie zaczęliśmy budować.

Sala Ho nor ow a mi eści 7 dużych obrazów
malarzy Bractwa Św. Łukasza, które obra­
zu ją momenty history czne, zaczyn ając od
roku 1000, w którym cesarz Otton III odbył
pielgrzymkę do grobu Św. Wojciecha w Gnie­
źnie i był tam witany przez Bolesława Chro­
brego. Następuje później Chrzest Litwy w
1386 r., nadanie przywileju Jedlneńskiego,
który jest wyrazem prawa nietykalności o­
sobiotej i domu, następnie Unia Lubelska
1569 r., Konfederacja Warszawska 1573 r.
jako uchwała o wzajemnej tolerancji wyznań
religijnych. Odsiecz Wiednia i wreszcie Kon­
stytucja 3-go Maja, jako najbardziej postępo­
wa myśl polityczna ówczesnej Europy.

Przy końcu tej ściany stać będzie kary
koń, na którym umieszczony będzie prze­
piękny rząd Skirmuntów z Wawelu, który
jest jednym z niewielu rzędów prawdziwie
polskim, w odróżnieniu od bogatych rzędów
wschodniego pochodzenia. Na koniu siedzieć
będzie husarz w zbroi, której użyczy Muzeum
Zamku Kórnickich, z karabelą, pistoletami,
kancerzem i lan cą.

Salę Honorową w głębi zamyka niska,
kuta w żelazie bariera, według rysunku A.
Grunwalda, w której są wmontowane 10
s zta ndaró w. Na środku stoi na wysokim
czarnym cokole pomnik Marszałka Piłsud­
skiego w brązie, dłuta Kazimierza Ostrow­
skiego. Za pomnikiem w głębi znajduje się
druga sala, przeznaczona dla sztuki dekora­
cyjnej, w głębi tej drugiej sali widoczny jest
ogromny witraż art. mai. Jurgielewicza, wy­

konany przez firmę Żeleński w Krakowie.
Witraż przedstawia postać Polski odrodzo­
nej, symbole, nad postacią Matka Boska
Częstochowska.

Po lewej stronie Sali Honorowej w głębi
znajduje się dzwon kompozycji prof. Boraw­
skiego, zwany „Dzwonem Odrodzenia Pol­
ski". Dzwon ten, wykonany w odlewni B-ci
Felczyńskich w Przemyślu w zielonej paty­
nie, wysokości z podstawą ca 1,60 m, przed­
itawia w bogatej płaskorzeźbie, którą kryty
jest cały dzwon, najbardziej drogie sercu
Polaka zabytki historyczne oraz wielkie po­
stacie historyczne Polski.

Lewa ściana Sali Honorowej jest przezna­
czona na zobrazowanie rozwoju przyj.zlej
Polski na tle jej historyjz.,ej stru.tury gospo­
darczej. Jest to zrelazowane w postaci map
malowanych na drzewie, w archaicznej for­
mie plastycznej obrazujących history.znv
stan danego zagadnienia Przed mapą z iai­
duje się gruba talia szklana, na której w zło
cie malowane są te same zagadnienia w Pol­
sce przyszłej, wskazując przy tym część 'Jl
zrealizowaną. W pierwszym kartog-a.nie
wskazano w jaki sposób Polska orgaamijc
życie Europy środkowej między Bałtykem
i Morzem Czarnym Jest to geopolityczna oś
Polski. W drugim kartodramie wskazano
dawne trakty Europy, pouczające, że Polska
i obecnie jest komunikacyjnym węzłem Eu­
ropy środkowej. W następnym kartogramie
wakazano jak Polska scala rozbite dzielnice,
w naatępnej mapce widzimy w jaki apooób
Polska buduje swą nowoczesną strukturę go­
spodarczą na śladach przyprószonych wie­
kiem. W następnych dwuch tablicach po­
kazano warunki demograficzne kraju, wresz­
cie w ostatniej uwypuklono rolę jaką Polacy
spełniają, niosąc swata swą pracę i twór­

czość. Kartogramy zostały wykonane pod
nadzorem nacz. mgr Malessy z Biura Plano­
wania przy Ministerstwie Skarbu przez gro­
no utalentowanych artystów z art malarzem
Piotrowskim na czele. Nad kartogramami
znaidzie oię fresk Bolesława Cybisa, w któ­
ry będzie wkomponowana mapa przyszłego
rozwoju Sandomierza i Gdyni na tle histo­
rycznej sylwetki Sandomierza i pierwocin
portowych Gdyni, połączonych wstęgą Wi­
sły. Ogromny ten fresk mierzyć będzie ca 14
rr.tr. długości. Nad obrazami Bractwa Sw.
Łukasza wisieć będą arrasy Stanisławow­
ski, użyczone pr-ez Wawel. Ścian/ Sali Ho­
norowej będą z ciosanego piaskowca, podło­
a w ciemnej mozaice, sufit drewniany w
asetonach o typie renesansu wawelskiego

w czerwono-brązowej lace i złocie.
Ogólną kompozycję Sili zawdzięczamy

prof. Kowarskiemu Szczegóły podłogi,, ob­
ramowania obrazów i :nne, rozwiązane są na
miejscu przez architektów Polskich Cybul­
skiego i Galinowskiego. Sufit, który jako
baldachim wsparty jest na dwuch ścianach,
opiera się na nich nie bezpośrednio, lecz na
kutych w kamieniu orłach, których model
stworzył art. rzeźbiarz Klukowski. Wreszcie
nad obrazami Bractwa Sw. Łukasza i nad
kartogramami gospodarczymi um ie szc zo­
nych będzie 13 ażurowych tarcz, kutych w
żelazie, przedstawiających herby historycz­
nych ziem polskich. Wnętrze polskiej Sali
Honorowej nie będzie tak bogate jak wiele
innych, jednakże powagą podejścia i umia­
rem z jednej strony, wykwintem szczegółów
i bogactwem treści powinno dać miarę 1000­
letniej kultury narodu.

PMttdftnffi)
Wczoraj pijaliśmy o tym, źe od dłuższego

już czasu postrachem dzieci chorzowskich by­
ły dwie nieuchwytne kobiety, które w sprytny
i przebiegły sposób okradały samotne dzieci,
wysyłane po zakupy przez rodziców. Kobiety
te czatowały na ulicach miasta, a upatrzyw­
«7y Mfels odpowiednią ofiarę wysyłały dziec­
ko pod !ada jakim pretekstem w inne m>)Jce
Ofiarując ttą przytrzymać ich towar. K e<Iv
dziecko się oddaliło, kobiety znikały. Innym
zaś razem poprostu wyrywały dzieciom towar
'. uciekały.

Policja nie mogąc wpaść na trop zuchwa­
łych złodziejek — wpadła na oryginalny po­
mysł. Wysłała ubiegłą sobotę z dobrze wypa­
kowanymi torbami dwuch chłopców, którzy
krorzyli p^d pilną obserwacją policji różnymi
ulicami. Zdawało «ię. iż daremne są trudy, ai
wreszcie przy ul. Bytomskiej do samotnych
chłopców przystąpiły dwie kobiety, pro«ząc
ich o załatwienie sprawy w «ą«;ednim domu,
ofiarując przy tym swą usługę przytrzyma­
nie torb Chłopcy, którzy już byli pouczeni,
wykazali dużą „uprzejmość" K'edy zniknęli,
kobiety pr.rzęly się szybko oddalać wraz z
torbami. Wtedy policja aresztowała kobiety.
Okazało ?ię źe są nemi siostry IWdegarda
Szwanderling. żona hutnika, oraz Maria Pi­
l»l z Chorzowa 'I.r-2:on6w 20). W czasie prze­
arochiwanla obie przytrzymane przyznały s ę

o> nen:
a szeregu kradz;eży na dzieciach.

SzwanderI'ngowa o*wadczvła, że krądz'eży
dokonywała dla =!ostrv Marii Pilokowej, która
nia mając żadnego dochodu musiała w ten
spof<sb żyć. Obe aresztowane oddane zostalj
do dyspozycji władz radowych­

OcfDowierJzi redakcji
a-i . ci/ KO i-cda Tła: iratwa r ' ' •­

Ito w Wd»rnw!c — ?. Zwrocie­ st» i odpowiednim wło­
skiem do Min sterstwa Spraw Wojskowych w Warsza­
wie — a Termin »m>»7fnl« podań w aprawl* Kuria I
MwSalO N ' podleg ości upłynął w dniu SI grudnie H'TI
raka. — t Zwrocie ale do Delegatur* Izb Przetnyełowo­
HaMlimTi-t, v gar.Jomleriu. ktOra adslell potraconych
it.< n ••'!. — s. Masowała pod rubryka ..Paaiukuio
posady" kosztuj* 10 er od atowa a wesslkl* laae O0>o­łtrnla 20 er od iłowa.

Z. h rhnrtóK I — Wpłaty opłat kanałowych do ka­
cy mlejikle] niszczą właściciel dotno Rada Blejnka
fhonowo uchwaliła, le cząśc opłat kanałowych1 pono­
atą takt* lokatoriy. Oplata ta, tdaje ela, wynosi l/i
opłat ca wod«. Bille! poinformuje magUrt/at.

RuhnOc llll. — 1. Tslko w elaeu Jednsio roku po
swolnler.lu z pracy mole pracownik rołcld aob.e pre­
tens-e do pricodawcy P.miewał tego nie eesynlł, to
•Trawo Jest nriedawnlona I nla ma widoków, aby rre­
tencie łrwtaly uwzględnione. Nieznajomość ustawy n'«
uprawnia do podnoszenia tych praunall. — t. Ski; pt
dlutny Jest wałny do J«*o luptłnego ureguloweDle.

A. D . Katntrice. — 1. Miarodajna ]Mt umowa nota­
rialna. O Ile Jedn z podr>ls«łąrTeb te umową wylania
aie ł obowtjizan. na slebts prtyjatycb. to pozootaje mo­
tllwośC skargi sodowej, która mu»l być wnleelona przea
wszystkich poroMiłyeh wpsdkotrlercAw. — Blllsrych hV>
formi.rl ud'lcll adwokat, bei ktArefo al*, nla obejdila.
— S. WOOSacf apadkotlercy ponoaza kaszta podziału,oII*a.'td macie] nla orieknl* wzgl<dal* aawjrokuj*.

Odzyskane przez nas obszary Zaolzia i
znacznych części Tatr stały się obecnie ce­
lem licznych wycieczek narciarsko-turysty­
c znych .

Referat ratownictwa górskiego przy To­
warzystwie Krzewienia Narciarstwa, pra­
gnąc zapewnić bezpieczeństwo ruchu nar­
ciarskiego na tych terenach, przystąpił do
założenia specjalnych górskich pogotowi ra­

iatonkowe na Zaolziu
tunkowych oraz azeregu stacyj ratunko*
wych.

Pogotowia założone zostały: 1) w TrayA«
cu p. n. „Jabłonkowskie górskie pogotowie
r atunkow e", z zakresem działania na całe
góry jabłonkowskie, 2) w Jaworzynie, obsłu­
gujące tereny okoliczne Jaworrrny, a w
szczególności Dolinę Kopereszadów, Jawo­
rową i Białej Wody.

RADlO
Wtorek 17 stycznia.

KUTCWICB Oodi 6.90- 7 15 Audycja poranna
7.15 Muzyka z płyt. 100 I 11 00 Audycje dla eik.I. 11.15
Polonezy I naraz* - płyty. 11.57 Sygnał czaeu. 12.03
dr IS00 Audycja południowa 14.00 Wladomołcl t-oapo­
d»rcze lokalne 11.05 Koncert łycieA MM ..Kukiełki
Slqakl<: Na ilizgtiwc*". 1155 Wiadomości blrłaca I
giełda. 15.00 „Wzajemna pomoc u zwierzał" ­ poga­
danka dla mlodzlety 15 15 Gawęda o literaturze ­
prof. A Jeainnowakiego. 15 90 Muzyka obiadowa w
wykonaniu orkleatrj dętej. 1S.00 Dzlłnnlk popołudnio­
wy, IB.I* Wiadomości goapodarci* ID 20 Pratglad aktu­
tlnołcl rinnoeowogoapodarczych 16.80 Muzyka tnneci­
na. 17 15 „Nuai* sprawy"­ gt>w«d*. 17.30 Z pleśń a. |«>
kraju. 18.00 Zagłębi* Dabrnwekl* Da (Ina. 18 IB Nnwntci
i płyt 18 25 WladotnoScI aportowa 18.30 Audycja dla
robotnlkAw ll.no Konc*rt rozrywkowy. SD 95 AudycJ*
informacyjne ti.00 ..Quo Vid!s»" — *c*ny dr*matyc»n*
na anla. cbAr l orkitatr* Fłltkea Nowowlejaklaajo we­
dług Henryka Sienkiewicza. 22 10 Wiedza I katazka:
.Najnowsza 1 terntura o odrodzeniu PaAstwa Polaki*­

go" — odczyt. 2J.nn-rS.ns Ostatni* wiadomości dilennl­
wlcczomejo I komunikat mettorologlesny.

środa 18 stycznia.
KATOWIC*. Ooda 5 80-7 .1S Audyaja poraena.

7.15 Mutyka s płyt. 8O0 I 11.00 Audycja dla szkól. 11 tS
Płyty. 11.57 Sygnał czasu 12.00—18 00 Audycja połud­
niowa. 11.00 Muiyka rozrywkowa w wykonania orkie­
stry rosgloinl katowi kisi. U.fi .JUdy 01* pracują­
cycb dziewcząt" — pogodanka. 11.S0 Wiadomości b.l­
ląca I giełda. 16.00 Nui konesrt - andyeja muzreioa

dla mołdzlety. 16.80 Muiyka obiadowa w wykonsnla
orkiestry rotglosnl kktowlckl*]. 10 .00 Dziennik popo­
łudniowy. 16 06 Wiadomości gospodares*. 16.30 Wycho­
wawcza wartość słowa — pogadanka. 16.36 Oabncl
Fcur»: 8on»ta A-dur op. 13. 17.00 Odciyt wojskowy.
17.15 Fragmenty dawnych, a nlezapomlanych oper. IT.ST
Audycja K. K. O. 18.00 Koncert. 18.28 Wiadomości
sportowe. 18.30 Nasz Jeżyk 18.40 Dyakutujmy: „Tole­
rancja a fłnatyzm". 19 00 Koncert rozrywkowy, jn.36
Audycje Informacyjn*. 21.00 Opowlele o Choplnla: „Pre­
ludia" — audycja w oprać. Karola Kiromengera. 21 1S
Poezja wieku złotego. 22.00 Z tycia gospodarczego łlą­
tka: Znacsanl* reformy prawa (Ornlcaaco dla woj —
Wdztwa iln>kl«go — pogadanka Ignacego Grabskiego.
22.10 Koncert popularny orkiestry rozgłośni katowickiej.
22.00—28.06 Ostatni* wiadomości dUsnuilc* wieczornego
I komunikat meteorologiczny.

Redaktorzy działów:
.. życie Gospodkrcsc" — Jan Brzaski.
..Z Hu, i Kopalń - Jńiet Ktoik
„Sport I wychowanie tliłem* — Stofsa Kltie*

MtJd
Dział depesrowy — 7llhelb. Bolesław Cholewa
Dział kroniki policyjno-oędowari I lokalaej sola*

sta Katowic - Wilhelm Mikołoteo.
Dtiat inlormecYin? sronika prowincloualns -a

Erneil Reiss.
la oalossoala — Stanisław Rojaaalak. latawica,
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SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Mecz szermierczy Polska — Rumunia
w Warszawie?

PcV!*V Z\v:»zo\ hM or.-iy pi-owadri <4}>ecne
po!-:r. .fit:«cj» w sprgwe roi«'tfr*n .1 MM **•'­
•jMNMgg NM — hm • Wmmmm <••
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kcreii m we/jr'ors/k'<Mri» *rencra prvr. KtWJTI
i W San.I".za Mis,t*lmpj*ką p>r. K ••

vey trenuje . fochtm.slrzów. \\'vx tT>ki tre. <•.

"
itMMM • V|MN • do kurwa tstaglsi po czym
ula se do K.r.r»v gdz e tivm>wnr bydz «• z miej

•u wcaimMMIib«M„
I a. W imij-. i Por. KfSay aSMtcl fa WSfaaaWJr,
jr.U o pm '':••• (rasM dąftaa tron n>r z p>;>kmi:
.».•»•: • SangnI, przypuszczalnie do korka czorwca.

ŚLĄSCY LEKKOATLECI WIERZĄ
W ROZWÓJ 8WE00 SPORTU

W n'e<TZ>'e rwSiylo a!f • Kjtew oacłi w M tj
ric'm OesTMJM) WF j*M prz.wuhu-a .™ Fr. Ku­
lmy w..'.ne zebrane A!. O . Bar. 1. A

Po wyczerpujących apNMasłaS *ch lercądu,
k,«m *ji Nw zyjwj oTtz iiJn!m u ;:-:<
IIM s.irzajcwi ah»'lu:or unł. w \ Sra o MM łril
.fełeW(aMWBf*MM—ltJ''MWMł •'v'
preze* : Ant. Oaksj, Piatf BM «-'». Fi;-- I
MB, ławney — KsMa, Ksrstja, por. Ba

JMJMDjMk, k<m ­;a r*w zyjiij — W orrb o.; .
Fe.ł n S os. Rakoczy.

N«atfjM>> u.- haw>no k"kana*o> wnioskó .v,
r""zyj??o prelninarz ­ z u.- hwa".•» i>
•ajaj szertg? dezyderatów. cn . ..V} cli MMMMli
fclcko.stJetyke na Sianku.

PRZED ZIMOWYMI IGRZYSKAMI
AKADEMICKIMI W TRONDHEIM.
Vt' Krvnicv obraduie od paru dni 22 rada

C. I. E. (Międzynarodowy Kongres Sl udcn ­
jk;). W trzecim dniu obrad po sprawozda­
niu komisji sportowej omów:ono sprawę or­

ganizacji zimowych igrzysk akademickich,
które odbędą się w lutym b. r w Trondheim
(Norwegia) oraz sprawę organizacji letnich'grzysk akademickich, które odbędą się w
Niemczech rb.

Trondheim byl w wieku XI stolicą Nor­
wegii, a obecnie jest jednym z ważniejszych
norweskich ośrodków narciarskich, Miasto
posiada tradycję starodawnego ośrodka aka­
demickiego, co również wpłynęło na decy­

zję wyboru tego miejsca na zimowe igrzy­
ska akademickie.

Warto zaznaczyć, że uczestnicy kongre­
su akademickiego w Krynicy poza obrada­
mi korzystają codzienine z uprawiania spor­
tu narci arskiego.

INICJATYWA GODNA NAŚLADOWANIA.
Poznański 0. Z . B . postanowił przezna­

czyć 50'Yi zysku z meczu bokserskiego Po­znań — Pomorze na cele F 0. N.
Poza tvm poznański 0. Z. B na mecz ten

wydał tysiąc biletów bezpłatnie dla źo'nic­
rzy tych formacyj, które uczestniczyły w
ca mowaniu Zaolzia.

Wrdli«l Spraw S.Ml/iowskicli §|%tkltfO 0­
krcjMrtfo /«riąika. LrtkotilttfttMfs w Ka­
lowicsch tryloa OBI • /:irząilu $1. 0 . Z . L- A.,
urzędowa! a roku 1988 w następującym akia­
dtiti

1) Oska Antoni, przowoilnicząoy,
21 Banittlt Ludwik, sekretarz,
SN Siymofltkl łfladytUw, c/.J. wydziału.
Stan llciebni lodaiów M koniec r<»ku 1938, na rok l)ieżący.

TABELA REKORDÓW
Śląikieflo Okręgowego Związku Lekkoatletycznego

według stanu z dnia 1. IX 1037 »
Rekordy męskie: •

Nazwiako ­ Klub

sprawozdawczego przedstawia siej na?tcpir
jąco:

a) sędziów nrojlzynanulowyrh — 6
10 „ zwiijzkowych — 12
e) „ okręKOwych — 31
ii) „ kandydatów — 58 .
W roku sprawozdawczym zmarł śp. Haj­

kowskl JÓMI oraz skreślono :iti sędziów kan­
lydatów | powodu nieodnowienia le^:tyniaqji

Konkurencja Wynik
Biegu płaskie:

Data Miejsce

r.o ni 1,1 Dyka Sokół KrvwaM 1932 Katowice
100 n 10J Czyż Stadion Chorzów 1932 Katowice
MOm 2L,.ti Czyż Stadion Chorzów 1932 Chorzów
B00 m 86J Sobik Stadion Chorzów 1984 Katowice
­Jiw n BO.fl Drozdowski PoflOtl Katowice I9:w Oslo
R(K) ni 1 :.s .t; Orłowski K1'W. Katowice 1935 Katewiea

loon n 2 as.a Rakoczy Po2oń Katowice 1937 Katowice
IÓIM) ta 4.07 ,0 OrloMki KI'\V Katowice 19:)5 Bsdapastl
. TtrMi n a VIII Hartlik Sładios GhonoM 1932 Wiedeń
6000 n 1588,0 Hartl k Sta.i.on Chorzów 1932 Praga

lonoo m BS.01,1 II..:'!k Siad on Chorzów 1808 w .
BOOOO ni Ml.­.to Kołodziej StadlOS Chorzów 192S Chorzów

non ni l.:t;.3(U Nowak Stad.on Chorzów 1937 Chorzów

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU GIŁR
SPORTOWYCH

N'a ssłayea asaasaia BW'§SM. Pik; Ręmej,
któitjrj prztbr« b.\ l ba-Jzo spck«JTi>", WJMSSO
za"z^d z pn-ztsiim p BjltljM na cz<!e. N'« w­

r*pr«e?ów wyibrano: prrf. K s"tlń<'<i«|zo. kp'.
Bla-'hę i BhfT La Iw m ka S<'<retgr:at: vf")',
aasiasl Wlaatfc, RM Hatanar, WG I D KUi.
kewsk!, k;>t apatt, JaamM. Delcjz-it Okr O.
śr(,]ka MajC Hi.t:ły.•;z Gi^in ść członka h<noi">
SSM przyznano p. W t.'iro«7.cw:.

f Km. tir. 38.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości.

Komornik Fądu Grodzkiego w Ctiorzo­
wt*. rewiru V-go, Paweł Lteh, niajary
kancelarie, w Chorzowie, ul. DąMwWwfclaS*
nr 16, na podata-wle art. RTfi I 6T0 k. r ••
poda]e ta rubllczne] wladomo-rl, ŹH .lula
18 marca 1930 r. o (todz. 10 w Chor/owio w
Sądzie Grodzkim przy ul. M- PUaeJMUaS
nr 18. cala nr 10. odbędzie » e epr/fdaz w
drodze publiczneiro przetargu cateżąre) do
lrułnlczkl Józeflry Buchwald w Chorzo­
wie, ul. Jacka nr 10, nlerui homo^cl: skta­
dającej ale z domu czynezoween d-* i| ątr*.
w««o, budynku na rozlewnie piwa I zabu­
dmrań go»podarczych, potożor.c) w ,'ri.I­
mle*clu Chorzowa przy ulicy Jacka nr 10,
obwzaru 879 m?. — Nieruchomość ta zam­
iana Jaat w keledze wieczystej Kr^lewnka
Huta m. ChorrSw, tom 2», wykaz L. 775,
która przechowana Jest w Sa,dz,e Grodzkim
w Chorzowie.

Do nabycia nlemchomołcl wymagane )e»t
zezwolenie Urzędu Wojewódzkiego 61 J\­
Iklego.

NterurhomoM oszacowana 70<itala na
snme ił ¥) ino, cena za* wywołania wyno­
•I ii S0075. — Prtystppująry do przetargu
obowfątany Jest itoźyć rijkojmli; w w|K)
kodei it 4.010. (roj)

Dnia 5 stycznia l(O0 r.
PAWEŁ LECH. komom,k.

WYDZIAł. POWIATOWY W RY .
BMKl' rc^p .«.U'je

przetarg
na wrkentnie:
1) 47 MM dtrjr<'ws'^<iTÓw (raitiTTia

i ktaffei) z przyimocowarrwn r»­
n • n dl ahapWar wraz a uslawie.
I «m na drodze,

2) 94 saaaft taMk przód droff<-w^ke.
iam i,

3) 4 sztuk: t,'V.'c na prr. Partjrva,
4) 6 islaft taftJKe ne irr. Po-w:atoV,
i>) 1240 5ztu'-: n hdw drn-grewych he­
ktciri<*tT0wy»h io^bWonTrchi,
6) 142 wtu'< ZT"'<ÓW fh-ceowych Vr1o.

aaatrsfPfek fcVMoM7es,
7) 40 saWk znaków mo?t< wyoh M­

bstowyda,
8) 400 MMa pachełków d"-fr(r<"^yoh

żeIbetoT»7ch.

Wss8fVek ktfetsaacjl u»h
'eli Po.•'. i owy Zsnad Dr0ffCW7­

Oferty stledjr ridadad do dtt?a 29.
atjwca. 19^9 KM do Pcwatcwfsr­
Zsrzaiu Dr<-^<w?;?o w RyrSnlas ?'i? •
mim <trzyn-"ć podkłady efertowe po
Sfdfesars 808 zł jrntówiką wz^edn <
zn^nkam: pocz^wym:.

Wy h sł Powfatusrjp aaaMsafi so­
b> wełny ­wybór cfiWMtds wre-1".!-! c
tir. civ;fencne przetargu bez podasz
powodów, (32i)l)

PRZEW01)NICZ.VCY
WYDZIAł.U POWIATOWEGO:

mi.(—) Dr Łukowiecki,
WlesatsrostSi

Projekt pomnika, który będzie MTystawiosy
W Londynie ku czci zmarłego króla Jerzego V

VII Km. Ctn st.

Obwieszczenie o licytacji.
nalew, za w platPk, dnia 20 Hreaa I

10.19 r. o sod z. 10.30 eprzedam publiczniew
Ckeetewta I pisy •). Hajduckiej nr 22, na
stepującą ruchomoW:

1 auto osobowe marki „Durand" nr r<J
7.TTOS-, rr silnika 70.IH13 — oszacowane

na fcaeaaa sumtj zl 2 '/in.
RoehoBaoM pcsryiata. asIaiM można na

miejscu sprzedaży cwlerd godz. przed roz­
patiaeliti licytacji. tam)

CssslMw, dnia 12 stycznia 1333 r.
W. WAI.OSZCZYK . komornik.

Raaio-.achów.et
posndt.wasy jak

'

prsadstawłtłal.
Z^loszer.la: „Par"
Katowice ped ..Za­
raz". (8888)

POSAD
POSZUKUJ

Barn 500 złotych
7a MKwiasSa o­
t rzymian la po?ady
burowej w prze­
myśle. Ofery c'o
Adm.P.Z.pedM
„5010". (4fi)

Krawcowa

sła piarwaaanfd
na, krój ncwrczt\~
ny, poleca sę pp
Pan owi Oferty sub
„K rawcow a J
doP.Z.

83EC2S
Kupuję starą

męską
garderobę

płacę najwyższe
ceny Katowice, te­
lefon 353-42.

(3243)

Ennuzsa
^t>. tl ..iin z Kon e
czncśc; nrjw»wybu­
doweną

willę
z komfortem 5 po­
ko., osród o po­
w.erzchm 2S00 m'
w p cknem p< lołe­nu 20mnutpe
aae cd centrum m
Belska, pr^y sta­
cji tramwajowej
Cena 33 000 zt. Jan
Twerdy, B eisko u!
BatoreKo 6, telef
nr 14 17. (13)

Popierai nr/emvsł
kraknw :

Liro « um I chodniki kokosowe
MENCZEL, Katowire, ul. N. Piłsudskiego 2.

Repertuar Hinoieatróoi od 17 I. 1939
KINO CAPITOl

ni Plebii- Iowa 4

KINO CASINC
Plerackieai 17 19

KINO COI,OSSEl'M
•1 %Baja7

KINO SŁONCE
dawn Rialtr

KINC 3T*LCWT
Stawowa 19

KINO UNON
3 Mai!. 25

ZOK/A. Matejki 2
Dom Powstańca 81

Uialv motyl (S na Hen ) — proloos"
Nest araajraaat PRAWURA

POLA ELIZEJSKIE
Sacha Gutrj'

1) Pod maska, złoczyńcy (Bob Baker)
2) MÓJ PAN MAŻ (WiJTaim Powell)

ŻEBRAK W PURPURZE (proHoog.)
Ronald Colnijn, Frences Dee

WALKA O SZCZĘŚCIE
ErrcJ Flyna, Bette Davis

Od średy: Pierwsza miłość pensjona­
rek A. Sa lic 'ker, H. Krahi, Horbgcr

ZEW PÓŁNOCY (pratMaf.)
DaroAy Lasimar, Henry Fcnd*

Kraków.

Kamienica
3.piętrowa, pelnn­

Bsfcttowa. łrłó­
a n.ca, 75030

..Informator" Kra.
asa P kwaka 18

2,3,i4pokoie
z kuchnią

i lazenką, poleca
do wynajęć a r.a
korzystnych wa­
raakaeh: •Affast"
Katowice, Somke­
wcza 3. II p.

Detektyw
Machyna Katowi
ce, Dąbrowskiego
3 28. Wywiady, cb
serwecje, docho­
dzenia telef 32835

(3239)

PENSJONAT

SLĄZACZKA"
K Murzyński e]

WISŁA
Telefon OT 86

przyst Dzechcioka
Obnk »7knlnych tsrs­

nft-» oarciarsliieh.

Szukasz pracy
enaidziesz ia za
Oiimoca <lrohnvch
odoszeń w Pol»
ce Zichndmei"

NIECH SLASKPWODUJE
WZBIÓRCF NA BUDOWĘ

FLOTYLLI SCIGACZY
NIE SZCZgDŹ GROSZA NA Pfi liP.IC.O. NR A?003 r.U.M.

Redakcja:
Katowice, al. Batoregc 2, I p.

Tclef.ny: do todz 18 tej 337 67 350 85
po godz 18 tej 304 26 i 308-78

Rękopnów n e zwraca sie.

Administracja:
Katowice, al. Kalcinsski 13. olic. IT p.

Telelon. 337-67. 350 85.
PKO Katów ce 303551

Przyjmowanie abonamentu • ogło«zeń

Reprezentacje:
Chorrow ul Pocztrwa 2 tel 411 83
Bielsko: Nad N prem 2 tel 36 67.
LnbliDiec: ul <'.•-••••'.

Cieszyn Zachodni. Marsz Pihud»klego 4.
t«i Ciaaaye II nr 115

Rybnik: OMaasSNaa 8, tel. 11 -84 1 11­37

Abonament t odnoszeniem do domu
lub z przesyłką pocztową

•i 2st50fjr
Przyjmują Adm mstracja Reprezentacje,

Poczta rlistow ) Agenc K o»ki

C3Ł0SZENLA W TEKŚCIE (1 łam = 70 mm
•a 1 m'iii jednołatnro? na stroni* trtulnwej ii i nr
•a I m/m Jadnołamowj w tskscls na dal*
•tyci stronach gl 0.80

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (1 MBM 88 MM
•a I mm Jednnun r,wj . . tł 0.25

llcimlar stroorr wyn kos<< 410 m(.n. sisrokost 7«' tn w
— "rooa tskitows ma4lim) (I lam — > u,,
••rnns OS'OSISD cwa - a 10 m'i (1 łam » m/m)

CENNIK OGŁOSZEŃ
NEKR0Ł00I

ir tekście d
DROBNE OGŁOSZENIA płaci się za słowo 20 gr

dla poaiukijacyc) pracz , i , > 0,ln gr
matrynrola' a ii•8JS«'
Uustjm d'ukism i• . 0.40 gr

Najnitais eena drnhnrgo ogłnarsnla rl t.V — dlapo­
siukujaczct prsry n I..M

i ta 1 i <m /ednołamow; 0.60 gr
tsksclt pon 2«i m/ro ia I in/ir •dnotam n.80 gr
dslal* og)osi"filoirym sa 1 no/m Jedcolam 0,21 gi

Ogłoszenia przylmulemy do oodziny 16-te| dnia poprzedza ącego

WARUNKI OO0LNE:
OinTtki w nrl»s7i.niach Dl* opowatDit]* do (ądaon
i«roiu gotówki ao ist al* obooiąiuja Adminmrar),
dr bszpIstncKO pnwtArrrnia oglositnia o IK tr«S< • stos
osloi7snla ols tnatały wrpartuor 7istrfsł*nis mlsjsea
bywa uwigMmnnt o tyls. o tl» tsrwata'* aa te wigl«­

dy reda'- -TJDS tschnlem*.

Nis prsyjmnłemy odpowiedsialnoici aa emytk)
powgtala przes nadanie tokst* (atołoneas.


